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DPRr A H j 
PRZEGLĄD 
wiadomości z ostatniego 
tygodnia. 
Z Warszawy donoszą, że dnia 22 
września pożar zniszczył miasto Mo- 
chowę. Ośm osób znalazło śmierć w 


płomieniach. Setki familii nie ma- 


J3 przytułku. 


% * * 

Z Petersburga donoszą 19 wrze- 
knia, że rosyjscy delegaci wyjadą z 
Petersburga do Berlina w dniu 26 
września, aby znów rozpocząć ro- 
kowania o rosyjsko -- niemiecką u 
godę handlową. 

W Petersburgn mówi się dużo 
o artykule o rosyjsko - niemieckiej 
wojnie cłowej, który ma pochodzić 
z pod pióra ministra finausów. Ar- 
tykuł ten opiewa, że Rosya z po- 
wodu wolnego handlu znajduje się 
w krytycznem położeniu i że jedy: 
ną prawdziwą drogą jest powrót do 
ochrony cła. Stowarzyszenie handlo- 
we i przemysłu, które ma wielki 
wpływ, poleca rządowi rosyjskiemu 
taryfę cła rosyjsko - niemieskiej u- 
gody, o którą się cheenie rokowa- 
nia toczą. 

Rząd polecił czasopismom, aby 
nie występowały % artykułach z ta- 
ką goryczą przeciw Niemcom. Rząd 
uczynił ten kqok, pomimo iż nie 
ma nadziei, żć rokowania co do ro- 
syjsko - niemieckiego traktatu han- 
dlowego przyjdą do skutku. 

— W zatoce flvlandzkiej zatonął 
moskiewski okręt wojenny „bou: 
sałka” wraz z całą załogą (10 ofi- 
cerów i 150 majtków.) 


* 
* "* 


Z Guens, głównej kwatery mane 
wrów armii austryackiej, donoszą, 
że cesarz niemiecki miał z cesarzem 
austryackim rozmowę w cztery 
oczy iże, nie ma wątpiiwości, żę 
potentaci ci rozmawiali o głównych 
zjawiskach w położeniu europej 
skiem i że rię zgodzili pod wzglę- 
dem pewnych spraw. Cesarz nie= 
miecki bardzo jest zainteresowany 
manewrami, lecz aktywnie nie mo- 
że brać udziału w nich, gdyż nie 
może siedzieć na konin dlą — wrzo- 
du. Najlepiej mu się podobają ru- 
chy ,„Honvedów” i dla tego wyra- 

ga” aster olei 


sz, co zadowalnia- 
ąco wypadło. Nowością są także 
jedwabne namioty, nie przepuszcza- 
jące wody; płócienne namioty będą 
musiały ustąpić. 
Podczas manewrów okazało się, 
że uniformy austryaokie są bardzo 
przydatnemi w bitwach, w których 
się strzela bezdymnym prochem, 
ponieważ zaledwie mogą być po- 
znane przez nieprzyjaciela, który 
dla tego też do żołnierzy nie mo- 
że akuratnie celować. 

Umysły Czechów nie uspokoiły 
się pomimo dwóch reskryptów ce- 
sarza. Przeciwnie, od czasu zawie- 
szenia stanu oblężenia nad Pragą 
„mnożą się demonstracye skierowa- 
ne przeciw rządowi. Czeskie czaso- 
pisma podburzają ludność do opo- 
ru przeciw władzom. W wielu mia- 
stach lud znieczyścił „godła cesar- 
skie i inne oznaki lub połamał. W 
Ostrawie zostało godło cesarza znaj- 
dujące się na froncie ratuszu czę- 
ściowo zniszczone. Niemcy są nie- 
zmiernie wzburzonymi i istnieje o- 
bawa, że wyniknie zacięta walka 
ras. 

Mały stan oblężenia zawieszony 
nad Pragą bywa ściśle przeprowa- 
dzonym. Redaktor radykalnego ty- 
godnika „Niezawisłość” został u- 
więziony; będzie przez dłuższy ozas 
musiał „pozostawać w więzieniu za 
przekroczenie zakazu ogłoszenia ar- 
tykułów bez poprzedniego przedło: 
żenia rękopisma prezesowi polieyi. 
Studentom nie wolno po mej g9- 
dzinie wieczorem pokazywać się po 
ulicach. Nie madziwu, że rozjątrze- 
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Śnieg szerokim tumanem 

wietrzu; jak w mgle majacze 


przed siebie i za sobą miecie;, kosmata bur- 
ka, to w górę podlatuje to do ramion się przy- 


5 JA jeźdzce z końmi 
Wernyhora zbliżył się do Hana. ońmi, 
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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


nie coraz bardziej się wzmaga u 
Czechów. 

— Dnia 21go b. m., zakończyły 
się manewry armii austryackiej, 
które sig odbywały na Węgrzech 
w pobliżu Guens i okolicy. Mane- 
wry miały przewyższać wszelkie 
inne, które się dotąd odbywały. W 
jednym przypadku tylko, zaszła po- 
myłka, i to gdy armia, która nibyto 
zwyciężyła, przebywała głęboki pa- 
rów, przez które to miejsce nigdy 


nie byłaby przeszła, gdyby prowa- 


dzono wojnę na seryo, Liczba nie- 
szczęśliwych wypadków w czasie 
tych ćwiezeń wojennych była zna- 
czną, lecz wydarzył się tylko jeden 
wypadek śmierci. Oficer pewien u- 
łanów spadł z konia i umarł za kil 
ka minut. Wojsko rozeszło się — 
każdy pułk, każdy oddział do odno- 
śnej załogi a dostojni goście rozje- 
chali się: Król Saksonii do swego 
królestwa, książe Connaught do Aa- 
glii a cesarz niemiecki d « Mohacs'u 
na Węgrzech, aby — polować w do- 
brach arcyksięcia Olbrachta. 

Nie tak dawno temu odwiedzili 
Wiedeń socyaliści Bebel i Kugel. 
Od tego czasu anarchiści wiedeń- 
soy są niezmiernie czynnymi. Świad- 
czą o tem odezwy i plakaty poroz: 
rzucane wszędzie. Policya dowie- 
działa się, że tajne posiedzenia a- 
parohistyczne odbywały się w domu 
zamieszkałym przez stolarzy Fran- 
ciszka Haspel i Szczepana Hahnel. 
Policya nawiedziła dom ten 1 are- 
sztowała anarchistów w tym domu 
się znajdujących, którzy się rozpa- 
czliwie bronili. Przy rewizyi domu 
znaleziono prasę drukarską, papier, 
czcionki i nagłówki dla anarchisty- 
cznych pism ulotnych. W sklepie 
znaleziono kilka pudeł napełnionych 
rewolwerami, bombami i potrzebne- 
mi do rozsadzania materyałami 
Wiadomość o tem rozniosła popłoch 
pomiędzy mieszkańcami Wiednia, 
gdyż wiadomem jest, że dom na 
Siebenbrunner ulicy był tylko jedną 
z licznych głównych kwater w mie- 
ście. Policya oprócz Haspelai Hah- 
velą aresztowała jeszcze jedenastu 
członków niezależnej *grupy socyali- 
stów. Po większej części są oni 
zwolennikami Most'a i mają stósun- 
ki z angielską odnogą europejskich 
anarchistów. Pomiędzy  innemi 
przedmiotami znalezionemi w kwa- 
terze glównej anarchistów były sur- 
duty podszyte skórą i zaopatrzone 
w haki, na których było aens 


O ` 


Dnia 24g0 września uwięziono w 
Wiednia mnóstwo anarchistów. U 
wszystkich znaleziono bomby, re- 
wolwery, aurduty podszyte skórą 
zaopatrzone w haki do noszenia 
bomb. U jednego z uwięzionych 
znaleziono papiery, które widocznie 
okazują, że anarchiści austryaccy 
mają ścisłe stósunki z anarchista- 
mi znajdującymi się w Anglii i w 
Stanach Zjednoczonych, a bomby 
były fabrykowane odnośnie do prze- 
pisów, znanego Mosta. 


* 
* * 

Każdego zadziwiła wiadomość, 
Że cesarz Wilbelm wysłał z Gaenz 
w Węgrzech depeszę do Bismarcka, 
w której wyraża swój żal, że Bis 
marck jest chorym i mu ofiaruje 
jeden z zamków królewskich, gdzie 
mu może będzie wygodniej uiż w 
Friedrichsruhe, gdzie klimat jest 
zbyt surowym. Bismarck w odpo- 
wiedzi wysłał długi telegram, w 
którym dziękuje cesarzowi za jego 
współczucie i za ofiarowane mu u- 
życie jednego zezamków cesarskich, 
jednakowoż oświadcza zarazem, że 
nie może przyjąć oferty, gdyż le- 
karz jego zakazał mu wszelką zinia- 
nę miejscowości. Czasopisma nið- 
mieckie niezmiernie się radują, że 
cesarz zapomniał dawniejsze uraz 
i uznaje wielką rolę, jaką Binara 
odegrał w ustaleniu wielkiego pań- 
stwa niemieckiego. 

Papież miał oświadczyć, że przez 
wspaniałomyślne postępowanie ce- 
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sarzaą niemieckiego została usunięta 
mora, która bardzo ciążyła na ser- 
cach wielu Niemców kochających 
ojezyznę, i że przez to zostały usu- 
nięte wszystkie przeszkody przeciw 
uczuciu miłości i zaufania dla władz- 
cy Niem ec. Nie tylko w Prusach 
„ale i po całych Niemczech lud od- 
dycha obecnie lżej, 

Powiadają, że przybliżenie cesa- 
rza do Bismarcka trzeba przypisać 
wpływowi cesarza Franciszka Józe- 
fa i króla Saksonii. Ks. Olbracht 
choe za pomocą cesarzowej przyczy- 
nić się dÊ spotkania cesarza z Bis- 


mego celu, tj. przyjaźni Włoch i 
Francyi. 


Baron Mohrenfieim, poseł rosyj- 
ski w Paryżu, prosił piśmiennie 
komitet prasowy, który chce przy- 
jąć Moskali przybywających dnia 
l3go października do Toson aby 
się wstrzymać od wszystkich prze- 
sadzonych mów i demonstracyj, któ- 
rych sobie Moskale bynajmniej nie 
życzą. vr "saba. ch - DO- aia 

— Rada gminy Paryzkiej wy- 
znaczyła 500,000 franków na przy- 
jęcie gości z Moskwy. 


* 


"roku przeszłym czyny 


| jaźń 


manem Czorbą poszło łączyć się z Sultane 
Gałgą. Pan Kałnyszewski się rozochocił, kie- | ku północnemu zachodowi, 
dy zechcesz, to i sam z res 


mi w oczach Świeci, 


soło parskają. 
sterczą spisy, przy lewych bokach za pasem, | skiego Tohabułu. 
E na plecach jak brylanty błyszczą obmarzoięte | tył, w lewo, w prawo, 
— To Zaporożce pędzą końmi, ujrzeli | stale, Han uprzejmie pozdrowił Atamanów | przecinać polem w poprzek tropy, 
nas i biegną ku nam, a po przyjaźni, bo nie | Kurennych, starszyznę i braci mołodców: mo- 
_ rozwijają się W szyk bojowy. — | 
Jeden z jeźdźców naprzód się wysunął; 


marckiem, którego stan zdrowia, 
niezawodnie z wielkiej radości Bis- 
imarcka, znacznie się polepszył. Bis- 
marck chce przyjąć ofertę cesarza, 
opuści Kissingen i udd%siędo Wies- 
baden, gdzie korona pruska posiada 
pałac, który dawniej był własno- 
ścią księcia Nassawy. 

Dwóch Francuzów, których 28 
sierpnia uwięziono w Kilonii pod 
podejrzeniem, iż są szpiegami, od- 
stawiono dla procesowania ich do 
Berlina. 


* z; * 

W Amsterdamie policya dokona- 
ła nwięzienia, które wywoła może 
tak wielkie zainteresowanie, jak w 
mordercy 
Anglika Deminga. Kzecz ma się jak 
następuje: W czerwcu r. b. ożenił 
się młody Hollandczyk De Jonge 
z angielską dziewczyną Sarą Hewitt. 
Młoda para przeżyła miesiąc mio- 
dowy w Hollandyi, lecz młoda mę- 
żatka znikła wnet z widowni. Zni- 
knięcie jej nie wywołało komenta- 
rzy, gdyż mniemano, żó życie w 
Ho>llandyi jej się nie podobało i że 
opuściła męża, aby powrócić do An- 
glii. Jeszcze niedawno temu mnie- 
mano, że Jonge wziął rozwód od 
swej angielskiej żony, gdyż w sier- 
pniu ożenił się z siostrą pewnego 
gościnnego z Amsterdamu. Lecz i 
tu niewiasta zniknęła. Sas edzi po: 
częli podejrzywać, że nie wszystko 
jest w porządku i uwiadomili po- 
licyę. Ta porozumiała się z policyą 
w Anglii i obecnie zdaje się być 
rzeczą pewną, że obie niewiasty sta- 
ły się ofiarami zbrodni. Miało się 
także okazać, że de Jonge ma je- 
szcze więcej podobnych zbrodni na 
sumieniu. Policya amsterdamska 
szuka zwłoki dwóch wzmiankowa- 
nych niewiast a policya angielska 
stara się odkryć zwłoki osób zamor- 
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Z Paryża donoszą 19 września, 


że w okręgu węgielnym w depar- 
tamencie Pas de Calais niezawo- 
dnie wybuchną rozruchy, i aby im 
zapobiedz, wysłano w te strony 
znaczne oddziały wojskowe. Depu- 
towany Basly wraz z prezydentem 
stowarzyszenia górników telegrafi- 
cznie zażądał, aby i górnicy w Bel- 
gii zastrajkowali, poczem się udał 
do departamentu du Nord, aby i 
tamtejszych górników: pobudzić do 
strajku. Z Charleroi w Belgii do- 
noszą, że wszyscy górnicy w tam- 
tejszym okręgu zastrajkują o pod- 


"| wyższenie mytn. 


Co do przybycia rosyjskiej floty 
do Toulonu radzi „Figaro? Fran 
cuzom, aby nie stracili rozamu i 
iżby uważali, aby wypadek, który 
car uważa tylko za spokojną demon- 
stracyę przyjaznych stósunków po: 
między Francyą i Rosyą, nie został 
zamieniony na wyzwanie Niemiec. 
Z drugiej strony dają Matin i inne 
czasopisma Apglii do zrozumienia, 
że wysłanie floty angielskiej do 
portu włoskiego zostanie przez Fran- 
cyą uważane za wyzwanie, którego 
lud fraucuzki prędko nie zapomni. 

Włoskie stowarzyszenia w Pary- 
żu obchodziły w tych dniach 23cią 
rocznicę zajęcia Rzymu przez Wik- 
tora Emanuela. W różnych mo- 
wach popierano energicznie przy- 

Piadori z Włochami. Menotti 
Geribaldi przesłał przy tej okazyi 
telegram, w którym donosi, że jest 
w Rzymie zajęty tworzeniem wy- 
działu, który ma dążyć do tegoBa- 
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— Dzięki ci młody Atamanie, ty mi je- 
den wartujesz za sto tysięcy, — 


ciska. Nie hulaj tak przeklęta burko, bo | hometa na braci Zaporożców, 


zmrozisz Kozaka! — Czerwouy kołpak jak 
buchnie, to niknie; 
konia zajrzymał, 
aż śniegiem do żywej ziemi zspruł. 

— Alłach, Altach — krzyknęli Tatarzy 


ognik polay, to 
Kozak obozu j w miejscu 


— to Ataman Nekrasa! — 


Kierym Giraj jak brata ge powitał, aj p 
Wernyhora, jak syna uściskał. Nekrasa otrze- | podzielił się Tuhabuł 
„| poszedł na wschód 
wadziłem ci | na południe; 


pał się ze' śniegu 


„, — Panie Hanie; przypro | 
pięć tysięcy mołodców, drugie tyle pod Ata- | znowu sią krzyżem rozbiegał, 


dopadł 


Z 


ł 


pociągnął w kra 
kiewską na- 


o tatarsku zapuścił z 


Nazajutrz ruszyli w dalszy pochód, a | w 
Przyszedłszy do Martwych Wód, Nekrasa na 
czele dwudziesto pięcio tysiącznego T.habułu 
j zagarnięty przemocą mos- 
} prawych dziedzicach Polakach, 
aledwie doszedł do wioski Odzierzną zwanej, 
agony: na cztery części 
; jak ramiona krzyża, 
»s na zachod, na północ i |sięcy. 
każdy oddział | sto tys 

a o trzy mile 


co ćwierć mili 


WEF 


m | wszystkie oddziały kreśląc 


ztą wysunie w po- 
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Z Londynu donoszą, że policya 
uwiadomia wszystkie banki lon- 
dyńskie, że w drodze do Loudynu 
znajduje się mnóstwo fałszerzy a- 
merykańskich, „którzy są eksperta- 
mi w fałszeratwie. Mają oni posia- 
dać tajemnicę usunięcia podpisów 
z przekazów bankowych. Uwiado 
miono o tem banki, aby się miały 
na baczności. 

W. Dolcath kopalni w hrabstwie 
Cornwall zostało 30 górników za- 
sypanych. Wydobyto ich z wyjąt- 
kiem ośmiu. Z tych wydobyto pó- 
źniej jeszcze jednego przy życiu. 

Strajkujący górnicy w hrabstwie 
Cumberland powracają do pracy. 
Wszyscy górnicy w Whitehaven 
pówrócili do pracy, pracodawcy o- 
biecawszy im, że kwestya myta, o 
które spór się toczy, zostanie odda- 
na pod bezstronue śledztwo. ` 

W Nuuhead w Angli robiono 
próby z nową materyą rozsadzają- 
cą, którą wynalazł świecki ks. fran- 
cuzki Schneblin, z której to przy- 
czyny nowa materya została nazwa- 
ną Schnebelit. 

W Manners kopalni w Derby. 
shire powróciło 6v0 górników do 
pracy i to po dawniejszej płacy. 

Przedsiębiorcza pewna firma w 
Palestynie wysłała do wszystkich 
angielskich duchownych cyrkularz, 
w którym im ofiaruje wodę z rze. 
ki Jordanu do chrztów po umiar- 
kowanej cenie. Cyrkularz wspom '- 
na, że wszystkie dzieci królewskiej 
familii bywają ochrzczone tą wodą. 

Śnieg czterycalowy jest obecnie 
na porządku dziennym w Aoglii. 

Władze miasta i twierdzy Gibral- 
tar urządziły kwarantannę dla wszy- 
stkich okrętów przybywających z 
Hamburgu. 


`a 


wszystk 

Hall w Anglii i z Hamburga mu- 
szą pozostać w kwarantannie, gdyż 
w miastach szerzy się cholerą. 


Toż samo stosuje się do Jersey 
City, N. J. Wszystkie okręty, któ- 
re ztąd wypłynęły po 31 dniu sier- 
pnia do portów hiszpańskich, zosta- 
ją także zakwarantanowane, gdyż 
odnośnie do sprawozdania hiszpań- 
skiego konsula w Nowym Yorku 
ma w Jersey City panować choro- 
ba podobna do cholery. I okręty 
przybywające z Tampa, Florida, 
muszą rię udać do kwarantanny, 
gdyż tam panuje żółta febra. 


Avarchiści w Hiszpanii nie są 
bezcżynnymi. W niedzielę usiłowa- 
li w Barcelonie zamordować jene- 
rała Martinez'a de Campos. Ten w 
towarzystwie sztabu odbywał rewię 
wojska; marsz już się rozpoczął, 
gdy z tłumu wysunął: się rozgo- 
rączkowany ozłowiek, wydobył z 
kieszeni w spodniach bombę i rzu- 
cił ją w kierunku jenerała Cam- 
pos'a. Nastąpiła gwałtowna eksplo- 
zya, a nim jeszcze odgłos jej się u- 
ciszył, ten sam człowiek rzucił dru- 
gą bombę, którą wyjął z kieszeni 
surduta. Koń jenerała upadł wraz 
z nim. Petarda czyli bomba eksplo- 
dowała pod koniem, rozpłatała mu 
brzuch 1 porozrywała cztery jego 
nogi. Obok konia leżał jenerał ta- 
rzając się w krwi. Kawał petardy 
ugodził go w nogę. Rana istotnie 
nie jest niebezpieczną, lecz upadek 
ozłowieka liczącego praeszło 60 lat 
łatwo może się przyczynić do jego 
śmierci. Jednakowoż de Campos 


W Nowej Serwii, moskiewskiej osadzie, 
palą się wioski; po śnieżnem tle z'emi;czer- 
wienieją szerokie łuny ognia, a kłębiasty dym 
obłokach; luźne ko 

* Zaczęli przybywać i szykować się mołodce; | nie Tatarów obładowane zdobyczami, konie, 
czerpkie miny, ua twarzach rumieniec; aiv no | bydło i lud chrześciański razem z trzodami 
szą chustek na szyjach, a na piersiach koszu- | pędzą do niewoli. Z+porożce kolą, sieką mos- 
le rozchrestane, Po nich poznać by nie moż- | kiewskie żołdactwo; siła nawalili trupem, si 
ns, że teraz styczeń, że mróz kawalerski iskra- | ła wojennych jeńców na postronkach za koń - 
pieprzycą po twarzy | mi prowadzą, Step tysiącem szlaków pozna- 
szczypie; konie kozacze grzebią nogami, zwy- | czony, darmo by osiwiały myśliwiee silil się | straż trzymał, 
czajnie liczą sztuki złota jakie panom w zy- | dotropić gdzie poszły Ślady? — Łatwiej roz- 
sku przyniosą, potrząsają łabędzie szyje, i we- | wikłać okiem żer dwójki i wrójki zaskakują- 
Na ramionach mołodców lasem | cego zająca, jak mazaniny pochodowe tatar- ' ; : 
Gdzie spojrzeć w przód, w poświecał srebrnym połyskiem. Dudar jechał 
wszędzie idą najprzód obok Nekrasy. 


wysoko smaruje się po 


nie można między szlakami, 


łodce duchem skoczyli,i z poblizkich futorów | za tropem, musi się wpaść w obłęd, 
h naciągnęli żywności dla ludzi i dla koni; dos- 
ciemny koń susami sumaka sadzi, śniegiem | tatkiem zaweseliło się Kierym Girajowe woj- 
sko, i choć niewiernym bisurmańskim języ- 
kiem, ełało błogosławieństwo Alłacha i Ma- 


wie Tatarscy: 
spustoszenia przynoszą. 


hula duszą, hula ręką; 


jasyr ; 


wstał natychmiast i w powozie | 


brał udział w rewii. Wiadomość o 
zamachu wywołała niezmierne wzbu- 
rzenie nie tysko w Barcełonie, łecz 
iw Madrycie, glzie właśnie miała 
się odbyć parada nacześć Infantki, 
donny Maria de las Mertedes. Pa 
rada została zawieszoną. + 

Przez eksplozyę petardy został 
także jenerał Bustos rapiony. Nie- 
k stojący w pobliżu 
jenerala został zabity. 

Ten, który rzucił bombę nazywa 
się Pallas d jest znanym anarchi- 
stą, Wyznał, że zamiarem jego by- 
ło zabić jenerała i jego sztab. O- 
prócz niego uwięziono jeszoze dwóch 
anarvhistów. 

* > * 

Z poładniewej Ameryki donoszą 
o niezmiernych wybuchach wulka- 
nów t trzęsieniach ziemi. Wulkan 
Ubino w peruańskich Kordylierach, 
który był spokojnym przez 150 
lat, jest znów czynnym i wyrzuca 
tyle popiołu, że słońce czasamiby- 
wa zaómione. 

W Ecuador dało się uczuć silne 
trzęsienie ziemi i to na wielkim ob- 
szarze. Wodociągi w Guayaquil zo- 
stąły znacznie uszkodzone. 4 wnę- 
trza kraju donoszą o licznych nie- 


szczęściach i wypadkach śmierci.“ 


Nieszczęście 
kszem,, 


byłoby jeszcze wię: 
glyby zarazem nie był za- 
ulkan Cotopati miotać o- 
À popiołem. 
iadomości . 


rązylii wciąż są 


sprźeczne. Tak . donoszą z Mon- 
tevifjeo„w rzec. | wa'* litej Uruguay 
wd 19 wrz: n że niewiado- 
mem 4Łj”powstańcy zajęli 
Rio de Janeiro, lub też poprzestali 


strzelaniny, gdyż komunikacya po- 
oztowa z Brazylią została przerwa 
ną. Pasażerowie, którzy przybyli 
na parowcu Magdalena donoszą, że 
okręty powstańców zaatakowały 
twierdze znajdujące się nad wy- 
brzeżem zatoki Rio, i że wszystkie 
forty z wyjątkiem Santa (raz.są 
neutralnęmi lub sprzyja; admira- 


łowi Mellos. Załoga w Santa Cruz 
nie ma żywności ani zascbów wo- 
jennych. Powstańcy zakupują ży- 
wność od okrętów przybywających, 
którym atoli nie wolno popłynąć 
po za linię blokady. 


an, został zamordo- 


dj jawnie popierał admirała Mel- 
08. g 


Okręty rządowe w Santos, Ba- 
hia, Pernambypco i cała flota na 
rzece Rio Grande przeszły do po- 
wstańców. Powstańcy posiadają o- 
becnie w zatoce Rio de Jaueiro 
30 statków. 

Ogólne istnieje mniemanie, że 
prezydent Peixotto ulegnie, i że w 
Brazylii zostanie ponownie ustano- 
wiona— monarchia. 

Pewna firma londyńska odebra- 
ła 20 września telegram, że admi- 
rał Mellos, dowódzca floty powstań- 
ców posłał władzom w Rio Janie- 
ro „ultimatum”, w którem oświad- 
cza, że odnowi bombardowanie 1 
ostrzeliwanie miasta jak najenergi- 
czniej, jeżeli miasto natychmiast 
się nie podda. Powstańcy mieli 
wylądować także w Santos, gdzie 
stoczono zaciętą bitwę. 

Treść powyższej deposzy oznaj- 
miono brazylijskiemu posłowi wi- 
cehrabiemu d” Arinos. Oświadczył, 
że uważa treść depeszy za wielce 
przesadzoną, gdyż dnia poprzednie- 
go odebrał depeszę od zpinistra 
spraw zagranicznych i od ministra 
spraw kraju. 'Te depesze nio nie 
wzmiankowły o powodzeniu po; 
wstańców. Poseł mniema, że de- 
pesze te są dowodem, iż biura rzą- 
du nie zostały naruszone 7 że pre- 
zydent Peixotto nie opuścił Rio 
de Janeiro; zresztą on (poseł) nie 
wierzy w „ultimatam” admirała 


Ruch powstał dla błachej przy- 
czyny i to niezadowolenia z prezy- 
denta Peixotto, który podobno na- 
ruszył konstytucyę. Ruch teraźniej- 
szy głównie powstał z tej przyozy- 
ny, iż w marcu przyszłego roku od- 
będą się wybory prezydenta, 

Do nowoyorskiego „Heralda” do- 
noszą na drodze telegraficznej, że 
wskutek zajęcia miasta Nickthberoy 
przedmieścia Rio de Janeiro) a- 
dmirał Mellos zdobył znaczne za- 
pasy węgli, żywności i amuuicyi. 
Wojsko rządowe utraciło 60 w za- 
bitych i miało 120 rannych. 

Flota powstańców składa się o- 
becnie z 6 okrętów wojennych, 3 
łodzi torpedosowych, wiele parow- 
ców do holowania i wausportowa- 
nia. Poselstwo angielskie chce za. 
skarzyć rząd brazylijski o odszko- 
dowanie z powodu przerwania ko- 
munikacyi telegraficznej. 

Prezydent Peixotto miał już 10 
dni temu wiedzieć, że porażka je- 
go jest nieuniknioną, i stawiał po- 
wstańcom opór li tylko za radą 
ministrów. 

„„Republica”, statek wojenny po- 
wstańców w towarzystwie czterech 
statków armatnich udał się w dro- 
gę do Rio de Grande do Sal, gdzie 
ma pomagać powstańcom, którymi 
dowodzi jen. Seraiva. 

Z Rio de Janeiro wynoszą się 
zamożaiejsi obywatele, gdyż prze- 
konani są, że admirał Mellos bę- 
dzie bombardował miasto. Wielu 
innych żąda, aby się miasto pod. 
dało bezwarunkowo. 

Pewien dyplomata brazylijski o- 
świadczył w tych dniach, że przy- 
czyną rewolucyi jest rozrzutaość 
prezydenta Peixotto, który zmar- 
notrawił miliony pieniędzy publi- 
cznych. Jedna z jego kochauek 
miała od czasu jego urzędowania 
nagromadzić majątek w wysokości 
10 milionów franków. Do tego 
przyszło jeszcze nieudanie się ba- 
wełny — i rewolucya sig wszczęła. 
Admirał Mellos, który kocha swą 
ojczyznę, był dobrym przyjacielem 
cesarza Dom Pedro i pracuje za 
przywróceniem monarchii, na któ: 
rej czele Poz książę Pedro, 
syn hrabiego d” Eu i wnuk zde- 
tronizowanego cesarza. 

Z Buenos Ayres donoszą 23-g0 
września. Część floty brazylian: 
skiej zablokowała port Santos w 
stanie Sao Paolo. Powstańcy roz- 
wijają także wielką czynność na 


M = . | południu; niektóre z ich okrętów 
czasopisma 4,Rio Ho- o 


=za0 1'zajęły Fort Desterro po 
łożony na wyspię Santa Catharina 
i zresztą całą wyspę tego samego 
nazwiska położoną w pobliżu stanu 
Santa Catharina, około 460 mil w 
kierunku południowo-zachodnim od 
Rio de Janeiro. 

Desterro jest stolicą prowincyi 
Santa Catharina a broni go kilka 
twierdz, z których Desterro jeal 
najgłówniejszą. W mieście znaj- 
duje się wielki arsenał rządowy, 
o który chodzi powstańcom. 

* > 
* 

Z Hamburga donoszą, że tam nie 
ma obawy, ażeby się cholera miała 
rozpowszechnić, gdyż aię wydarza- 
ją tylko pojedyncze wypadki tej 
zarazy; jednakże hambursko-ame- 
rykańskie stowarzyszenie żeglugi 
parowcowej na podstawie propozy- 
cyi dr. White z szpitala marynar- 
skiego w Washingtonie i za radą 
dr. Nash z nowoyorskiej kwaran- 
tanny, postanowiło wysełać swe pa- 
rowce z Cuxhaven. Pasażerowie 
międzypokładowi pozostaną w tym 
porcie pięć dni pod dozorem le- 
karza. Mieszkańcy Hamburga nie 
obawiają się cholery, ulice są ogy- 
wione jak zwyczajnie, teatry SĄ za- 
pełnione, chociaż się wydarzały po- 
jedyneze wypadki, W Altona za- 
kazano sprzedaż owoców po -uli- 
cach; gdyż spożycie owoców przy- 
czyniło się do licznych wypadków 
cholery. 

Z kontynentu europejskiego do- 
noszą wciąż o licznych wypadkach 
cholery. Tak n. p. wydarzyło się 


w Rzymie 38 wypadków cholery, 
20 z śmiertelnym wynikiem. W 
Wiedniu i Brest (w Francyi) po 
jednym wypadka, w Charleroi bi 
Belgii) 8 wypadków; w Domremy i 
Charleroi panuje pomiędzy górni- 
kami podejrzana choroba, która 
prawdopodobnie jest cholerą. W 
okręgu petersbugskim wydarzyło 
się w tym samym czasie 59 wy- 
padków cholery, 23 z śmiertelnym 
wynikiem. 

20 września donoszą z Hambur- 
ga, że tam się wydarzyło 10 wy- 
padków cholery, dwa ze śmiertel- 
nym wynikiem. Wszystkie wypad- 
ki wydarzyły się w przedmieściach. 
Korespodent hamburgski do „Ti- 
mes'u” donosi, że władze hamburg- 
skie są bardzo niedbałe pod wzglę- 
dem cholery i że publiczność jest 
z tej przyczyny rozjątrzoną. Pomi- 
mo całej sieci telefonowej, wojska 
i konnej policyi i pomimo sześciu 
gazet wydawanych w mieście u- 
wiadomiono publiczność dopiero 19 
bm. o cholerze, która wybuchła 14. 
Nawet obecnie, gdy się cholera 
szerzy, nie zważa nikt na przestro- 
gi władz zdrowia. 

Z Bilboa w Hiszpanii donoszą, 
że w ciągu dwóch tygodni wyda- 
rzyły się tam 168 wypadki cholery 
i umarło na nią 41 ludzi. 

Də domu obłąkanych w Scutari 
w Albanii (Turcyi) przenieśli cho- 
lerę pielgrzymi, którzy wracając z 
Mekki przybyli do Konstantynopo- 
la, gdzie ich umieszczono w zakła- 
dzie dla obłąkanych, a ztąd wysła- 
no do Scutari, gdzie się pacyenci 
od nich zarazili. 

W dniu 21 września wydarzyło 
się w Hamburgu 12 wypadków 
cholery—3 wypadki śmierci. 

Z Hollandyi i z Włoch, zwłaszcza 
z Palermo i Rzymu donoszą w po- 
wyższym dnin o dość licznych wy- 
padkach cholery i śmierci na tę 
zarazę. 

Z Hamburga donoszą 22g0 wrze- 
śnia o 54 zachorowaniach 1 14 wy 
padkach śmierci. Żołnierzom znaj- 
dującym się w Altonie zakazano 
odwiedzać miasto Hamburg. W 
Bilboa w Hiszpanii zachorowało w 
tym samym dniu 16 osób, umarło 
6. W Petersburgu zachorowało cd 
13 do 20 września 166, a umarło 
18 ludzi na cholerę. 

W Brest, w departamencie Fi- 
nisterre w Frcancyi, umarło 24-go 
września 5 osób na cholerę. Tegoż 
samego dnia umarły w Palermo 3 


| osoby na cholerę, zachorowało 8; 


z Livorno zaś donoszą o 9 nowych 
wypadkach, a o 4 wynikach śmier- 


„ei na tę zarazę. 


W tym samym dniu zachorowa- 
ło w Bilboa 11 a umarło 8, a w 
innych miastach tej prowincyi za: 
chorowało 22 i umarło 11 osób. 

W Petersburgu zachorowało 24 
września 62, umarło 27 ludzi na 
tę zarazę. W szpitalach znajduje 
się 292 pacyentów. 


Jeszcze dwa Sejmy. 


W. zaprzeszłym tygodniu odbył 
się w hali Pułaskiego, 17-ta ulica 
i Ashland ave., Chicago, Sejm Zje- 
dnoczenie Polsko-Rzymsko Katoli- 
ckiego pod opieką Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Król. Kor. Pol- 
skiej. Sejm trwał tylko dwa dni. 

Ze sprawozdania Sekretarza oka- 
zało się, że od czasu założenia Zje- 
dnoczenia wypłacono $28,000 po- 
śmiertnego, a majątek wynosi 
$928.79. 

Pomiędzy innemi uchwalono, że 
Zjednoczenie ma pozostać takiem, 
jakiem było jr kata odrębnem 
— mie ma się łączyć z żadnem in- 
nem Stowarzyszeniem; dalej że ka- 
żdy członek należący do którego- 
kolwiek z Towarzystw należących 
do Zjednoczenia musi także należeć 
do kasy pośmiertnej. W konstytu- 
oyi zmieniono $3, art. VI, miano- 
wicie że każde Towarzystwo liczące 
10 do 25 członków będzie miało 
głos na Sejmie (dotąd Towarzystwa 


ły prawo do jednego 
Sejmie). 

Do paragrafu 1-go, art. X, doda- 
no No. 8:. Sekr. jen. wysełający 
asesment ma także podać liczbę 
członków. 

Dla Tow. św. Kazimierza wy- 
znaczono $25, na nabożeństwa $25, 
dla nowej szkoły św. Wojciecha 
%50; pensyę Jen. Sekretarza ustano- 
wiono na $100 rocznie, dla urzędni- 
ków Sejmu po $3 dziennie. 

Wybrano komitet dla zajęcia się 
sprawą organu Zjednoczenia; po- 
stanowiono wziąść jeszcze jednę a- 
kcyę na halę Pałaskiego. 

Urzędnikami zostali wybrani: 
Józef Napieralski, Prez.; Franc. 
Kamiński, Wiceprez.; Oaufry Gro- 
chowski, Sekr. Jen.; Stan. Budzba- 
nowski, Kasyer; Wine. Jaworski, 
Fr. Lamich, Leon Maciejewski, 
Fran. Kołkowski, Marcin Bielicki, 
Jakób Kuczewski, Rada gospodar- 
cza, 

— W St. Paul, Minn.xodbył się 
Sejm Unii Polskiej w Ameryce. 
Rozpoczął się 12 września i trwał 
trzy dni a odbył się w Market 
Hall. Nabożeństwo odbyło się w ko- 
ściele św. Wojciecha. Sejm zagaił 
p. Jarosz, prezydent Unii, który 
oznajmił że Unia liczy 1600 człon- 
ków. 

Delegatów było 56: 40 świeckich, 
16 mT: Ks. D. Majer ze $t. 
Paul, ks. Pacholski z Minneapolis, 
ks. Jażdżewski z St. Paul, ks. Gu- 
zowski z Pine Creek, ks. Babinski 
z Independence; ks. Pitass, ks. Wój- 
cik i ks. Flaczek z Buffalo, ks, 
Sroka z Duluth, ks. Wojtowicz z 
Webster, Mass.; ks. Jachimiak z 
Mill Creek, Wis., ks. Jakimowicz 
z Omaha, ks. Ługowski z Junction 
City, ks. Tolpe.ze Sturgeon Lake, 
ks. Miklaszewski z Alberta, ke. 
Zawadzki z Delano, ks. Wieder z 
Braddock, Pa.; ks. Basinski z Sala- 
manca, N. Y., ks. Grębowski z 
Polonia. 

Pomiędzy innemi uchwalono, że 
„Unia Polska” ma się połączyć 
z „„Jednotą”, Stowarzyszeniem Sło- 
waków. 


głosu na 


Do Unii będą przyjmowani człon- 
kowie do 50 lat, a nie jak dotych- 
czas do 45. 


Uchwalono czynnie wspierać dom 
emigracyjny. Wiel. księża mają 
złożyć własną ofiarę na ten cel, a 
oprócz tego zbierać kolektę raz do 
roku na ten cel w swej parafii. O- 
prócz tego „Unia? ofiaruje na 
„Dom” nadwyżkę od każdego po- 
śmiertnego. „Dom emigracyjny” 
ma być inkorporowanym na pra- 
wach stanu New York. Do inkor- 
poracyi mają wejść księża polscy i 
obywatele cywilni, i to dla tego, 
aby ten „dom” został na wieczne 
czasy własnością ludu polskiego 
w Ameryce i nie przeszedł w ręce 
obee. i 

Do zarządu ma wejść jeden ka- 
płan polski i jeden cywilny oby- 
watel z Nowego Yorku, Brooklyna 
lub Jersey City, tak, aby ci dwaj 
przedstawiciele zarządu częstą swo- 
ją obecnością mogli kontrolować 
służbę „Domu” i porządek tam i- 
stniejący. 

Postanowiono popierać także Še- 
minaryum polskie w Detroit, lecz 
pod tym warunkiem, że zakład ten 
zostanie na wieczne czasy polskim. 
Ma być inkorporowany na pięciu 
opiekunów, polsko-amerykańskich 
księży. ; 

Postanowiono urządzać czytelnie 
polskie w towarzystwach dla le- 
pszego rozwoju oświaty. 

Postanowiono starać się o środki 
do popierania zakładów sierot pol- 
skich. 

„Czytano listy p. Rogosza w spra- 
wie „, Księgi Narodu Polskiego” i 
mówiono o porozumieniu z Europą. 

Dalej rozwodzono się nad kwe- 
styą biskapa polskiego w Ameryce 
i zastauawiono się, czy nie byłoby 
właściwem prosić Stolicę A postolską 
o wyznaczenie polskiego biskupa 
do jednej z dyecezyi posiadających 


Ks. Majer wystąpił przeciw pro- 
wadzeniu rozpraw w tej kwestyi, 
prawdopodobnie dla tego, aby ini- 
cyatywa w tej sprawie nie wycho- 
dziła od Polaków w St. Paul, Minn., 
z pod pastorału arcybiskupa Ire- 
land'a. 

Zabierano także głosy w sprawie 
przybliżenia się „Unii Polskiej” 
do „Zjednoczenia P. R. K. p. op. 
Bos. Ser. Jezusa”, nie tak aby je- 
dna organizacya drugiej podlegała, 
lecz aby obie się połączyły sercem 
polskiem i podały sobie dłoń je- 
dności. Sprawę tę poruszono zarzą- 
dom Zjednoczenia i Unii. 

Zarządowi „Unii” poruczono także 
sprawę wysłania delegata na wy- 
stawę do Lwowa, i posłania tamże 
fotografii kościołów i szkół pol- 
skich,*bal, księży polskich itd.; o- 
znaków towarzystw, utworów litera- 
ckich, prac dzieci szkolnych tak, aby 
Polacy w starym kraju pognali ży- 
cie polskie w Ameryce. 

Organem „Unii” ma być „Polak 
w Ameryce.” 

Do zarządu „Unii”* zostali wy- 
brani: Michał Zagórski, Prezydent 
i Józef Jarosz, Wiceprezydent (oby- 
dwaj ze St. Paul). 


Wiel. T. Flaczek, Kapelan; J. 
Johnson, Przewodniczący, J. Rożan, 
Sekretarz; S. Klawiter, Wice-sekre- 
tarz, Wojciechowski, Kasyer; A. 
Ćwiklinski, St. Dekański 1 Mach, 
Opiekunowie Kasy (wszyscy z Buf- 
falo). 


Ofiary pożarów preryowych. 


Z Gathrie, O. T., donoszą 22-go 
września: Widownia ostatniego po- 
żaru preryowego na Pawnee rezer- 
wacyi przedstawia straszliwy widok 
spustoszenia. Po całej preryi leżą 
porozrzucane połamane wozy, sprzę- 
ty obozowe, sprzęty domowe i tu 
i owdzie nieżywe konie. Przestrzeń 
wiele mil długa jest czarną pu- 
stynią a na niej leżą w różnych 
miejscach zwęglone ciała ludzkie. 
Znaleziono już przeszło tuzin ta- 
kich zwłok i istnieje obawa, że 
bardzo wielu utraciło życie. Nie- 

odobieństwem jest poznać popa- 

one ciała. 


# 


Wypędzeni przez płomienie. 

Z Deadwood, S. D. donoszą 
20 września: Płomienie dotarł 
do Faritail gulch, i wiele osó 
szuka schronienia w kopalniach. 
Wiele budynków w dc 
mieszkań górników zostało 
szonyeł: kierunku północnym 
płomienie podsycane przez silny 
wiatr dotarły do Lead City. Cała 
okólica na zachód i północ miasta 
jest jedną masą praes Homes- 
take tartaki i składy drzewa epa- 
liły się pierwsze i płomienie prze- 
niosły się już na niektóre drewnia- 
ne budynki. 1500 ludzi walczy 
przeciw płomieniom. Kilka familli 
przedarło się przez płomienie do 
Deadwood. 6 członków familii 
Stearns zostało straszliwie poparzo- 
mych. Umrą prawdopodobnie. 


Jeszcze o sprawie w Roanoke, Va, 


Z Roanoke donoszą 21-go wrze- 
śnia: Urzędnicy, którzy uprowadzi- 
li łotra Roberta Smith, myśląc, że 
ludność się już uspokoiła, posta- 
nowili wrócić z nim do więzienia 
około godziny czwartej nad ranem. 
Niedaleko od miasta 20 lub więcej 
ludzi „dg, al z krzewów, w któ- 
rych się ukryli, odebrali więźnia 
urzędnikom, zaprowadzili pod drze- 
wo, na którem go powiesili, prze- 
szyli jego ciało kulami i następnie 
ciało spalili. Na piersiach jego u- 
mieszczono, gdy go wieszano, kar- 
tę z napisem: 

„To jest przyjaciel burmistrza 
Trouta”. Zdaje się że rozjątrzony 
tłum byłby powiesił także burmi- 
strza, gdyby ten mie był wyjechał 
do innej miejscowości. Byli nawet 
tacy, którzy chcieli całe miasto 
spalić. Kapitan Bird, który dał roz- 
kaz milicyi do strzelania ocalił si 
także i prawdopodobnie sj 


łuki kierowały się 


stracić, Na tych kluczach zjedli zęby wodzo- 
niemi to durzą i zwyciężają 
narody, na ziemi których wojnę śmierci i 


Nekrasa niezmordowany w wojennym tań 


moskiewskich żołuierzach, tam piorunem wpa- 
da, uderzy, złamie, wymorduje i rozproszy. 
Moskiewski Jenerał Kochowski umknął z Eili 
zawetgramu, załogę i miasto na łup Zaporoż. 
com zostawił. Po sześciu dniach pohulanki, 
Tohabuł zgromadził się w Krasnej Hacie, 
Sto wiosek i miast spalonych; piętnaście ty- 
mężczyzn, niewiast i dzieci, a dwakroć | człowiek by tu nie dosiedział: pocóżby u li- 
ięcy bydła różnego rodzaju zabrano w 
dziesięć tysięcy moskiewskich żołnierzy į cilił » 


liczące od 10 do 50 członków mia- 


Mellos. od 28 sierpnia aż do -19 września znaczną liczbę Polaków. 


do stanu Maine, z którego pochodzi. 
— Weź Assawuło dwie sotnie mołodców 

i z niemi zaskocz z tamtej strony lasu, a ja 

skiem przybył do Krasnej Huty, z radości | wprost na światło poja lę; jeźli żołnierze mos- 

ściskał i całował młodego wodza: pytał cze- | kiewscy, to w pień wyciąć, tylko jednego na 
go chce, czy bogactw, czy- dostojeństw czy | język zostawić; jeźli ludzie sielscy, to po ludz- 
kraju na dziedzictwo? czy berła udzielnego? | ku z nimi się obejść. — 

Nekrasa krótko odpowiedział: Żywo Dudar na czele sotni brodzi śnie 
— Polski! — giem po za las, a Nekrasa z kilkudzie- 
Jeńców i zabory odeslano na Krym, a | gięciu mołodcami w prost na las się kieruje. 

nad wieczorem Kierym Giraj z armatami, ro- | Światełko bezustannie z okiem się draźai, to 

tami Jańczarów i czelną jazdą poszedł pod zabłyśnie, to się schowa, to na w pół zajaś. 

Sybilów. Nekrasa z Zaporożeami przednią | nieje, to się calkiem skryje. W las jechali, 

. Ataman kazał zatrzymać się, a sam z jednym 
Noc była cicha ale mroźna, śnieg chru- | mołodcem puścił się w głąb. Tuż na brzegu 

potał pod kopytami końskiemi, gwiazdy is- | dopatrzyli chałupę i zabudowania gospodar- 

krzyły się na niebieskiem sklepieniu, księżyc | skie: ani pies nie zaszczekał, ani kur nie za- | braz świętej Magdaleny, patronki swojej ulu- 
piał, choć już północ była, a jednak w chacie | bionej, obraz dobrze mu znany, .ucałował go; 
świeci. Nekrasa wydobył szablę i cichaczem | a kiedy przeczytał słowa: "będę ci wierną do 

po pod okno podjechał, zajrzał; w grubie pa- grobu i za grobem*, tak mu słodko, tak mu 

i ; idae a- |li się silaym ogniem oczeret, a w kominie | szezęśliwie, jakby do nieba jedną nogą wstąpił. 

i głowę | ni psa, ani kota; zkądże to u licha wziąść ję- | koło 'zaświeconego łuczywa stoi garnek; w | Ściskał Chimę i sto pytań jedue po drugich 

zyka? . ,, |grubie ciągle kociubą poprawia ogień stara | zadawał. Chima opowiedziała, co się przy niej 
— Poczekaj trochę, jakoś to będzie; jak | niewiasta, a tak tem zajęta, że nie słyszy | stało. 

nikogo nie ab to i bez jężyka sprobu- | chrupotania śniegu pod oknami, Trochę da. — Gdzież teraz jest? 

jemy się z Moskalami. — lej pod piecem na  zydlu siedzi ie- z waż : 

> W tem rzucił oko w lewo, aż tam w las- AAE : świtę ib zt ięe zrob 5 Re: CE » Pa 3 = atie yć 

ku błysnęł» jakieś światełko. truje się Ataman i oczom swoim nie wierzy. ik zee Ea SS: Wy wje 

| a | ; serca- was łączą, ale losy ciągle na prze- 

— Patrz Dudar 10, OE spadająca gwiaz- — To ona! z kąd u licha? — patrzy — to | szkodzie stoją; strzeż się dobrych ludzi, bo o- ~ 
da, czy oko wilka zaświeciło? — ona! - | ni ciebie od niej oddalić mogą. Więcej ciebie 
Żywo skoczył z konia i we drzwi ude- | nauczyć mi nie wolno, i toco gadam, to bajka, 
rzył pięściami, Jakiś głos piskliwo chrapliwy Niespokojni mołodee przyskoczyłi do cha- 
odezwał się: i ty, i Dudar nadjechał, Ataman schował za 
żę Czego wy chcecie, my biedne kobie. | pazuchę drogi obrazek, kazał dziesiętnikowi 

ty nic wam dać nie możemy. jednemu zostać na załodze, z przykazem, aby 

, — Otwórz matko, my wam nie zrobimy | włos z głowy nie spadł obudwóm niewiastom, 
nie złego. — sam siadł na skarogniadego, 
Po słowach Atamana, widać że młoda (Cigg dalszy nastąpi.) 


+ 


zabitych na placu boju: oto były czyny Nek- 
rasy dowódcy Tohabułu, I sam Han z woj- 


dziewczyna przemówiła, bo głosem słodszym 
zawołała: 

— Puszczaj go, to Ataman, on nas o- 
broni. 

I wnet drzwi się otworzyły i Nekrasa 
wszedł do izby- 

Młoda dziewczyna rozbudzona, z radości 
krzyknęła: 

— Czyś czarownik, siry orle, żeś tak 
zwąchał, że tu od twojej zuzuli jest posłaniec? 

— Chimo, mów czy ją widziałaś? 

— Czy ją widziałam? oto masz, — 

I wyjęła z zanadrza jakąś rzecz owiniętą 
w szmatę, 


Żywo rozwinął Ataman, a dostawszy o. 


ładu dojść — Atamanie, jakby na złość pochowali 
iść ślad w ślad |się psia wiary Moskale, nigdzie nie widać a- 


gdzie zasłyszy o 


, Assawuła przechylił się na koniu i pa- 
trzy, 

— Za wielkie oko na wilka, Atamanie i 

nie gwiazda, bo w miejscu stoi: albo djabeł, 

albo czarownica gości w futorze, samowity 


cha czekał aby mu postronek na szyję zarzu- 
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INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 


stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P.,Prus W. i Z. i Szlązka - 


Kurs. Portoryum. 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi Czech, Morawii i 


Węgier) -  - 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi - 


Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 273 
Lira do Włoch - z 
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Kalendarz Tygodniowy. 


Wrzesień 1893. 
28 Czwartek, Wacława kr., Ludwi- 
ny. 
29 Piątek, Michała archanioła. | 
30 Sobota, Hieronima dokt., Zofii. 


Październik 1893. 


1 Niedziela, Matki Bozkiej Ró- 
żańcowej. 

2 Poniedziałek, Leodegarda, Ar- 
nolda. 

3 Wtorek, Kandyda m., Ewalda. 

4 Środa, Franciszka Serafickiego. 

ZOOOOOOLOO O CLLLLL 
Plany Francyi co do Afryki, 

Dyplomatyczne powodzenie Fran- 

cyi w Siamie niezawodnie pocią- 


Ę za sobą cały szereg skutków. į Wszystko p" musi być posłane 


Paryżu przekonano się, że An- 
glia da się przestraszyć przez ener- 
giczne postępowanie 1 Francuzi my- 
ślą dla tego jak najprędzej uregu- 
lować niektóre sprawy sporne we- 
dług planu użytego w Siamie. Wia- 
domości nadeszłe z Madagaskaru | 
dają poznać, że zazdrość pomiędzy 
francuzkimi i angielskimi radzcami 
Francyę wkrótce zmusi do akcyi 
wojskowej. W północy cesarstwa 
Marokko wybuchły znów po odjeź- 
dzie sułtana na południe noweToz- 
ruchy, które może wywołają inter- 
wencyą europejskich mocarstw. 
Wiadomą jest rzeczą, że angielski 
poseł miał jeszcze mniej powodze- 
nia, niż jego poprzednik. Marokko 
więc jest terytoryum, na którem 
Francya chce zdobyć wawrzyny. W 
tych dniach nadeszła wiadomość, 
która bynajmniej nie ucieszyła An- 
glików. Dotychczas ukrywano sta- 
raunie cel komendanta Monteil, któ- 
ry podejmuje nową ekspedycyę do 
Afryki. „Figaro” wydał obecnie 
całą sprawę. Monteil ma wyprze 
dzić państwo Kongo i kraj nad gór- 
nym Nilem przyłączyć do francuz- 
kich kolonii w. środkowej Afryce. 
Wiadomem jest, że Francya ma z 
państwem Kongo do uregulowania 
jeszcze granicę nad rzeką Uelle. 
Belgijski kapitan van Kerckhoven 
został w drodze do Iiado nad gór- 
nym Nilem zamordowany. Delcom- 
mune, który został następcą Kerck- 
hovena, ma zostać wyścignięty przez 
Monteil'a, aby Francya mogła po- 
dykiować swoje warunki państwu 
Kongo. Jak Francuzi w Azyi wscho- 
duiej uderzyli na Siam, aby ugo- 
dzić w Anglię, tak też ekspedycya 
Monteil'a pozornie tylko jest skie- 
rowaną przeciw słabemu państwu 
Kongo; w istocie jest ekspedycya 
skierowaną przeciw Anglii. Anglia 
jednakże jest drażliwą w wszy- 
stkich sprawach dotyczących Nilu. 

Ponieważ ekspedycya Monteila 
niezawodnie wywoła w Anglii je- 
szcze wiele niezadowolenia, będzie 
mióże na miejscu wskazać, o jakie 

ozorne pretensye nad górnym Ni- 
fem Franeya chce rozpocząć Spór z 
państwem Kongo. Przed zawarciem 
niemiecko - angielskiej ugody w r. 
1890, przez którą Niemcy otrzyma- 
ły wyspę Helgoland, mniemał lord 
Salisbury, że nie osięgnie dla An- 
glii przystępu do wielkich śrudko- 
wo - afrykańskich jezior. Dla tego 
zgodził się z państwem Kongo na 
zamianę; Anglia miała na zacho- 
dniem wybrzeżu jeziora Tangany- 
ika dostać pas lądu dla składania 
towarów, zaco państwu Kongo mia- 
ło być wolno założyć stacyą nad 
górnym Nilem. Anglia otrzymała 
przy zamianie z Niemcami o wiele 
więcej, niż się spodziewała i nie 
potrzebowała dla tego łaski pań- 
stwa Kongo. Nigdy nie zażądała pa- 
su lądu nad zachodniem wybrzeżem 
jeziora Tanganyika i w Londynie 
zapomniano już prawie o ugodzie 
z państwem Kongo, gdy nadeszła 
do Europy wiadomość o przybyciu 
Kerckhovena do Lado. Bióro spraw 
zagranicznych (Foreigu Office) na 
wiosnę bieżącego roku formalnie za- 
rotestowało w Brukselli, a król 
Belgijczyków oświadczył się goto- 
wym uznać prawa angielskie do 
Lado, jeżeli państwo Congo odbie- 
rze wynagrodzenie czyli odszkodo- 
wanie za ękspedycyę podjętą „bona 
fide” czyli w dobrej wierze. Smierć 
Van Kerckhovena położyła koniec 
rokowaniom o rodzaju tego odszko- 
dowania. Niemiecko -- angielskie 1 
angielsko - włoskie ugody pod wzglę- 
dem wschodniej Afryki uznają A a 
wo Anglii do górnego Nilu. Mon- 
teil więc niezawodnie nie zniewoli 
Anglików do wyrzeczenia się ich 
uznanych praw. Jednakowoż jest to 
jednem z najcharakterystyczniej- 
szych zjawisk savetaio obiek że 
angielskie i francuzkie interesa sto- 
ją sobie naprzeciw w wszystkich czę- 
ściach kuli ziemskiej. 


— 0M 


; Matebele. 


Niedawno temu doniósł telegraf 
podmorski, że Matebele rozpoczęli 
dłago obawiany napad do kraju 
Maszonów, leżącego na północ i na 
zachód od nich. Kraj Matebelów i 
kraj Maszonów leżą obydwa w tej 
części południowej Afryki, do któ- 
rej Wielka Brytania rości sobie 
pretensye, a która graniczy na pół- 
nocy z Zambesi, na południu z rze- 
cząpospolitą południowo - afrykań- 
ską i z krajem Beszuanów a na 
wschodzie z portugalską południo- 
wą Afryką. Rzeczpospolita połu- 
dniowo - afrykańska chciwem okiem 
spogląda na kraj Matebelów i kraj 

aszonów i jest prawdopodobnem, 
że zazdrość pomiędzy nią i Wielką 
Brytanią wielce się przyczyniła do 
wojny pomiędzy dwoma temi afry 
kańskiemi plemionami. 


O Matebelach donoszą co nastę- 
puje: Lobengula, który od r. 1-68 
anuje w Gubalwayo jest rynem 
msilikaua czyli Moselekaaa, jak 
go Beszuanie nazywają. Jest on 
swawolnym rozpustnikiem, a połu- 
dniowo - afrykańska kofnpania u- 
trzymuje go w dobrym humorze, 
płacąc mu 100 suwerezów miesię 
cznie. Lobengu'a jest w właściwem 


- znaczeniu tego wyrazu absolutnym 


władzeą. Jest panem nad życiem i 
śmiercią i panem nad każdym i nad 


wszystkiemi w jego kraju. Wszy- 
stko należy do niego i rozdaje, A 
żeli mu się tak podoba, żywność, 

wym poa- 
2 Lecz nie tylko to: Jako 
„doktor od deszczu” każe deszczo- 


kobiety i niewolników s 
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W. DYNIEWICZ. 


przyprowadzić młode dziewczyny i, 
bydło. Kraj jest podzielony na woj: 
skowe okręgi, w każdym okręg 
znajduje się pułk, którym dowodzi 
tak zwany Indunas a który leży 
załogą w „kraaľu” (we wsi). Pułki 
różnią się co do liczby żołnierzy, 
a niaksówe składają się z Zulusów 
czystej krwi. Oprócz żołnierzy po- 
siada każdy „kraal” jednę królową 
lub więcej — Lobengula ma ich 
86 — niewolnice i dzieci. Każdy 
wół, każda krowa jest własnością 
króla. Nie można zarzezać żadnego 
bydlęcia bez jego pozwoleństwa. 


do królewskiego „kraal'u.” Młodzi 
żołnierze, zwłaszcza gwardya kró- 
lewska, tworzą niespokojny pter- 
wiastek w armii. Dążą za tem,aby 
obrayć ich oszczepy W krwi, aby 
się „stali spani ujednali sobie 
pierścień Zulusów, wielkie ozna 
czenie i dostali pozwoleństwo do o- 
żenienia się. W ostatnich czasach 
było mało sposobności do napadów 
i do odznaczenia się, a żołnierze są 
niespokojnymi pod rozkazami kró- 
la, który chce żyć w pokoju z Eu 
ropejczykami i gniewają się, że an- 
gielskie stowarzyszenie rozpostarło 
opiekę nad Maszonami, gdyż Ma- 
szonasów uważają za swą własność, 
za swych niewolników. Obecnie ma 
król 20,000 wojowaików. Kraj, któ- 
ry leży pomiędzy krajem Maszona, 
krajem Beszuana 1 Transvaalem 
jest bardzo dogodnym dla Matebe- 
lów. Znajduje siętam kilka rzek, 
których nie można wcale przebyć 
w porze deszczowej. P 
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Okrucieństwo arabskich handlarzy 
niewolnikami. 


Katolickie czasopismo misyonar- 
skie „Bóg tak chce” opowiada, jak 
arabscy handlarze niewolnikami w 
Sansibarze starają się oszukać eu- 
ropejską czujność. Z małych łodzi, 
w których można tylko 3 lab 4 lu- 
dzi umieścić, wyrzuca się' po pro- 
stu jednego lub dwóch w wodę, 
gdy się przybliża europejski okręt 
wcjenny. W innych przypadkach 
oznajmiono, że niewolnicy cokol- 
wiek lepiej ubrani są krewnymi. 
Francuzki konsal w  Sansibarze 
więc rozmyślał nad środkami, ja- 
koby zapobiedz tym oszukaństwom. 
Nareszcie kazał zmierzyć każdego 
podróżającego, zdjąć z niego do- 
skonały rysopis i zapisać wszystko 
w liście pasażerskiej okrętu. Pe- 
wnezo dnia znalazło się 57 podró- 
żujących. Kazał ich więc zmierzyć 
i posłał jeszcze urzędnika konsular- 
nego na okręt. Policzono ludzi, wszy- 
stko było w porządku i statek mógł 
odpłynąć. 5 godzinie jedenastej 
podniesiono żagle i statek popły- 
nął spokojnie ku północy po morzu 
gładkiem jak prześcieradło. Już przy- 
bliżał się do otwartego morza na- 
przeciw ostatnich domów  Sansiba- 
ru, gdy od angielskiego okręta wo- 
jennego odłączyła się łódź i puści- 
ła się w pogoń za żaglowcem. Ten 
znajdował się już naprzeciw lato- 
wego pałacu sułtana, Mioni, poza 
miastem, gdy Anglicy go dogonili. 
Wystrzał z karabina dał Arabom 
znak, aby się zatrzymali. Usłucha- 
no i w okamgnieniu znajdowali się 
Anglicy na pokładzie statku zwa- 
nego „dhau”. „Niech się nikt nie 
rusza z miejsca”, zawołał przewo- 
dnik Anglików z rewolwerem w rę- 
ku, „pokażcie mi wasze papiery!” 
„Ta są!” „Macie 57 ludzi na okrę- 
cie. Gdzie są?” „Tutaj.” „To wszy- 
stko?” „Tak.” „Nie prawda, macie 
także niewolników na statku, gdzie 
są?” „Na Boga!” odpowiedział za- 
jąkając się kapitan, „to nie prawda, 
nie mamy ani jednego.” „Dajcie 
mi światło”, mówił oficer angielski, 
który już wiele doświadczeń prze- 
szedł z handlarzami riewolnikami, 
„i otwórzcie owe drzwi, które pro- 
wadzą do miejsca pod pokładem.” 

W ymawiając te słowa przechodzi 
przez pokład pokryty linami i ma- 
tami. „Aie, aie, nakufa, unune, u- 


miza!” („Biada, biada, zadajesz mi | 


ból, umieram!) woła  płaczliwy 
głos. Co to było? Rzecz bardzo po- 
jedyncza — cały pokład był po- 
kryty niewolnikami a na nich po- 
łożyli Arabowie maty i liny. n- 
gielaki oficer otworzył także wspo- 
mniane drzwi i znalazł, czego 8zu- 
kał. Całe ciasne miejsce było zapeł- 
nione niewo'nikami. Jak śledzie le- 
żeli w pokładach na sobie, po je- 
dnej stronie niewolnicy, po drugiej 
niewolnice. Niezmierna gorączka pa- 
nowała w tej przez wyziewy ludzkie 
zakażonej dziurze. Nieszczęsni znaj- 
dowali się tam już kilka dni przed 
odjazdem okrętu i nie mieli jużsi- 
ły stojąc wyciągać ich schudziałe 
ręce i piaozliwym łosem błagać o 
łaskę. Uwolnieni niewolnicy, 67 co 
do liczby, po większej części dzie- 
ci liczące lat 12, lub mniej, zosta- 
li oddani katolickiej misyi w San- 
sibarze. 

O odkryciu tego zamierzanego 
wywozu niewolników mówi kore- 
spondent: Kapitan angielskiego o- 
krętu wojennego, leżącego w por- 
cie, spostrzegł wszystko, co się dzie- 
je na żaglowen, nie tylko w dniu 
odpłynięcia, lecz i w wieczór przed- 
tem, a zwłaszcza czuwał w nocy, 

rzyczem mu niezawodnie pomaga- 
a tajna policya angielska. Co do 
oświadczenia, iż handlarze niewol- 
nikami podają tychże za swych kre- 
wnych, mówi autor: Angielscy ka- 
pitanowie mają bystry pod tym 
względem wzrok i odkryli w prze- 
szłym roku kilkanaście razy takich 
krewnych na własnym statku suł- 
tana Sansibaru. 


Zagasłe wulkany w Stanach Zje- 
dnoczonych. 


Łańcuch wulkanów, który sie cia- 
gnie przez południową i środkową 
Amerykę i zasięga daleko do Me- 
ksyku, jest przerwanym w Stanach 
Zjednoczonych dopiero w dalekiej 
północy; w Alasce i na wyspach do 
niej należących, okazują się znów 
wulkany, których rzędy snują się | 
tem dalej na wyspach należących 
o Wschodniej Azyl. Z vyje iem 
więc Alaski są Stany Zjednoczone 
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dotychczas wołne od „czynnych” 
wulkanów. Lecz stan ten należy do 
geologicznie młodego peryodu; w 
nietak dawnej geologicznej prze- 
szłości były i góry Stanów Zjedno- 
czonych widownią ruchliwej pluto- 
nicznej czynności. 

Przypomnijmy sobie obojętność, 
z jaką osadnicy Kampanii w Wło- 
szech spoglądali na śpiącego olbrzy- 
ma Wezuwiusza i jego stoki obsa- 
dzali winnicami i sadami, aż nie- 
spodzianie góra wybuchła z niesły- 
chaną zaciętością 1 zalała popiołem 
i lawą kwitnące miasta i okolice. 
Podobne zjawisko natury może się 
wydarzyć na zachodzie Stanów Zje- 
dnoczonych, chociaż dotychczas nie 
ma znaków, aby tak się stało. 

Znaną jest rzeczą, że wulkany bez 
wyjątka prawie się owi BA po- 
bliżu mórz i to w górach, których 
ukształcenie jeszczć nie jest ukoń- 
czonem. Dla wytłómaczenia tego 
faktu przyjmujemy, że skład i czę- 
ściowe złamanie się warstw kamien- 
nych daje roztopionym masom w 
głębi sposobność do wydobycia się, 
przyczem zamknięta para wody two- 
rzy pędzącą siłę. Istnienie tychże 
ma może łączność z blizkością mo- 
rza, jak może także utworzenie gór 
jak Kordyliery ma coś do czynie- 
nia z sąsiedztwem morza w ten 
sposób, że zniżenie się basenu mo- 
rza odpowiada wznoszeniu i fałdo- 
waniu się wybrzeża. Z przyległych 
do morza gór łańcuchowych, które 
się ciągną od Patagonii do cieśniny 
Behringa, są części znajdujące się 
w południowej i środkowej Ame- 
ryce i w Alasce jeszcze w stanie 
tworzenia się. Bezpośrednie zmiany 
wybrzeża znacznych rozmiarów kil- 
kakrotnie zauważano w łączności z 
wstrząśnięciami ziemi. Nad wybrze- 
żem państwa Chile widocznie mo- 
żna poznać takie zmiany, lecz z pe- 
wnością nie można podać, jaką 
zmianę na wysokości wzgórz 8po- 
wodowały ruchy odbywające się w 
głębinie. 

Na terytoryum Stanów Zjedno- 
czonych ruch tworzący wzgórza u- 
stał jak się zdaje. Najstarszemi łań- 
cuchami gór w naszem terytoryum 
(na zachodzie) jest Sierra Nevada; 
po miej wzniosły się góry skaliste, 
a następnie łańcuchy nadbrzeżne, 
a w tych ostatnich, jak się zdaje, 
ruch jeszcze nie ustał, W Sierra 
Nevada zaledwie można poznać śla- 
dy dawniejszej wulkanicznej czyn- 
ności, gdyż niszczące i znoszące si- 
ły natury zagasły. Lecz masy gra- 
nitu i inne gatunki skał pierwo- 
tnych, które zostały „wpędzore” w 
młodsze skały, dowodzą, że tam 
były czynnemi siły głębiny. I w 
górach Skalistych (Rocky Moun- 
tains) zostały zniweczone pierwo- 
tne wulkany, lecz niejedna spadzi- 
sto z wyżyny wznosząca się góra 
nie jest niczem innem, jak prasta- 
rem jądrem wulkanu, kołkiem stwar- 
działej lawy, która zrazu wypełnia- 
ła otchłań i oparła się zniszczeniu. 
I tamy z lawy, która się wdarła 
pomiędzy pokłady kamienia pias- 
kowego i wapiennego, Świadczą o 
dawniejszej wulkanicznej czynności. 

Więcej atoli zainteresowania 
wzbudzają młodsze wulkany. Nie- 
które z nich, jak Mount Sbasta do- 
piero niedawno temu przestały być 
czynnemi w  stósunkowo krót- 
kim czasie, tak, iż ich kształt krę- 
gla jeszcze się zachował, a któ- 
re, nie zważając na brakujące wy- 
buchy, trzeba nazwać walkanami. 
Dalej znajdują się na wielu miej- 
seach na zachodzie małe kręglowa- 
te góry, z których uchodzą stru- 
mienie lawy, a które wyglądają tak 
młode, jakoby dopiero w przeszłem 
stulecia powstały. Takie utwory 
znzjdujemy w „Cannonie” rzeki 
Colorado, w pnstyniach Nevady, w 
Utah i New Mexico. Tak n. p. w 
terytoryum na ostatku ws omnia- 
nem nad drogą z Carthage do Fort 
Stanton, w rezerwacyi Apachesów, 
lawa jest tak świeżą, że się nie 
różni wieleod tej, = kilka lat 
temu wyrzuciła góra Kilauwea na 
wyspie Hawaii. Strumień rozciąga 
się na mile z północy na południe, 
a jeżeli się patrzy nań z gór z od- 
ległości 10 do 15 mil, to przedsta- 
wia się jako czarna linia na bruna- 
tnym obszarze pustyni. Z pobliża 
peish: ej niezmiernie surową 
masę rudych, pomiędzy sobą poroz- 
rzucanych brył, po których poroz- 
pękanej powierzchni nawet „Szyb- 

onoga antelopa nie może biegać. 
Wskutek tej przeszkody zbacza 
droga, aż znajduje przejście na 
mniej nierównem miejscu. Masy la- 
wy nie pokrywa jeszcze nowo się 
tworząca gleba, chociaż tu i ow- 
dzie zakorzeniły się już chwasty i 
krzewy. Nie ma wątpliwości, że 
ten pokład lawy się już utworzył 
po owyın czasie, gdy noga człowie- 

a białego saa na tym konty- 
nencie. Te i podobne wybuchy trze- 
ba uważać za ostatnie usiłowania 
sił wulkanicznych, które wstrząsa- 
ły ową okolicę w peryodzie tercy- 
arnym. Wtenczas został kraj zala- 
ny lawą w takich rozmiarach, ja- 
kie można znaleźć tylko w Dekka- 
nie na wschodnio - indyjskiej wy- 
żynie. Niektóre pokłady lawy są tak 
obszernemi, że uczeni wątpią, że 
mają swój początek z wulkanów, 
lecz wyszły przez wielkie wybuchy 
z szezerb pękającej powierzchni zie- 
mi. W dolinie rzeki Snake River 
w Idaho została utworzona wyżyna 
przez masę lawy, która zapełniła 
dolinę na setki mil kwadratowych. 


W Californii istnieje widoczna 
łączność pomiędzy strumieniami 
lawy a pokładami kwarcu i żwiru 
zawierającemi złoto. W tercyarnym 
peryodzie płynęły tąm dobrze roz- 
winięte rzeki od zachodniego stoku 
tak zwanej Sierra Nevada przez 
równiny u podnóżka gór ku mo- 
rzu. Wtenczas poczęły się tworzyć 
łańcuchy nadbrzeżne i warstwy sko- 
rupy ziemi zostały naruszone tak, 
iż tra i się sposobność do wul- 
kanicznych wybuchów. Stramienie 
lawy zapełniły nasamprzód doliny 
nadbrzeżne, a wody musiały sobie 
wyrobić nowe łożyska nad brze- 
giem dawniejszych rzek; spód zaś 
ich dawniejszych łożysk został o- 
chroniony od odprowadzenia przez 
pokłady lawy, i w ten sposób mo- 
żna sobie wytłómaczyć pokłady 
piasku i żwiru zawierającego złoto 
w „e reim które pokrywa po- 
kład lawy. Gdyby lawa nie była 
się rozpostarła, to te pokłady zo 
stałyby z czasem zaprowadzone 
przez wodę do morza. W takim po- 
kładzie żwiru zawierającego złoto 
w powiecie Tuolumne, znaleziono 
narzędzia zrobione ręką ludzką, co 
dowodzi, że tam żyli ludzie, nim 
lawa te okolice zalała. 


W okolicach pomiędzy górami 
Skalistemi i Appalachami rzadko 
można znaleźć ślady wulkanicznej 
czynności z wyjątkiem kilku prze- 
łamań pierwotnych skał; w stanie 
Texas (w pobliżu Austin) w tery- 
toryum indyańskiem i w Arkansas 
nie można znaleźć nic takiego, co- 
by wskazywało szczątki wulkani- 
cznej czynności w czasach, które 
minęły od utworzenia młodszych 
pokładów kamiennych. I w wscho- 
dnich stanach odpoczywała czyn- 
ność wulkaniczna od „aeonów”; w 
każdym przypadku nie było wy- 
buchów wulkanicznych od peryo- 
du zwanego „Trias”,a więc od cza- 
su, kiedy na zachodzie się tworzy- 
ły łańcuchy Sierra Nevada. Z cza- 
sów pierwszego tworzenia się Appa- 
lachów, z peryodu paleozoicznego, 
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znajdajemy ślady wielkich wzbu- 
rzeń wulkanicznych. Wtenczas 
wzniosły się masy granitu i stru- 
mienie lawy rozlały się po powierz- 
chni. Nastąpiły wzburzenia Trias- 
peryodu, podczas którego zaszły no- 
we poruszania i rozpadywania w 
Appalachach i wybuchy wulkani- 
czne stały się możliwemi. Z tych 
czasów pochodzą czarne masy 
„trapp'a”, które w dziwnie równym 
składzie znajdują się od Caroliny 
aż do Nowej Szkocyi. W pobliżu 
Cape Ann w Massachusetts można 
widzieć setki pokładów lawy, któ- 
re przerwały masy granitu i tak 
się stało nad całem owem wybrze- 
żem. Świadkami tego peryodu są 
n. p. palisady nad rzeką Hudson, 
„Trapp” pagórki w New Yorku, w 
pobliżu Paterson, Orange i innych 
miejscowości, East i West Rock w 
pobliżu New Haven, Hanging Hills 
w pobliżu Meriden, Conn., Mount 
Holyoke w Massachusetts i t. d. 
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POD MOSKALEM. 


Nowy dowód łaski dał car rosyj- 
ski, bo żonę gubernatora wileńskie- 
go, Orżewską — szyzmatyczkę, mia- 
nował kuratorką zakładu „,Dziecią- 
tko Jezus” w Wilnie. Nie potrze- 
ba dodawać chyba, że stało się to 
w tym celu, aby owemu zakładowi 
odebrać kierunek katolicki, a na- 
dać prawosławny. — Sprawa kiele- 
cka, czyli zamknięcie seminaryum 
duchowuego w Kielcach i wywie- 
zienie kilku księży, wzięła trochę 
pomyślniejszy obrót. Czterech księ- 
ży, trzymanych do niedawna w cy- 
tadeli warszawskiej, wypuszczono 
na wolność po złożeniu za każdego 
kaucyi po 1060 rubli. Po ukoń 
czeniu śledztwa mają być wszyscy, 
księża oddani pod sąd cywilny. Co 
im prokurator zarzuci, niewiadomo, 
chyba to, że kleryków wychowy- 
wali po katolicku. Seminaryum 
kieleckie będzie za rok napowrót 
otwarte, tak głoszą Moskale. Po- 
dobno jenerał gubernator warszaw- 
ski, Hurko i gubernator kielecki, 
Iwanienko, dostali jakąś besztani 
nę z seminaryum za to, że sprawę 
kielecką tak wysoko podnieśli. — 
Z innych wiadomości zasługuje je- 
szcze taki. wypadek na wspomnie 
nie. Pewien włościanin ze wsi N. 
chciał wystawić przy drodze zwy: 
czajną kapliczkę, ale nie mógł na 
to otrzymać zezwolenia u władz 
rządowych. Ktoś z dowcipnych i 
sprytnych ludzi poradził mu, aby 
przedstawił Moskalom, że kap i- 
czkę chce postawić na pamiątkę 
cudownego ocalenia cara od śmier- 
ci w ozasie podróży koleją pod Bor- 
kami. Gdy to zrobił, zaraz otrzy- 
mał pozwolenie, a gdy budowa by- 
ła jaż ukończona, miejscowy ks. 
proboszcz wniósł do naczelnika po- 
wiatu prośbę o pozwolenie poświę 
cenia tej kapliczki. Pod Moska- 
lem bowiem kapłan katolicki musi 
do wszystkiego mieć pozwolenie 
rządu. Powiat odniósł się do gu- 
bernatora, a gubernator pozwolił 
na poświęcenie kapliczki i dodał, 
że to czyni dlatego, bo kapliczki 
stawiane na pamiątkę ocalenia ca- 
ra, wolno stawiać i poświęcać. In- 
nych kaplie stawiać ani poświęcać 
nie wolno. Po pewnym czasie, żą- 
da gubernator od proboszcza ra- 
portu z poświęcenia kapliczki. Ten 
doniósł, że dnia tego i tego po 
święcono prywatnie. Tymczasem 
gubernator polecił w owem pozwo- 
leniu, aby poświęcenie odbyło się 
z procesyą uroczyście, i aby ksiądz 
pouczył lud o owem ocaleniu ca- 
ra Władza jednak powiatowa, jak 
widać, przeoczyła to polecenie gu- 
bernatora, i dała pozwolenie pro- 
boszczowi na poświęcenie prywa- 
tne. Wskutek tego powstało śle- 
dztwo sądowe. Ksiądz proboszcz 
wykazał papierami, że zastósował 
się do rozporządzenia naczelnika 
powiata. Cała więc wina spada na 
tego drugiego, t. j. na naczelnika. 
Temu zapewne nie nie zrobią—ale 
gdyby tak ksiądz był nie zastóso- 
wał się do zy isć władz, to 
byłby to gorzko odpokutował. 


— Zemsta wilczycy. Na Ukrai- 
nie, w powiecie białogrodzkim, ma- 
jętności lasowej, ,,Szebekin” upo- 
lowano ogromnych rozmiarów wil- 
czycę, która z zemsty za zabranie 
i ubicie jej dwojga młodych wil 
cząt, odszukała pomieszkanie spra- 
wcy-leśnika i podczas jego nieobe- 
cności, zagryzła mu l4letnią córkę 
i trzyletnie dziecko. 


— Pożar fabryki. Dnia 26 z. 
m. wieczorem wybuchł w Łodzi 
groźny pożar w posesyi fabrycznej 
Adolfa Dobranieckiego. Ogień sze- 
rzył się nader gwałtownie. Spło- 
nęły doszczętnie części przędzalni, 
tkalni i wykończalni w oficynie 
trzypiętrowej. -Straty obiiczają na 
sumę około 80,000 rs. 


— W Nowej Wsi pod Lubarto- 
wem w Królestwie, dopuścił się 
włościanin, Franciszek Tkaczyk, 
strasznej zbrodni. Pałając zemstą 
do brata swego, Jana, za przegra: 
ny proces o pół morgi gruntu, u 
patrzywszy ‘chwilę, kiedy w mie- 
szkaniu jego gotował się obiad, 
wsypał do garnka z kaszą sporą 
dozę arszeniku. Gdy rodzina Jana, 
złożona z sześciu osób, zaczęła ka- 
szę spożywać, uczuła niesmak, 84- 
dząc, iż powodem jest zły gatunek 
kaszy, zaprawiła ją mlekiem. W 
kilka minut po spożyciu zatratego 
jadła nieszczęśliwi dostali niezmier: 
nych boleści tak, iż wijąc się po 
ziemi wzywali ratunku. Wezwany 
natychmiast lekarz uratował pięć 
osób od śmierci, a jedna umarła. 
Zbrodniarza Tkaczyka, który w 
śledztwie przyznał się do winy, o- 
raz żyda Jankla Zwajgenbauma z 
Ostrowa, w gub. siedleckiej, który 
sprzedał arszenik, osadzono w are- 
szcie. Przy dokonanej w mieszka- 
niu Zwajgenb.uma rewizyi, prócz 
arszeniku, znaleziono wiele innych 
truvizn. 


— Z przestrachu. Na folwarku 
Chmyszyn pod Nowomińskiem w 
Królestwie, w czasie burzy kilka 
tygodni temu piorun uderzył w stóg 
siana. Przechodząca natenczas żo- 
pa kupca z Warszawy, Rabinowi- 
czowa, z powodu przestrachu utra- 
ciła mowę. Zdaniem lekarzy ka- 
lectw? jest nieuleczalne. 


— Deszcz robaków. Z Opatowa 
w Królestwie Polskiem donoszą, 
iż we wsi Gorzkowicach, w powie- 
„cie opatowskim, spadły z deszczem 
czarne robaki, pod spodem żółte, 
podobne do liszek. Zjadły one wło: 
ścianinowi Majowi groch polny, a 
właścicielowi Gorzkowice p. Rudz- 
kiemu zniszczyły zupełnie 7 mor- 
gów buraków cukrowych. Robaki 
te żerują tylko w nocy. 

— Stwaszna burza szalała w dniu 
24 z. m. w guberniach: kaliskiej, 
piotrkowskiej i kieleckiej. W gu- 
bernii kieleckiej wicher poobalał 
słupy telegraficzne i wywrócił mnó- 
stwo drzew w lasach. W Kaliszu 
burza zrzuciła wieżyczkę z kościo- 
ła św. Mikołaja, zaś w okolicy wie- 
le zrządziła szkód w drzewach i 
uszkodziła mnóstwo chat po wsiach. 
W dominium Niedospielin, odle- 
głem o 12 wiorst od Przedborza, 
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wywrócone zostały szopa i owozar- | sceny struchleli, jednakowoż jeden 


nia, skutki czego zginęło 200 o- 
wiec i dwie krowy. Kilkoro ludzi, 
którzy się schronili do owczarni, 
wydobyto z pod gruzów bez uszko- 
dzenia. Na folwarku Złota, w po- 
wiecie skierniewickim, wicher oba- 
lił oborę, mającą 100 łokci długo- 
ści, przygniatając 36-letnią żonę 
karbowego, Kłosową, oraz dwie 
krowy. 


— Śmierć w studni. We wsi Po- 
radach Górnych w Król. Pol. spa- 
lił sę jakiś budynek. Po pożarze 
kupkę niedopalonych zgliszcz wrzu: 
cono do poblizkiej studni, aby na 
nowo z nich wiatr ognia nie roz- 
dmuchał. Nazajutrz jednak trze- 
ba było studnię oczyścić. Podjął 
się tego Piotr Bilski, więc ki'kn 
gospodarzy spuściło go na windzie 
do studni. Czekano, że zawoła, a- 
by go wyciągnąć; gdy jednak dłu- 
go się nie odzywał, jeden z pozo- 
stałych, Adam Bator, sądząc, że 
Bilski nie może sobie dać rady w 
studni, spuścił mu się na pomoc. 
Spuścił się—i również nie dał zna- 
ku życia. Zatrwożeni towarzysze 
wyciągnęli coprędzej windę, — ale 
bez ludzi. Pomimo oczywistego 
niebezpieczeństwa jeden z obecnych, 
Józef Kajszczak, kazał się natych: 
miast spuścić do studni, aby dać 
tamtym pomoc. Ale i on nie wró- 
cit. Zrobił się popłoch, przynie- 
siono kije z hakami, kubły 1 za- 
częto wydobywać nieszczęśliwych. 

szyscy trzej byli martwi. Oka- 
zało się, że od wrzucenia zgliszez 
do stadui wytworzył się zabójczy 
gaz i skutkiem tego każdy ze spu: 
szczających się tam ludzi tracił 
wnet przytomność i spadł do wody. 


POD PRUSAKIEM. 
w. KS. POZNAŃSKIE, 


Z Poznania. Wiec katolicki, któ- 
ry się miał odbyć tego roku, prze- 
łożono na wiosnę 1894 roku. 


— Z Szamotuł piszą, że ustała 
tamże prywatna nauka języka pol- 
skiego i to z tej przyczyny, że na- 
uczycielom, udzielającym tamże na- 
ukę, nie dawano żadnego wynagro 
dzenia. , 


— Właściciel dóbr rycerskich 
Kopaszewa p. Kazimierz Chłapow- 
ski otrzymał od cesarza pozwole: 
nie na noszenie nadanej mu przez 
papieża gwiazdy do krzyża kom: 
turów papiezkiego orderu św. Grze- 
gorza. 


— Obwody dominialne Wielkie 
Zalesie i Liszków, położone w po- 
wiecie koźmińskim, połączono w je- 
dnę gminę wiejską, której nadano 
urzędową nazwę „Gross Salesche”, 


— Czarnków. Daia 22 zm. mia- 
ło się odbyć w Zofewie pod Czarn- 
kowem huczne wesele. Gdy już go- 
ście na wozach siedzieli, aby je- 
chać do śluba, czekając na młode- 
go pana, który się od nich oddalił; 
jeden z gości poszedł za nim, aby 
się pospieszył, a tu pan młody Sie- 
dzi w ogrodzie za piecem od pie- 
czenia chleba w białych rękawi- 
czkach, kapelusz obok niego, ale z 
gardłem przerzniętem. Co go do 
tego spowodowało, niewiadomo. 
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Straszra burza szalała niedawno 
temu na Sz!ązku na przestrzeni od 
Nissy i Prudnika aż po za Brzeg 
ku Wrocławiowi. Lały deszcze u- 
lewne, padał grad i biły pioruny. 
Największe spustoszenie sprawiła 
burza z gradem w powiecie ny- 
skim; we wsi Kuncendorfie padał 
grad wielkości kurzego jaja i ty- 
siące szyb potrzaskał. Ogrodowi- 
zny, mianowicie ogórki zostały zni- 
szczone, owoce z drzew otrząśnię- 
te. Wicher łamał i wyrywał drze- 
wa z korzeniami, zrywał dachy z 
budynków. W Brzegu po wszy- 
stkich ulicach grad powybijał szy- 
by w oknach. W  Koziejszyi kró- 
tko przed burzą zrobiło się na 6 
minut zupełnie ciemno potem ude 
rzył grad i biły pioruny. W. bu- 
dynku pocztowym grad wybił 2% 
szyb, w hotelu Klugera 60, na 
dworcu około 100 szyb. Ciepło 
spadło nagle 2:25 na 14 stopni. 


ludzie od lat 40. 


— Szarlej. Miejscowość nasza 
ma podobao zostać połączoną z 
Miejskim Szarlejem i Brzozowica- 
mi w jednę gmiuę. Gdyby to do 
skutku przyszło, liczyłaby takowa 
aż 8000 mieszkańców. 


— Pszczyna. Przy zrywaniu ja- 
błek spadł parobek Szymon Span- 
del z drzewa na płot ze sztachet. 
Jedna sztacheta przeszyła go na 
wylot i złamała się. Krótko potem 
zmarł nieborak wśród okropnych 
boleści. 


— Suszec. Robotnik Gawliczek 
pracował z innymi w stodole pań- 
skiej, do „której chałupnik Polo- 
czek przybył i z żartu do Gawli- 
czka rewolwerem mierzył. W tem 
samem okamgnieniu padł dziwnym 
przypadkiem strzał, a wraz z nim 
bezprzytomny G. na ziemię. Nie- 
/boraka odstawiono natychmiast do 
lazaretu Żórskiego, gdzie krótko 
potem, nie odzyskawszy przytomno: 
ści umarł. Kulka, która mu pier- 
si tuż pod sercem przeszyła, zada- 
ła mu śmiertelną ranę. 


POD AUSTRYAKIEM. 


GALICYA. 


„Nowej Reformie” donoszą z Bo- 
choi: W obrębie sądu powiatowe- 
go w Wiśniczu, miała komisya są- 
owa odebrać przymusowo grunt, 
od włościanina Tom. Pietraszka na 
rzecz A. Nebevzabla. Asystencyę 
komisyi stanowili trzej żandarmi. 
Pietraszek gruntu oddać nie chciał, 
twierdząc, że go kupił i jest jego 
właścicielem; widząc zaś, że argu- 


do stodoły, zkąd wrócił z cepami, 
zaś żona jego przyszła mu w po- 
moc z siekierą w ręku. 

Wezwania żandarmów, aby odło- 
żyli cepy i siękierę,* nie pomogły, 
a wśród sprzeczki uderzył Pietra. 
szek jednego z żandarmów cepami 
w głowę. Na to przyskoczył tenże 
do Pietraszka wraz z drugim swo- 
im kolegą i we dwóch przebili go 
bagnetami, osadzonemi na karabi- 
nach. Pietraszek wyzionął ducha 
na miejscu, żonę zaś jego okuli 
żandarmi i odwieźli do więzienia 
śledczego. 


— W siole Buda w czasie poża 
ru spaliło się w chacie troje śpią- 
cych ludzi: wieśniak Jakowej, te- 
goż żona i 4 letnie dziecko. 

— Przerażający wypadek zdarzył 
się przy pociągu osobowym, zdą- 
żającym z Krakowa do Lwowa. 
Między stacyami Kamieniohrodem 
a Maszaną, tuż pod Lwowem, spo- 
strzegł pasażer 2 klasy, p. Kber- 
hard, syn byłego konsula rosyjskie- 
go w Brodach, brak swej sześcio 
letniej córeczki. Po przeszukaniu 
korztarza, z którego drzwi otwie- 
rały się dawnym systemem na ze: 
wnątrz pociągu (był to dawny wóz 
kolei czerniowieckiej, mający wpra- 
wdzie korytarzyk, ałe także drzwi 
z zewnątrz do przedziałów prowa- 
dzące) spostrzegł przerażony ojciec, 
że jedne drzwi były otwarte, a 
dziecka w wagonie nie było. Nie 


wiele myśląc, wyskoczył p. Eber- ; 


bard z pociągu. Świadkowie tej 


Takiej burzy nie pamiętają starzy |. 


mentacya jego nie pomaga, poszedł | 


z panów zachował zimną krew i 
odnalazłszy linewkę bezpieczeństwa, 
ciągnął tak długo, aż ozwał się sy- 
gnał przy lokomotywie i pociąg sta- 
nął. Co żyło — a pociąg był nie- 
zwykle pełay i długi —wyszło z wa- 
gonów, „łewiadojąc się, co się stało. 

Po niejakim czasie wszystko już 
wiedziało, co zaszło, rozpoczęto 
więc poszukiwania za ojcem i dzie- 
ckiem. Po pół godzinie zjawił się 
p. Eberhard zupełnie zdrów z dzie- 
ckiem, zewnętrznie również nieu- 
szkodzonem! Stroskany ojciec od- 
nalazł swe dziecko o jakie dwa ki- 
lometry od miejsea, w którem wy- 
skoczył, jak się pokazało, szczęśli- 
wie. Ojciec i córka istnym cudem 
uszłi niechybnej śmierci, a co naj: 
mniej okropnemu kalectwu. Poka. 
zało się, że drzwi przedziału nie 
były na zewnątrz hakiem zamknię- 
te. Na kogo spada wina tego nie- 
zwykłego wypadku, na razie nie 
jest wiadomo, wyjaśni to śledztwo, 
które natychmiast zarządzono. Do- 
wiedziano się tylko, że dziecko ba- 
wiąc się na korytarzyku, zastało 
drzwi otwarte i wyszło na platfor- 
mę, zkąd później spadło. 

Pociąg przybył do Lwowa o go- 
dzinę spóźniony. 


— Usuwająca się góra. Z My- 
ślenie donoszą: W gminie Stróża, 
8 kilometrów Gddalonej od Myśle- 
nic, w bardzo górzystej okolicy, w 
roli „Płoszczycowej”, góra 1500 
metrów wysoka, pod którą jest go- 
ściniec rządowy, prowadzący do 
Rabki, Jordanowa i Nowego Tar- 
gu z Myślenic, zaczęła się nagle u- 
suwać pod nogami górali. Rozległ 
się głos strachu i przerażenia, al- 
bowiem na górze tej stoją domy 
i znajdują się pola orne z plonami 
ziemniaków, lnu, pszenicy itl. W 
pierwszym dniu uspokoili się gó- 
rale, myśląc, że góra nie będzie się 
dalej obsuwać, — ale jakież było 
ich rozczarowanie, gdy w nocy zie- 
mia na przestrzeni 1500 metrów wy- 
sokości, a 50 do 300, metrów sze- 
rokości w tysiącznych kierunkach 
się rozpadła w zdłuż i poreda 
tworząc rozpadliny 3, 4 do 14 me 
trów szerokie, a 1 do 5 metrów 
głębokie tak, że gdzie była pła 
szczyzna, powstał pagórek, a z pa- 
górków utworzyła się dolina popę: 
kana; gdzie góral miał len na ró- 
wninie zasiany, zobaczył z rana 25 
metrów długą, 5 metrów szeroką, 
a 4 metry głęboką jamę, w której 
leżał len poprzewracany. Przestrzeń 
usuwająca się będzie miała w przy- 
bliżenia 50 do 60 morgów.  Drze- 
wa stare, kilkaletnia olszyna, wszy: 
stko się usuwa na dół. 


— Krzyż ku uczczenia pamięci 
poległych w roku 1863 za niepod- 
ległość ojczyzny wzniosła młodzież 
rękodzielnicza w Stryju na cmen- 
tarzu. Szlachetna młodzież—czyta 
my w „Gazecie Stryjskiej” — od 
wielu tygodni krzątała się około 
tego dzieła; dzisiaj pracują jeszcze 
nad usypaniem mogiły. 


— Nowi przełożeni zakonni. Pro- 
wincyałem OO. Reformatów w Ga- 
licyi obrany został ks. Maurycy 
Wilczyński; prowincyałem zaś 00 
Jezuitów ks. Kasper Szczepkowski. 


— Nowa klęska powodzi. Z po- 
wodu ciągłych deszczów wezbrały 
w połowie sierpnia niektóre rzeki 
i pozalewały okoliczne wsie. Prze- 
dewszystkiem wylały: San, Stryj, 
oraz dopływ Sanu, rzeka Osława. 
Spustoszenie ogromne. Widok pól 
zalanych na przestrzeni od Przemy- 
śla do Chyrowa i Zagórza był i- 
stotnie okropny. Mosty okoliczne 
i tamy pozrywane. Po lewym brze- 
gu stryja zalała woda Il wsi, a 
tysiące kup zboża popłynęło z wo- 
dą. Nadzwyczajna powódź nawie 
dziła Turkę. 22 domy popłynęły 
z wodą, przeszło dwięście domów 
zamulonych, a ofiary w ludziach 
nadzwyczaj wielkie Pomiędzy Za- 
górzem a Sanokiem, Jasłem i Ry- 
manowem był ruch kolejowy przez 
kilka dni zupełnie wstrzymany, tak 
samo między Zagórzem a Węgra- 
mi. Osława i San niosły na falach 
swych chaty, trupy ludzkie i zwie- 
rzęce. Szkody materyalne nie o. 
bliczone. 

Nie na tem jednak koniec. O- 
prócz bowiem Sanu i Stryja, wy- 
lał także Dunajec i porobił ogro- 
mne szkody. Najwięcej jednak u- 
cierpieli nadbrzeżni mieszkańcy Ša- 
nu, którego fale zalały 40 wsi iu- 
niosły tysiące kóp zboża. W Prze- 
myślu zaś zalał San wszystkie ni- 
żej położone przedmieścia i zerwał 
most tymezasowy. Nader smutne 
także wieści nadeszły z Rymanowa, 
Iwonicza, z pod Jaworowa, Rady 
mna i Niska. W Rymanowie ov- 
berwała się chmura i nastąpił ta- 
ki wylew, jakiego nikt tam nie pa 
mięta. Mały górski potok wezbrał 
tak gwałtownie i olbrzymio, że za- 
lał zakład kuracyjny, a w dalszym 
pędzie zerwał 5 mostów na drodze 
powiatowej. W Nowym Targu za 
lały wody Dunajca jednę ulicę tak, 
że woda stała na l metr wysoko. 
Zerwany też został most między 
Nowym Targiem a Szczawnicą. Ko- 
ło Jasła wylały rzeki: Wisłoka, 
Ropa, Jasiołka i Wisłok. Ludzie 
ledwie z życiem uchodzili, pozosta- 
wiając zboże i chałupy na pastwę 
wodzie, która je uniosła z sobą. 
Zbiory zupełnie stracone. W pow. 
niskim wezbrane wody Sanu zala- 
ły wszystkie niżej położone grun- 
ta, a plony popłynęły z falami. 
( Wracając jeszcze do wylewu Sanu, 
zaznaczamy, że w ozasie tej okro- 
pnej powodzi cały San, jak daleko 
oko sięgnąć może, zasłany był zbo- 
żem, które woda po drodze zabra- 
ła, Z pola p. Woźniakowskiego z 
Ostrowa zabrała woda 496 kóp zbo- 
ża. Wylał też dopływ Sanu, Wiar 
i zerwał most, wskutek czego piel- 
grzymi nie mogli s'ę dostać do 
Kaiwaryi Pacławskiej na odpust 
15 sierpnia. 

Klęska to istotnie straszna, nie 
dająca się nawet obliczyć. Biedn 
lud załamuje ręce na widok zni- 
szczonych pól i zabranych plonów, 
które go karmić miały rok cały. 


— Nieszczęśliwe wypadki. W 
Nowosiedlicy, Anna Miklosz, gdy 
weszła do piwnicy, nieuważnie Zza- 
trzasnęła drzwi 1 nie mogąc ich 
otworzyć, po kilku dniach zmarła 
z głodu. —_ W dniu 2 sierpnia kon- 
duktor w pociągu kolei czerniowie 
ckiej, nazwiskiem Piotr Bogasław- 
ski, rażony został apopleksyą. — 
Podczas czyszczenia zaniedbanego 
szybu naftowego w Borysławiu, 
stracili życie trzej żydzi uduszeni 
gazem. 

-- Klęską gradobicia nawiedzo- 
ne zostały gmiuy: Fulsztyn, Posa- 
da falsztyńska i Głęboka. Grad pa- 
dał wzy kwadranse i wybił zboża 
doszczętnie. Najwięcej ucierpieli 
roboszczowie obu obrządków, ks. 
Męciński i ks. Serwacki, niedawno 
tam osiedli. 3 

— Ostrożnie z grzybami! Sku- 
tkiem spożycia jadowitych grzy- 
bów zmarły w Ł»patynie, w po- 
-wiecie brodzkim, dwie córki wło- 
ścianina Kotykiewicza. 

— Dzika swawola. W  Dźwi- 
niaczce pod Mielnicą chłopak wiej- 
ski z pustoty oblał kota naftą i 
podpalił go. Oszalały z bólu kot, 
płonąc cały, uwiekł pod  strzechę 
sąsiedniej gorzelni i wzniecił po- 
żar, który zniszczył gorzelnię do 
szozętu, 


się na mrówki z, ohcego gniazda, 
zaniosły do krańca naczynia i wrza- 


janych swych przyjaciół zaś pod 


a 


Mrówki, 


Wrona nie wykole drugiej oczy, 
i wilcy nie pożerają się wzajemnie. 
Prawdopodobnie, aby się odznaczyć 
od tych uizkich i zuchwałych zwie. 
rząt, człowiek inaczej postępuje. 
Ściga i zabija swych współbraci, 
nazywa to filozoficznie walką o byt 
i powiada, że to jest hasłem i o- 
gólnem prawem natury, W świecie 
zwierzęcym atoli istnieje mała isto- 
ta, która nie jest filozoficzną, któ- 
ra jednakże umiała w swem społe- 
cznem życiu zaprowadzić instytu- 
cye i solidarność, o których Pla*o, 
Thomas Moore, Bellamy i inni ma- 
rzyli. Angielski badacz natury Sir 
John Lubbock szczegółowo się zaj 
muje mrówkami i jest jednym z 
najlepszych entymologów. Nieda- 
wno teniu wyszła z pod jego pióra 
książka pod tytułem: „Beauties of 
nature and the wouders of the 
world we live in” (piękności natu- 
ryi cudy świata, w którym żyje- 
my.” 

Lubbock i jego współpracownicy 
przyglądali się kolonii mrówek, 

tóra liczyła nie mniej niż 500,000 
mieszkańców, i mogli zauważyć, że 
nigdy nie było sporu pomiędzy tym 
półmilionem kolonistów. Mrówki 
jednakże prowadzą wojnę z innymi 
owadami i nawet z mrówkami ` in- 
nego rodzaju i można s: zauwa- 
żyć nieprzyjazne kroki pomiędzy 
różnymi koloniami jednego i tego 
samego rodzaju mrówek. Lecz ni- 
dy nie powstaje spór w jednej tej 
samej kolonii. Mrówki należące do 
jednej kolonii żyją w największem 
braterstwie ze sobą. Angielski ba- 
dacz natury usiłował przesadzić 
mrówki z jednego gniazda do dru- 
giego, którego mieszkańcy należeli 
do tego samego gatunku. Intruzów 
wypędzono natychmiast. Ztąd też 
wątpliwie wynika, że mrówki je 
dnej 1 tej samej gminy się znają i 
muszą mieć znaki, po których się 
pozaawają. Lubbock często dzielił 
gniazdo na dwie części i zawsze 
spostrzegał, że mrówki się pozna- 
wały i się jak najserdeczuiej wita- 
ły, choć długo były rozłączonemi. 
W jednym przypadku trzymał po- 
łowy rozdzielone przez dwa lata 
w oddaleniu jednę od drugiej; 
gdy je znowu do siebie przybhżył, 
mrówki poznały się natychmiast. 
Wskutek tego przypuszczają, że 
mrówki mają zewnętrzne znaki lub 
też rodzaj niemej mowy, którą się 
od siebie różnią. 

Aby się przekonać o prawdzie te- 
go przypuszczenia, unieprzytomnił 
je Lubbock. Nasamprzód użył w tym 
celu chloroformu, lecz to zabijało 
je, a na nieżywych zwierzętach nie 
mógł robić doświadczeń. Potem u’ 
siłował upoić je za pomocą alko- 
holu, lecz ani jedna mróka nie che 'a 
ła go skosztować. Lubbock upoił 
je następnie w ten sposób. iż je 
wrzucił do alkoholu. Wziął 25 mró- 
wek z jednego gniazda, 2b z dru- 
giego, upoił je tak, iż zdawały się 
być nieżywemi i zaopatrzył każdą 
w czerwony znak. Te — unieprzy- 
tomnione mrówki wsadził do ma- 
łego, Ściśle zamkniętego naczynia, 
do którego także wpuścił trzeźse | 
mrówki, które wziął z jednego 
z gniazd. Przybysze spostrzegły 
natychmiast pijane mrówki i oka- 
zywały nawet zdziwienie, że znala 
zty swych towarzyszy w takim sta 
nie. Widocznie były zatrwożone i 
nie wiedziały, co począć z ich to- 
warzyszami. Jednakowoż nie dlugo 
się wachały. Nssamprzód rzu iły 


ciły do wody, która się przy boku 
w innem naczynia znajdowała. Pı- 


niosły ostrożnie i zaaiosły do wła 
snego guiazda Tam wytrzeźwiały 
upojone mrówki powoli. Widoczną 
jest więc rzeczą, ża mrówki się zna- 
ją poraiędzy sobą, chociaż nie ma- 
ją sposobności wymijania znaków. 

Próba ta dowodzi także, że po 
magają sobie w razie niebezpieczeń- 
stwa. Źnaną jest rzeczą, że wiley 
opuszczają chorego lub rannego to- 
warzysza lub go zupełuie zabijają. 
Zupełnie inaczej postępują mrów- 
ki Lubbock zauważył pewnego 
dnia w gniaździe mrówkę, która 
nadwerężyła nogę tak, że nie mo- 
gła biegać. Przez trzy miesiące pie- 
lęgnowały ją i żywiły inne mrówel. 
inna mrówka nadwerężyła rożek 
nitkowy. Przez kilka doi nie opu- 
ściła gniazda. Nareszcie wybiegła, 
aby pracować, lecz nieszczęśliwa 
jej gwiazda zaprowadziła ją W dro. 
gę mrówki z innego gniazda, któ- 
ra się natychmiast na nią rzuciła, 
skoro ją tylko spostrzegła. „Lubbock 
chciał je rozłączyć, lecz może nie 
był dosyć zręcznym, lub też natar- 
czywość nieprzyjaciela była za gwał- 
towną, dosyć że bezsilna mrówka 
została jeszcze bardziej poranioną i 
pozostała, jakoby nieżywa, na zie- 
mi. Niektóre mrówki przebiegły o- 
bok niej, bez zważania na nią, lecz 
nareszcie przybliżyła się mrówka z 
jej własnej kolonii 1 ostrożnie J% 
zaniosła do jej gniazda. 

Znaną jzst reds że skoro mrów 
ka lub pszczoła ox kryje żywność, 
inne pszczoły i mrówki przybywa- 
ją. Jakże uwiadamiają mrówki swych 
towarzyszy 0 odkryciu? Czyż je 
przywołują lub je też. przy prowa: 
dzają na miejsce? Angielski badacz 
zróbił kilka prób pod tym wzglę- 
dem. Pewnego chłodnego dnia by- 
ły wszystkie mrówki Lubbocka w 
ich kolonii. Jelyna jedaa tylko bu- 
jała w oddaleniu 6 stóp od mrowi- 
ska. Lubbock wziął nieżywą muchę, 
utknął ją na igłę, którą postawił 
na kawałku korka. a term postawił 
w, pobliżu bujającej mrówki. Ta u- 
siłowała ściągnąć muchę, leez na 
jej zadumienie owad się nie ruszał. 
Około 20 minut daremnie usiłowa- 
ła mucbę ściągnąć. Wtenczas pobie- 
gła do mrowiska i w kilka sekund 
powróciła z 2) towarzyszkami, dą- 
-żyła wprost do muchy i połąvzone 
usiłowania uwolaiły zdobycz z i- 
gły. W  tryumfie zawleczono ła- 
koć do gniazda, Mrówka więc do- 
niosła towarzyszom, że tam na dwo- 
rze znajduje się praca, która potrze- 
buje połączonych sił i że trzeba 
iść za nią. Lubbock pisze, iż nigdy 
nie widział, iżby mrówka w takim 
przypadku wysłała tylko towarzy- 
szy, aby wykonać pracę; zawsze po- 
biegła po nich, przyprowadziła ich 
i wypełniała pracę wraz zZ niemi. 

Widzimy, że nowe badania Lub- 
bocka o mrówkach nas pouczają, że 
mały ten owad jest jedyną istotą, 
która słusznie może rościć preten: 
sye do hasła: Wolność, Równość i 
Braterstwo. 

——— z 
Pielęgnowanie zębów. 

Jedno z pism wychodzązych. w 
Brukseli podaje ciekawą wiado- 
mość o sposobach utrzymywania 
zębów w Kongo. Białe zęby, zda- 
niem miejscowych elegantek, do- 
bre są dla Europejczyków i dla — 
psów; murzynka winna mieć zęby 
ciemne. To też malują sobie „te pa- 
nie” zęby ua czerwono albo nie: 
biesko. Niektóre z nich dziurawią 
sobie zęby dla wprowadzenia w o: 
twór perły zabarwione inaczej. U 
Bangolów kobiety każą sobie spi- 
łowywać zęby ostro, tak iż każdy 
jeden od drugiego odległym jest 
“co najmniej o 4 milimetry. Ludo- 
żercom tym podobny kształt zębów 
nadaje pozory zwierząt drapieżnych. 
U Bowagów ten tylko jest za go 
dnego męża pow) 3 kto pozbę- 
dzie się dwóch przednich zębów. 


DARMO! 


DARMO! . 


DARMO! 


WIELKA EKSKURSYA 


w Niedzielę, dnia. 1 Października, o g. 1:30 po poł., 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chicago, Milwaukee i'St. Paul ko- 
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile wewnątrz 
| granie miasta. 
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 


+ be s a_'© - w a 
Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 
i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrakt 


darmo z każdą lotą. 


Domy budowane na łatwe miesięczne wypłaty. 


Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot. 
z Te poddywizye są położone na sekcyjnej limi ulicznej Fullerton 
Central i Grand Aves, 6 i pół mili od ratusza, w 27 wardzie, o 20 
minut drogi i w środku zaludhionego sąsiedztwa z szerokiemi "ulicami 


szkołą, kościołem, składami i 


Dwiema wielkiemi fabrykami. 


ą inż 1 . A 1 4 1 
Jedna już jest w ruchu, a drugą, w której dostanie zatrudnienie 


300 do 500 ludzi się buduje. 


Metropolitan wzniosła kolej, która się obecnie buduje, będzie do- 


chodziła do tej własności. Podwórce towarowe Milwaukee i St. 


Paal 


kolei znajdują się tuż przy tej subdywizyi a wielkie fabryki wagon 

tej samej kolei zostaną w pobliżu zbudowane. = 
Jest to wielka sposobność do nabycia własnego ogniska, dogodn 

przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi warunkami iw pobliżu 

miejsca gdzie można dostać pracę, wartość wnet się podwyższ "Dobr 

to obecnie czas do kupowania i otrzymania całej korzyści z AE eat 


nia cen w tym sezonie, 


Przybądźcie na wielką bezpł iedzielę i 
3 i ądź a wielką bezpłatną ekskursyę w niedzielę i przypatrzcie 
się tej szybko wzrastającej osadzie, gdzie obecnie można if ua i 


po łatwych warunkach. 
1:30 w Niedzielę 1 Października. 


Jal ge 1 
Pociąg opuszuza Union dworzec o godzinie 


Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze 
GOTTY >" Al N ac . c 
SCHWARTZ & REHFELD, 162 Washington Str., 


tooms 57 — 8 — 9) 


E. M. Dyniewicz & Co. 
Jeneralni agenci. 
532 Noble Street. 


Józef Mazurkiewicz, 
50 Sloan Street. 


(Nov 18) Fr. Pokorny. 
RE TALPĄ "IZBY ACZ 
r 
Nasza Zegarek darmo 
specyalna koszta ekspresowe zapłacone dla każdego czytelnika te- 
cena Nidy. rreedtew Sie mabpuc | 
1 7 em nie ziob'ono podobnej ofert - 
$1 1.25; z han R zegarkomi, Wyscłamy zegarek ae A 
A abyście mogli go zbedać, i nie koeztvje was ani centa aby 
ena à p RL przyj atrzeć. Demskie lnb męzkie zegarki, koper- 
regularna Ha teka nskręcape i nregulowene trzenkiem Nie jest 
$38 00 R rak Jec zy s koj erta. sni nic nie warty ruch 
ż „00. ew ry = pięknie rytowana koperta, równająca sig 


14 k dobrą czysto złotą kopertą 


a jest o wiele trwalezą. 


toletnia gwarancja z każdym zegarkiem 
jest czysto amerykańskim, z pięsnemi kich 
tami, skrzydłem bezpieczeństwa  zagwaranto 
wany szybkim pociągiem i innemi wybornemi 
przymiotumi znanemi tysko u tego ruchu = 
faktyczn:e jest to dokładny czasomierz na całe 
życie. Dajemy gwarancyę za zegarek i może- 
cie go nam Zwrócić każdego czasu, jeżeli znaj 
eo że nie jist tem, zaco jest przedstawio 

Wytnijcie to i przyślijcie z wasze h 

nazwiskiem i dass a przyśl my wa ze 
garek ekspresem DARMO aubyścię go zbadali 
Jeżeli znajdziecie, że jest tym, co się o nim 
twierdzi i równy każdemu $38.00 zegarkowi 
jaki kiedykolwiek widzieliście, to zapłacicie 
agentowi ekspresowemu $11.25, a zegarek b 
= waszym; w przeciwnym raio nie płacicte 


Jeżeli chcecie przysłać 50 c, w z 
c r; ś 50 c, znaczkach po- 
cztowych z waszem zamówieniem, to ma 


my wam jeden z naszych elegancko rytowanych łaf tó ô 
y ] lazyc g ) > ańñcuszków y 
jest warty $3.00 w jakimkolwiek składzie klejn otuiókim w ać a do rogorkk RAR Tafionssék 
Lub jeżeli przyszlecie $11%5 z w: ńwieni : i 
Jez „ysziec 5 z waszem zamówieniem i ici 
sowy, przyślemy wspomniany łańcuszek darmo. Wn loco 0 ez = 
zyślijcie "niad7 7 ro , iiot 
Przyślijcie pieniądze w registrowanyn liście, przez money order, postal note lub express order. 


GUARANTEE WATCH CO, 


Inkorporowana, 


100 Washington str., Chicago, Ills. 


(80-41) 


Czysto-srebrny zegarek z srebr- 


E 


a posiert 
nau Exq 


nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


Na cóż kupować tylko pozłacany zega- 
rek z werkiem nie witrtym nic, który sprze- 
dawaj? 
kiedy można dostać 3 uncyowy czysto-śre= 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 
czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 
jak przedstawia obrazek za $15.00, któr 
się nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 
Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na f 

| całe życie. W 


od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 


Więc nie obawiajcie się, tylko 
cie 50c. w znaczkach pocztowych 
ny wam ten zegagek i łańcuszek 


rese ofis gdzie wam pędzie wolno 
o obejrzeć, a jak się spodoba to resztę 
opłacicie i zegarek odbierzecie. Zegarek 
z tym łafieuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 uolary. Adresować należy: 


NALEPINSKI MERCHANDISE CO., . 
441 Noble Street, - -~ ( 


Kto nam przyśle 2 centową markę temu 
poślemy nasz katalog polski 640 stronach. 


'hicago, Ills. 


PREZ. =" 


Adres: 


(March 7 — 94) 


Nie omieszkajcie napisać do 


Białego Indyanina 


, WIELKI MEDYCYNARZ 


Prywatne Choroby. 
Leczy wrzody bez użycia noża. 3 
Choroby kobiece są specyalnością., 
Leczy bez doraźnych aplikacyi. 
E Przyszlijcie mu wasze nazwisko, wiek, ko- 
=" smyk waszych włosów i dwa 2-centowe zna- 


NARODU SIOUX! 


On leczy wszystkie chroniczne choroby. 
Jak np. Epilept czne zemdlenia, Spazmy, Paraliż, Duszność, 


Reumatyzm Chorobliwy  Osłabiający Ból Głowy, Neuralgig, 
Bóle *ebryczre, wszystkie formy Szkrofał, Cnorob Wątroby, 
Padaczkę, Choroby Nerek, Wyrzuty, Choroby Kobiece i wszystkie 


SE SS = czki pocztowe, a wam doniesie odwrotną pocztą, 
waszą chorobę i cenę uleczenia, jeźli może być uleczoną. 


R J. STEELE, | 
THE WHITE INDIAN, (Biały Indyanin,) 


DETROIT, MIHC. 


SŁOWO HONORU. 


Zdarzenie prawdziwe z powstania, 
(z Djabła,) 


Było to w czasie powstania 63r. 
Od żółtych wód Bałtyku aż po 
Dniepr kamienisty od Warty ażdo 
Dźwiny, trwała walka zażarta, krwa- 
wa, ; 
„Matki wysyłały synów, żony mę- 
żów, aby złożyć nowe dowody o- 
fiatności na świętem ołtarzu ojczy- 
zny. Nie jedna rzeka powstać by 
mogła, gdyby kto „krew przelaną 
zebrał, a ładzi tych, co ich wywie- 
ziono w odludne stepy i bagna Sy- 
beryi, wystarczyłoby na zaludane- 
nie małego państewka. 

Przed dworem szlacheckim dre- 
wnianym stali kozacy, Jedniz nich 
pozsiadali z koni,inni lancami stłu- 
kiwali jabłka i gruszki. A 

Pułkownik głośną prowadził z po- 
deszłego wieku gospodarzem roz- 
mowę. 

Nie ma go tutaj, nie powrócił z 
zagranicy i do powstania nie nale- 
żał, tłómaczył pan domu siwowłosy 
starzec. 

Niet syn jest, my znajem najem. 

Nie! nie! upewnia pułkownika. 

No pójdem iskać, my najdiem. 

Z węczam że go nie ma, zaręczam. 

Pułkownik wszedł do dworu, 
gdzie na niego czekało suto zasta- 
wione śniadanie, oficerowie udali 
się do pokoju, gdzie słychać było 
jej bobu! hura! i często powtarzało 
się rzucanie szkła o ziemię. 

Po zjedzeniu kolacyi pułkownik 
zbliżył się do gospodarza i po przy- 
jacielsku wyciągsjąc dłoń wyrzekł: 
Słuszaj pan polak, i ja jestem oj 
cem i ja kocham mego syna, otóż 
ja każę teraz zrobić rewizyę, ale ty 
tymczasem wyprowadź swego Syna, 
ja znaju, on tutaj jest, ja dom ka- 
załem otoczyć, ale to nie, powiedz 
a zawołam sam żołnierzy i syn 
przejdzie swobodnie, słowo honoru, 
oficerskie. 

Starzec spojrzał na pułkownika'z 
wyrazem stogi szezęścia, 
ciężar spadł inu jakiś z serca. 

Goworitie, nie bojtieś wot ja wam 
to skażu, wy mnie dajcie za etu 
sztuku trzy tysiące rubli, mnie one 
potrzebne, 

Starzec uścisnął rękę wybawcy i 
z całą ufnością udał się do pokoju. 
gdzie znajdowało się biórko. Pał- 
kownik poszedł za nim, oglądał szu- 
fladę, schował do kieszeni trzy ty- 
siące 1 skłoniwszy się grzecznie po- 
wiedział: a teraz chodźmy do wa- 
szego syna i co prędzej trzeba mu 
ułatwić ucieczkę. : 

Starzec poprowadził pułkownika 


O ))))))))))>„))))))D>)D) DDD) Q))ODD-——esswwwewwiwiwwiwwwśnść mnniwm 
NN „ZZ wn 


do ogrodu. Tutaj pośród kląbu za- 
rosłego gąszczami, znajdował się o- 
twór, kiedyś podobno loch starego 
zamczyska. Wejście prawie niewi- 
doczne nie pozwalało się nivzego 
domyślać. 

Wot haraszo, że wy go tutaj 
schowali, poczekajcie, ale ja żołnie- 
rzom stojącym na warcie powiem, 
żeby sobie poszli. 

Ojciec tymczasem wyprowadził 
syna z loszku i opowiadał mu o po- 
czeiwym pułkowuiku rosyjskim i o 
słowie honoru. 

Koń stoi jeśli chcesz siadaji jedź. 

Wtem ze wszystkich stron zosta- 
ją otoczeni przez kozaków, a wśród 
nich ryczał pułkownik. Wot, mia- 
teżniki, aresztujcie to ten, za któ- 
rego pnłk dostanie nagradu. 

Miateżnik, głośno krzyczeli ko- 
zacy, wiążąc ręce pana Zygmunta. 

Starzec stał oniemiały i przera- 
żony. 

Takie to słowo honoru? wyrwa- 
ło się z pod jego zaciśniętych zę- 


bów i ręka uderzyła w twarz mo- ` 


skiewskiego pułkownika. 

Kozacy przyglądali się z podzi- 
wem tej scenie. 

Wiązać go! wiązać! wrzeszezał 
pułkownik z dziką wściekłością! 

Dom splądrowano, a pułkownik 
poprzednio zauważywszy, gdzie sta- 
rzec ma pieniądze, zagarnął goto- 
wiznę. 

W tydzień zapadł wyrok sądu 
polowego, mocą którego syn jako 
organizator oddziału, skazany zo- 
stał na powieszenie, a ojciec na do- 
żywotne więzienie. 

Pułkownik uszczęśliwiony w tym 
dniu zaprosił oficerów na śmiada- 
nie, a bawiąc się wesoło za pienią- 
dze zrabowane w polskim domu, 
powtatzał z dumą: Kto moje dzie- 
ło, to ja zrobiłem... głupi lach, głu- 
pi uwierzył mojemu „słowo ho- 
noru.” 


Orzeł. 


Żydowskie państwo w Europie. 


Według wiadomości z Amster- 
damu, prowadzą tamtejsi i rotter- 
dams:y bankierzy układy w celu za- 
kupna holenderskiej wyspy Moustg- 
koog, gdzie mają się osiedlać ży- 
dowscy emigranci z Rosyi. Wyspa 
ta leżąca na północ od prowincyi 
Friesland i stojąca pod administra- 
cyą tejże prowincyi, jest własno- 
ścią pewnego adwokata w Haadze, 
który ją wystawił na sprzedaż, żą- 
dając 300,000 złr, 


EA TER 
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WASHINGTON. 


———— 


Washington, 19 go września: 
Żółta febra szerzy Się coraz bar- 
dziej w Brunswick, Ga. Wczoraj 
wydarzył się jeden wypadek śmier- 
ci a 20 ludzi znajduje się pod o- 
pieką lekarzy. Febra żółta panuje 
w każdej dzielnicy miasta, i można 
się spodziewać epidemii trwającej 
najmniej 6 tygodni. 


Washington, 20 września. W 
Senacie podał dzisiaj senator Mor- 
gan z Alabama petycyę obywateli 
z Alabama o zniesienie prawa Sher- 
mana, przyczem zauważył, że to 
jest jedna z petycyi, jakie bankie- 
rzy nowoyortcy przysyłają i że 
uważa ją za mandat od bankierów 
nowo- yorskich a nie za petycyę od 
ludu Alabamy. 


Washington, 21 września. 
Msgr. Satolli powrócił do Washing: 
tonu ze swej podróży po zachodzie 
i północnym zachodzie i odpoczywa 
po długiej tej podróży w uniwer- 
sytecie katolickim. Bardzo jest 
zadowolonym z kongresu katoli- 
ckiego, który się odbył w Chica- 
go. Mówi, że słyszał od różnych 
biskupów, którzy brali udział w 
kongresie, , że tenże wypadł jak 
najświetniej. Msgr. Satolli twierdzi, 
że kongres ten dowodzi, iż kościół 
katolicki wzrasta w Stanach Zje- 
dnoczonych i znajduje się w kwi- 
tnącym stanie. 


Washington, 24go września. 
Kardynał Gibbons położył dzisiaj 
kamień węgielny pod nowy kościół 
św. Cypryana na rogu jedenastej 
i C. ulicy. Prawie wszystkie ko- 
ścielne towarzystwa katolickie z 
miasta brały udział w uroczy- 


stości. 


—— TE MM 


AMERYKA. 


Straszliwe nieszczęście kolejowe. 


Po.krótce wspomnieliśmy w prze- 
szłym numerze „Gazety Polskiej” 
o straszliwen: nieszczęściu. kolejo- 
wem, które się wydarzyło w Man- 
teno, w miejscowości położonej co- 
kolwiek na północ od Kaukakee, 
Ill. Nazwisk zabitych (9) i ranych 
(20) nie podajemy, gdyż w spisie 
nie znajdujemy żadnej polskiej na- 
zwy. Ofiary pochodziły po wię- 
kszej części ze stanu Ohio, niektó- 
re z W. Virginia i kilka z Indi- 
ana. 

Przyczyną nieszczęścia byłó zde- 
rzenie dwóch oddziałów pociągu 
„Big Four” kolei; trzy tylne wa- 
gony sypialue zostały zbite przez 
parowóz drugiego oddziału, wsku- 
tek czego pasażerowie zostali stra- 
szliwie pokaleczeni. Nieszczęście 
wydźrzyko się w poniedziałek wie- 
czorem kilka minut po godzinie 
10ej, Większą część rannych przy- 
wieziono do Chicago, do szpitala 
św. Łukasza. Zabitych wysłano do 
Kankakee. 

Hamulearz, którego nazwisko nie 
jest znanem, a którego niedhałość 
była przyczyną zderzenia, znikł za- 
raz po katastrofie. 

W załączeniu podajemy rycinę 
przedstawiającą scenę tuż po wyda- 


rzeniu się nieszczęścia. 


Już znowu rabunek kolejowy: 


Z Centralia, Ill., donoszą 21-go 
września: Wczoraj wieczorem na- 
padlo trzech rabusiów pospieszny 
Neworleański pociąg Illinois Cen- 
tral kolei. Powstała walka pomię- 
dzy rabusiami i służbą kolejową, 
w której jeden z rabusiów został 
śmiertelnie, a trzech ze służby zo- 
stało niebezpiecznie ranionych. Ra- 
busie nie zdołali zabrać zdobyczy. 
Pociąg opuścił Chicago o godzi- 
nie 2ej po południu i przybył do 
Centralia cokolwiek po godzinie 
jedenastej. Zatrzymał się tylko 
przez krótki czas, lecz w tym cza- 
sie przybyło trzech uzbrojonych 
ludzi, którzy stanęli ra platformie 
wagonu ekspresowego. Pociąg znaj 
dował się zaledwie za granicą mia- 
sta, gdy palacz MeDowell i inży- 
nier Young spostrzegli dwa wielkie 


rewolwery na nich z „tendera” 
skierowane i zarazem odezwał 
się głos: „Spokojnie, zatrzyma- 


jcie pociąg ~ lub będziemy strze- 
lać.” Nie dali się atoli przestraszyć 
i chcieli się rzucić na łotrów, gdy 
padły wystrzały i obydwaj runęli 
na platformę, pomiędzy parowozem 
i „tenderem”. Jeden z rabusiów 
przeskoczył przez nich i zatrzymał 
pociąg, poczem inny z nich pobiegł 
do wagonu pakunkowego i groził 
rewolwerem hamaulcarzowi Stace 
i urzędnikowi od pakunków. 
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Rozjątrzenie wskutek morderstwa 
familii Wratton. 


Z Washington, Ind., donoszą 20 
września: W zburzenie o zamordo- 
wanie familii Wratton wzmaga się. 
600 dolarów znaleziono wszyte w 
spódnicy zamordowanej starej ma- 
tki. Mała dziewczynka żyje jeszcze 
i może wyzdrowieje, lecz mówić 
nie może. Uwięziono włóczęgę po- 
dejrzanego o czyn. 


Rabusiów jeszcze nie schwytano: 

Z Otsego, Mich., donoszą 20-ga 
września: Krótko przed obrabowa- 
niem pociągu w stanie Indiana 
wysłała „Otsego Chair Co.” expre- 
sem znaczną liczbę „Shbpa” noży 
do Rochester, N. -Y. Wczoraj u- 
wiadomiła kompanią ekspresowa 
powyższą kompanię, że rabusie za- 
brali i tę paczkę, która miała ten 
sam prawie kształt i była prawie 
tak ciężką, jak paczki zawierające 
srebro. Noże znaleziono później 
20 mil na południe od miejsca ra- 
bunkv, z czego wynika, że rabusie 
ubiegli w kierunku południowym. 


Proklamacya gubernatora. 
Altgeld, gubernator stanu Illi- 
nois, ogłosił w czwartek proklama- 
cyę do ludu stanu Illinois, w któ- 
rej prsi obywateli, aby jak najli- 
czniej brali udział w „Doniu Chica- 
goskim” (9 października). 
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Napad na pociąg Illinois Central kolei w pobliżu Centralia, III. 
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Dwóch innych wskrobało się na 
dach wagonu ekspresowego i za 
żądało, aby im drzwi otworzono. 
Znajdowali się tam posłaniec Ame- 
rican Express (o. i konduktor 
Odum, którzy odpowiedzieli wy- 
strzałami z rewòlwerów. Następnie 
rabusie wyłamali drzwi za pomo- 
cą wielkiego młota. Posłaniec i 
konduktor atoli ukryli się po za 
różnemi przedmiotami zkąd strze- 
lali do złodziei, którzy odpowiada: 
li także wystrzałami; konduktor zo- 
stał raniony w rękę. "Tymczasem 


| obudzili się pasażerowie i usłysza- 


wszy wystrzały, poczęli przechowy- 
wać przedmioty wariościowe. 


Szcezęśliwym przypadkiem znaj- 
dował się na pociągu jako „ślepy 
pasażer” hamulvarz kolei, P. J. 
Sanders, który miał przy sobie 
strzelbę nabitą śrótem. Ten zaata- 
kował rabusiów z tyłu i „wpako 
wał” jednemu z nich cały nabój. 
Towarzysze jego widząc go pada- 


Śmierć i zguba na tramwaju 
elektrycznym. 


Z St. Lonis, Mo., donoszą 20-go 
września: Dzisiaj.rano około godzi- 
ny 6 ej, wagon motorowy Southern 
Kiectric kolei najechał, gdy pędził 
z największą szybkością w połu- 
dniowych przedmieściach, wóz far- 
merski, w którym się 5 osób znaj- 
dowało, z których jedna została 
zabitą a inni odnieśli ciężkie rany. 

William Eastmiller z pod No. 
2834 Wisconsin ave. padł przed 
wagon i został zmiażdżonym. Po- 
zostawił żonę i pięcioro dzieci. 

Isaac Keisat z pod No. 1918 
Cherokee str. został śmiertelnie ra- 
niony. 

James Weiss z pod No. 3422 
Tennessee ave. nadwerężył ramio- 
na i kość pacierzową. 

William Kuklufer z pod No. 2566 
Wisconsin ave. złamał rękę i od- 
niósł wewnętrzne nadwerężenia. 
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Unoszenie zabitych i rannych podczas rieszczęścia kolejowego w Manteno, Ills, 
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Krwawy czyn. 


Z Washingtonu, Ind., donoszą 
J9 go września: W Harrison miej- 
scowości odległej 9 mil ztąd, została 
cała familia zarzezaną za pomocą | 
toporka. ( Wzmiankowaliśmy o tem ) 
w przerzłym numerze.) Familia skła- 
dała się z Densona Wratton, jego 
matki, żony i trojga dzieci. Den- 
son Wratton był farmerem, liczył 
lat 35, i był dość zamożnym. Ma- 
tka jego mieszkała u niego i po- 
bierała pensyę. Pieniędzy -swoich 
nie składała w bankui miała za- 
wsze mieć przy sobie kilkaset do- 
łarów. Pieniądze te niezawodnie 
były powodem zbrodni. Dom jest 
dość długim, półtora piętra wyso- 
kim i ma nadbudowanie, 


Wratton był chory na febrę ner- 
wową i nie mógł się bronić. Ma- 
tkę jego znaleziono laios na po- 

ze z straszliwemi ranami w 
głowie i z rękami odsiekanemi 
jt przegubiach. Całą familię zna 
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FE zę RR na podłodze z wyją 


którego opca liczącego trzy lata, 


w , łóżku zamordowano 

Morderstwo o ryli g i ma 
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na. 32 uol. zna 
ziono zaszyte 32 uol. znale 


jie w sukni kobiety a $7 
Pady kog 6 Wszystkie aaae 
Po ei pY obrabowane. 
ch ni 
ciaż się zdaje, że to PI wić ka 
(trśmps); tylko w pobliłu. domu 
było można poznać stov omu 
ludzi. Z Seymour 
psy wyuczone do śle 


(bloodhounds). 


Py trzech 
sprowadzono 
dzenia ludzi 


óły o pożarz » 
Szczeg: TS lanta „opery 


Z Canton, Il., donoszą: Orien 
o 
wybuchł podczas 4 przedstawienia 
„Michała Strogoff . Niejaki Cur- 
ry zaginął i niezawodnie zginął w 
płomieniach, czterech zostało śmier- 
telnie pokaleczonych a przeszło 20 
ciężko poparzonych. Fajerwerk u- 
żyty w jednym akcie zapalił sce- 
neryę i w kilku minutach całe 


zachówali spokojnie, co też wielu 
uczyniło pozostając na swych wyl 
scach. W przeciwnym razie. p 
strofa byłaby,o wiele straszliwszą. 
że wszyscy PO" 


Istnieje nadzieja, lecz nie 
ecz 


wrócili do swych domów, 
Jest to rzeczą pewną. W operze 
znajdowało się mnóstwo „obeych 
ludzi, po których nie ma śladu. 
Wielu skoczyło z galeryi na balkon 
l potłakło i poraniło się. Pogłoska 
istnieje, że zaginął podróżny pewien 
1 dwóch chłopców, lecz pewności 
nie ma po tym względem. 
łomienie przeniosły się na blok 
opery (Opera House block), który 
ta że został zupełnie zniszczony. 
Zdołano tylko ocalić książki i do 
umenta z Świątyni masonów. 0- 
calono także za asy towarów ze 


składu Sieciadzkiezo i Szklarka i 
firmy Wood & W oadanię: 
Strata wynosi $100,000. Kom, 


pania teatralna utraciła arderobę 
i sceneryg i $2,000 gotówkę. 
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w którem 
się kachnia znajduje. Mordercy 
weszli przez okno, które wyłamal!. |. 

l 


| 
wnętrze budynku stało W płomie- 
RA: Widzom polecono, aby się b 


jącego, ubiegli w przestrachu w 
elemnościach nocy. 

Jeden ze służby kolejowej wrócił 
do Centralia i zaalarmował tam- 
tejszych obywateli. 

Na ekspresie miało być przeszło 
$50,000. 

Ranny łotr, który nie zawodnie u- 
mrze oświadczył, że się nazywa L. B. 
Jones i pochodzi z Kansas City, 
Mo. Wyznał, że on, niejaki Char- 
les O'Dwyer, Martin Nichols i J. 
Hardin powzięli w mieszkaniu ma- 
tki O'Dwyera plan obrabowan'a 
pociągu i tam miał się też odbyć 
podział zabranych pieniędzy. 

Maszynista Young umrze pra- 
wdopodobnie także. 

Scehwycono następnie także Jo- 
nes'a i Dwyersa. Ludność poczęła 
mówić o powieszeniu, z której to 
przyczyny marszałek miasta Cen- 
tralia odstawił ich pod silną eskor- 
tę do 15 mil oddalonego Salem. 
Jones wyznał wszystko. Powiada, 
że tylko trzech ludzi brało udział 
w napadzie: on, Chas. O'Dwyer i 
Jones Harden. Flan został już trzy 
miesiące temu powzięty w St. Louis. 
W Centralia byli od poniedziałku, 
Harden'a schwycono w pobliżu 
Nashville. 

Załączona rysina przedstawia na- 
pad na pociąg w pobliżu Centralia. 


Pożar opery. 


W Canton, Ill., spaliła się w 
wtorek wieczorem opera. Pożar po- 
wstał przez eksplozyę „fajerwer- 
ków” używanych przy przedsta- 
wieniu sztuki „Michał Strogoff”, 
przez Baldwin-Metlville kompanię. 
25 osób zostało poparz nych. Stra- 
ta $:00,000. 


Mocna soda. 


Po różnych stacyach kolejowych 
w stanie Kansas sprzedawają obe- 
enie chłopcy pasażerom kolejowym 
SRG soda”. Przezorni podróżni- 
cła oati kupują tę , sodę”, cho- 
Zwyczajna 02 trzy razy tyle co 

owień 6 woda sodowa. Jest to 
przechizcone > Ew; lager" wo: 
le prohibieygnitj, wy wieć w por 


Rabunek kolejowy w północnym 
R Michiganie. 

ancoek, Mi 
września: Wosóraj: ;,jo00szą lod 
kryto pieniądze g sei 


l kradzione i 
tek z pociągu Mineral R. R 
lei z wyjątkiem 8400, Opg KO. 


wieka zwanego La Libe x 
je się w więzieniu w Marquet a ji 
podejrzanych o wspólnictwo w „żę 
bunku, a jeszcze trzech przypodzie 
Powiadają, że plan rabunku 
powzięty w Houghton 3 
lokalu Franka Me. 


jutro. 
został poi 
„słypnym 
Donald. 


500 ludzi ma znów pracę, 


Z Reading, Pa, donoszą 21 wrze- 
śnia: Wczoraj poczęto znów na do- 
= pracować w- „Pennsylvania 
Hardware Works”. Fabryka ta za- 


trudnia 500 ludzi. 


GOO NOOO ANNO 
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John Cooperśmith z pod No. 
1934 przy President ulicy złamał 
rękę i nogę. 

Człowiek obsługujący motor 
twierdzi, że maszynerya motoru się 
popsuła tak, iż nie mógł wagon za- 
trzymać, 


Haniebna zbrodnia, 


Z Roanoke, Va., donoszą 28-go 
września: Jedna z najhaniebniej- 
szych zbrodni zostało popełnion 
dzisiaj rano o godzinie 10tej. Pani 
Henry S. Bishop, kobieta licząca 
lat 50, zamieszkała w Cloverdale, 
8 mil ztąd, została przez negra 
Thomasa Śmith, z targu, na który 
przybyła, aby sprzedawać warzywa, 
zawleczona do próżnego sklepu, po- 
bita tak, że utraciła przytomność i 
obrabowana -o pugilares, który 
zawierał mniej niż $2.00. Łotr został 
wkrótce potem uwięziony. 

Tłum ludzi zgromadził się przed 
więzieniem i stawał się coraz li- 
czniejszym z nadejściem nocy tak, 
iż burmistrz Trout widział się 
„et ra przywołać lekką pie- 
chotę. Postawiono straże i tłum 
został odpędzony z pobliża więzie- 
nia. Gdy noc już zapadła masa 
ludzi się jeszcze powiększyła, a syn 

ani Bishop, palacz na Norfolk i 

estern kolei przybył na czele 
dalszych 100 ludzi,» którzy zaczęli 
wyłamywać boczne drzwi więzienia. 
Zarazem poczęła tłuszcza strzelać i 
burmistrz został raniony w nogę. 
Natenczas dostała milicya rozkaz 
dania ognia. Jedenastu ludzi zo- 
stało zabitych i 19 rannych. Za- 
bitych i rannych zaniesiono do 
aptek lub do lekarzy. Podczas 
wzburzenia urzędnicy więzienia u- 
szli z negrem podejrzanym i ukry- 


gra już w więzieniu nie było. 


Wesele odłożone dla drewnianej 
nogi. 


Z Pittsburga donoszą 20.go wrze- 
lśnia: Z przyczyny drewnianej nogi 
zostało odłożone wesele, które się 
miało wczoraj odbyć. Joseph Smith 
i Annie Nugent pracują w fabryce 
mioteł przy Third ave. Annie i 
Joe kochali się dawno, lecz wsku- 
tek wypadku, przy którym Joe utra- 
cił nogę, zostało wesele odłożone. 
Dziewczyna nie koniecznie chciała 
oślubić człowieka o jednej nodze, 
Boć prośby kochanka skłoniły ją 
do tego i wesele miało się odbyć 
wczoraj na wieczor. Narzeczony 
sprawił sobie cały nowy ubiór i 
także nową drewnianą 'nogę, któ- 
rą przysłano wczoraj. Lecz nowa 
noga nie koniecznie była taką, ja- 
ką miała być i dla tego odesłał ją 
Smith a przyjaciołom powiedział, 
że odkłada wesele aż do soboty, 
kiedy noga juz będzie naprawioną. 


W ziemi obiecanej. 


Z Guthrie, Oklahoma, donoszą 
21 września: Wciąż jeszcze dono- 
SZĄ o nieszczęśliwych wypadkach 
w „Cherokee strip”, Znaleziono 


a 


li go. Tłum rozszedł się dopiero o | w szpitalu. Mordercę uwięziono. 
północy, gdy się przekonał, że ne- 


ciało nieznanej niewiasty, która po- 
niosła śmierć wskutek jednego z 

licznych pożarów preryowych. Do- 

noszą także o dwóch sporach z 

śmiertelnym wynikiem z rezerwacj! 
Pawnee'sów. John Harwood,dawniej 

mieszkający w Independence, Mo., 
utracił rozum z powodu trudów 

i cierpień jakie ponosił 1 „odebrał 

sobie życie. Człowieka liczącego 

może lat 60 znaleziono nieżywego 

w parowie. Wóz jego leżał na tru- 
pie. W powiecie H. został Cliff 
Stafford przez Jesse Thompson 1 
George Gilbert przez Charles'a 
Russell zabity wskutek sporów 0 
tak zwane „claims”. Z tej samej 
przyczyny został w pobliżu Perry 
zastrzelony James Cummings. 

— Z Arkansas City, Kan., dono- 
szą tego samego dnia: Pociąg! Santa 
Fé kolei mają tyle towarów do 
przewożenia, że nie mogą dostar- 
czyć wszystkiego, co potrzeba no: 
wym miejscowościom, wskutek cze- 
go wykładanie głównych ulic i bu 
dowanie domów niezmiernie Się 

rzedłuża. Daje się czuć wielki 
brak gwoździ. W Perry stósunki 
się nie zmieniły i nie zmienią się, 
dopóki nie spadnie silny deszcz, 
który przeczyści powietrze. « Poło: 
żenie jest bardzo krytycznem. -Lu- 
dzie przybywający z owej okolicy 
są pokryci kurzem i brudem, tak 
że ich nie można poznać. Wczoraj 
znaleziono na preryi zwłoki stare- 
go człowieka, który będąc chorym, 
faktycznie się kurzem  zadusił. 
Żywność jest mniej niż średnią, 
gdyż w restauracyach wszystko jest 
pokryte kurzem. Chleb nim go 
można jeść, trzeba formalnie stru 
gać. I woda jest nic wartą. Kopa- 
no już studnie do 100 stóp głębo 
kie, lecz znaleziono tylko cokol- 
wiek słonej wody. 


Nie odzyskali pieniędzy. 


Z-Marquette, Mich., donoszą 20go 
września: Wiadomość ogłoszona 
wczoraj, że odzyskano większą część 
pieniędzy zabranych z pociągu Mi- 
neral Range kolei jest mylną. Od- 
zyskano tylko $1,160, lecz tajna 
policya udała się do Negaunee, 
gdzie podobno miała wpaść na no 
wy trop i twierdzi, że wszystkie 
pieniądze odzyska i że złodzieje 
nie ujdą przed karą. 

Czterech ludzi, których podejrzy- 
wano, że brali udział w rabunku 
uwolniono. Byli to Jake Chellew i 
jego żona, Champ Kehoe i Albert 
Cannon. Kehoe udowodnił, że przez 
cały dzień piątkowy był w Red 
Jacket. Uwięzionymi są dotych- 
czes Laliberty, (Geo. King, Kd. 
Hogan, Dominik Hogan i John 
Butler. 


Eksplozya w kopalni węgla. 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 21 
września: Wskutek niedbałosci 
„foreman’a” wydarzyła się po po 
łudniu w kopalni w pobliżu Ply- 
mouth zgubna eksplozya, która spo- 
wodowała śmierć 5 a poranienie 
6 ludzi. Zabitymi zostali. D. M. 
Jones, 52 lata stary, kontraktor 
co do rozsadzania; 45 letni Wm. 
Jones, robotnik pod nim; Johu 
Flannigan, mularz liczący 45 lat; 
Wm. P. Jones, mularz 55 lat stary; 
Joshua Lightly, dozórca kopaini, 
55 lat stary. Wszyscy byli żonaty- 
mi; trzech pierwszych mieszkało w 
Wilkesbarre, dwaj inni w Plymouth. 
Każdy z © rannych, został ciężko, 
lecz nie koniecznie śmiertelnie po- 
raniony. 

Nieszczęście wydarzyło się w No. 
1l kopalni Lehigh i Wilkesbarre 
kompanii kopalniowej w Plymouth. 

Mularze Flannigan i Wm. P. Jones 
budowali wysoki mur, na końcu 
1000 stóp długiego szybu, aby na- 
dać prądowi powietrza inny kieru- 
nek. D. M. Jones i Wm. Jones ba- 
dali belki szybu powietrznego, któ- 
ry się zgłębia na 60 stóp, ku wcho- 
dowi do ganku do kopalni, w któ- 
rym się pracuje. 

Tymczasem spuścił się do kopal 
ni „foreman” Lightly, aby zrewido 
wać kopalnię. Miał otwartą lampę 
i udał się przez różne ganki do 
wewnętrznego przejścia zwanego 
«Cooper Gangway”. Postąpił w 
niem kilka tylko kroków, gły się 
eksplozya wydarzyła. Siła jej była 
tak wielką że mur się budujący 
został rozerwany i Flaonigan i Jones 
zostali zasypani. Na robotników 
w szybie spadły kamienie i odłam 
ki skały i zabiły D. M. Jones'a i 
Wm. P. Jones'a na miejscu. Inni 
robotnicy zostali ciężko pokaleczo- 
nymi. Ciało foreman'a zostało rzu 
caue od boku do bokui straszliwie 
popałone. Kksplozyę uczuto w wszy- 
stkich częściach kopalni: skały pc- 
pękały, belki się połamały a wago- 
ny węglowe zostały potrzaskane. 

Lightly był od lat 15 foremanem 
i wiedział, że przejście jest zapeł: 
nione gazem, i dla tego urzędnicy 
nie mogą zrozumieć, dla czego aię 
tam udał bez lampy bezpieczeń- 
stwa. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


Znany w Stanach Zjednoczonych 
Wiel. ks, Możejewski, który w 
swym czasie był profesorem przy 
seminaryum w Detroit powrócił z 
Brazylii Eora A b gdzie mo- 
cno nadwerężył zdrowie. Bawi w 
Detroit i chee znów pracować w 
winnicy pańskiej w Stanach Zje- 
dnoczonych. 


— Podczas pożaru w Brookly 
nie, N. Y., utracił życie w płu 
mieniach Polak W. Wencek, chcą- 
cy ratować swych sąsiadów. 


— W Buffalo, w kościele św. 


Stanisława została przyjęta na ło 
no kościoła katolickiego Frauci- 
szka Nemrych, protestantka. 


—. Parafię polską w Winona, 
Minn., objął ks. Klawiter. 


— W Buffalo, N. Y., został Ja- 
kub Gulski tak mocno pokaleczo: 
ny nożem, iż za kilka dni umarł 


— Policya z Braddock, Pa., po- 
szukuje Michała Pawlaczka, który 
podczas bójki tak pokaleczył Mı- 
chała Fekczyły, że ten z ran u- 
marł. 


— Katedrę filozofii w Semina- 
ryum polskim objął Wiel. ks dr. 
Ciemniewski, świeżo przybyły z 
Rzymu. 


— Gwardya Kościuszki z Mil- 
waukee wystąpi „in corpore?” w 
„Dniu Polskim” w Chicago. 

— Kap. Słupecki dowódzca Gwar- 
dyi Kościuszki w Milwaukee o- 
trzymał w darze złoty medal z o- 
kazyi trzeciej rocznicy jego kapi- 
taństwa. Medal wysadzony drogie: 
mi kamieniami ma wartość $150. 
Wręczyli mu go oficerowie 1 pod- 
oficerowie kompanii „B” czwarte- 
go pułku. 

— Na pikniku Towarzystwa pol- 
skiego w Pittston, Pa., w Luzerne 
Grove S. Żarnowski strzelając do 
celu przypadkiem zabił Jana Mo- 
rawskiego. 

-— W Wilkesbarre, Pa., poświę- 
cony został kamień węgielny pod 
| nowo budujący się kościół litewski 
św. Trójcy, KRY 


lijne mydło, najlepsze do potrzeb 


BIERZ TYLKO MYDŁO W 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
Ło więcej na tem zarobią, „Kupuj Kirk'8 Mydło. Mów twym przyjaciołom 
isąsiadom ażeby używali Kirka Mydło. Nalegaj >*eby mieli Ktrk'a Mydło 


Nieszczęścia kolejowe. 


Z Ravenna, O., donoszą 21-go 
września: Pociąg pasażerski Balti 
more i Ohio kolei dzisiaj rano się 
wykoleił wskutek otwartego zwrotni- 
ka 40 letni Joe King utracił życie. 
Pociąg pasażerski zrzucił z toru 12 
tam się znajdujących wagonów to- 
warowych. Pasażerzy doznali tylko 
wstrząśnięcia. E.. Fryman maszyni- 
sta pociągu osobowego skoczył i po- 
kaleczył twarz. 


Tego samego dnia donoszą 
z Youngstown, ©. Kolumbijski po- 
ciąg eksprescwy Pittsburg i We- 
stero kolei wjechał dzisiaj rano w 
pobliżu Kent na niewłaściwy tór, 
gdyż zwrotnik nie był przerzuco- 
nym. Właśnie był tam wjechał po- 
ciągtowarowy. Kabuza i kilkanaście 
wagonów potrzaskanych a Joseph 
Reed z Chicago Junstion, który 
spał w kabuzie, został zabity. 


-c 


Obiegając koło. 

Dole liwości, dla których sg używanemi z 
naj epszym skutkiem, HOSTETTE*A STO 
MACH BITTERS, medycyna f.milijna, obejmu- 
jąca swą przestrzeń nigdy nie były przedsta 
wione nwa dze publicznej pod strojem powsze- 
chnego lekarstwa d!a cielesnych chorób. Pre- 
tensya ta dziennie sobie przypisywana w ko- 
lumnach dziennej prasy przez właś iciei le- 
karstw o wiele niżej stojących jako właściwe 
medycyny, w tysigcznych przypadkach wzbu: 
dzała już naprzód obrzyjzenie w publicznoś'i 
przez jej niedorzeczność, a widoki innych le- 
karstw wyższe przymioty posiadających zosta- 
ły uszkodzone przez pretensye ich żadnej war- 
tości nie mających peprzedników. Derz lud 
amerykański wie, ponieważ sprawdziła fakt 
przez najściślejsze próby, że Bitters posiada- 
ją przymioty prawdziwego i właściweg? lekar- 
stea w przypadkach dolegliwości malaryjoych 
i wątroby, w zatwardzeniu i zresztą w dolegli- 
wościach nerwcwych, reumatycznych, żołądko- 
wych i nerek. Co czynię, to czynię dobrze, i 
głównie dla tej przyczyny zostały potwierdzo- 
ne i polecane przez zastępy zacnych lekarzy. 


12 dobrych farm. 


Ofiarują obecnie na sprzedaż 13 pięknych 
farm w sąsiedztwie pięknej miejscowości Po- 
znań, Wisconsin. Z kazdą farmą dostaje kupiec 
wielki dom i lotę w Poznaniu. Farmy mają po 
40 akrów każda, gleba jest pierwszorzędną. Jeet 
tam cokolwiek twardego drzewa, Domy są dwu- 
piętrowe, plastrowane i vypapierowane i goto- 
we do zajęcia każdego czasu, Chcę te farmy 
sprzedać natychmiast i ofiaruję je za mniej niż 
połowę ich wa tości. Tej własności nigdy nie 
oiiarowano na eprzedaż. Ktobykolwiek chciał 
kupić dobrą farmę z domem i stodołami goto- 
wemi po*inicn pisać natychmiest po cyrkularze 
opisujące te farmy. Przeelę zu ełne opisy ka- 
żdejz nich z ozmiarem domów, it. d., jako i 
cenę i warunki, 


POZNAN 


jest polską wsią ze składem, pocztą itd.; 
oprócz tego mieszka w okolicy prawie 
200 pol-k ch farmerów, którzy mają piękne far- 
my, i którym dobr<e się powodzi. Posiadają 
ładny kościół pobadowany rok temn. 


Piszcie ` atychmiast po opisy tych farm, któ 
re postłam bezpłotnie każdemu, który ich żą- 
da. Oprócz tego mam około 82, 00 akrów roli 
na farmy w Cla'k, Ch ppewa i Barron powiatach, 
które sprzedam po umiarkowanych « enach. Nie 
ma Łumbugu w moim interesie i odnoszę się do 
nej większych banków na północnym zachodzi 
pod względem mojej o Ipowiedzialności. Piszcie 
lub przybądźcie natychmiast. 


K. ROSHOLT, 


Eau Claire, Wisconsin. 
š (31—40) 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
. stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orz pro- 
fes rka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d; plomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciozne, ból głowy, bol gar- 


dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, | 


ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicbnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby macozne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
coach i reumatyzm. 


iny ofisowe od 10 rano do 12 
nS od 4 do 6 wiecz. 


Drugie piętro: 


805 S. Ashland Ave., róg 18ej ul. 
CHICAGO, sz ILLINOIS 


pNajlepsza złotem 


/ wypełniona koperta, jaką kie- 
dykolwiek zrobiono. „Nidy 
e, 
| w robiona s 

dwóch blaszek czystego zło” 
Da ta nad ena rami i 
gwarantowana ZO 

ma przez 20 lat, «Pięknie 
rękąrytowana, „stem wind 
(IJ and set, otwarty spogląd, 
„screwback and bezel“, 
zupełnie zabezpieczona 
rzeciw kurzowi i wo- 

dzie, od wójne, Bił 

francuzki kryształ. Ruc 
pięknie opatrzony w klej- 
Hlg doty, uregulowany, czye 
sty nickel, patentowy 

i regulator, modnie dama 

(gf skowany, czysto amery 
F kański, nie importowany, 

% Hi asta anoeta Wytnijcie 

przyślijcie do nas, a prz 
klem Zegarek ekspresem 4. 
D>” 0. D. bz zegarek może by 
zbadanym. Jeżeli b dziecie zadowolonymi, Że 
to jest regularny $20 zegarek i jest takim, ja 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj 
niższe naszą cenę, $0.85 1 zatrzymajcie go. Gwa 
rantujcmy, że równa £ig z każ PO któr kie 
dykolwiek został sprzedanym za $20. Zwrócimy 
pleni dze każdego czasu, gdy nie będziecie 
zadowolonymi. fak zwana damska „Hunting 

Case” $9.55, męzkie $10.85. Wielki katalog hez 

płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Minnea* 
solis, Minnt Odnosimy się do jakiegokolwiek 

banku narodowego w Minii 
(F<br. 9, '94) 


E NE NOE ua cnc 
DR. PIOTRA 3 


jest uważana za j 


przedtem nie ogłaszano 


dyc: 

róż 
ścią 
iwo- 


i d: 


4, Bronchitis, Żarnice, Ból 
G60M070 


sprzedawają je k scz mężczyzn 


tentową, też nie 
ż i i nie: 
ni, spo- 
cziość dla doktora. To 
<li ko- 


życzenie, a 
rzyść, działa, 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 


domowych. 


OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


— ~ 


KATALO 


grkowanych w drukarni "Gazety Polskie 
W DYMIEWICZA, 


na "Ha 
Ubiosęt G Uliona 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemir og NĄ PIE + (10 

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka. PORE PEEK: |. 


Jałmużna i Przypowieść o Pszenicy 
| Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcinskiego..... iesise 10c. 


James Garfield, albo Praca i Cnota, 
(98 rt skreślony podług faktów przez 
eofilę Samolińską . . . . . 10 


Jan III Sobieski. król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 


O jenerale Józefie Bemie, napisał 
iotr Zbrożek + + _„;/e s - 2% 
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia- 
Ździe *orlem pod Krakowem, po- 
wiastka Pw 4. 25 oo AW 
Jan Płużek, powieść z dawnych cza- 
sów napisał Mieczysław z Poznania 
Jan Samulczak czyli chciwość ukara- 
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi- 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 
mił Tarczyński r 15 
Jaskinia Beatusa, Powieść dla wszyst- 
kich szlachetnie myślących . 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu: 
EKIGA SZ E 1007 dza WBOÓR 
Jaskinia Potępieńca. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego - 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem 3 A | 
Jasna Góra Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza RUR RO 


„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena 15 c. 


Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 


wieku na Podole. Cena 15 
Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza- 


nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra- 
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze, Askryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda o św. 
Józefie. Cena . 15 


Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Bew, Duchińską . . . . 15 
Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie- 

jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15 

Klara czyli zwycięztwo enoty, powieść, 

napisał ks. Kanonik Szmid 25 4 

Konfederaci Barscy na Sybirze. Po- 
wieść napisana przez ©. z K. P. 25 

Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego «zaszę Ay 

Konstytucya Stanów Zjednoczonych 
SR Tee dą „AR 


Konstytucya 3 Maja . . . 10 
,Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 


Napoleona I. przez N. J. . . 25 


Koszyk kwiatów, powieść przez Ks. 
SORDOK ta an W. aa, te rz KO 
Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel- 
IE NAWE 6 ODT OKK 00M 15c. 
Krwawa noe. Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
SORMAW LZ wol 4 A 5 ati LENE 
Krwawe sieroty powieść napisana przez 
WODY M ara OP EPREYSCZE | 


Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
AA 


Książę Almanzor i jego stuga Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego. . . . «. « . « 80 

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską* w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. |25 


Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80 
Ktoby się spodziewał! Humoreska, 
Napisał Władysław Ordon........ 10c. 
Kwiat Preryi między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
KI Oz ara Wy ALB 
Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o *Pra-Pra-Dziadku” z upo- 
ważnienia autora skróciła F. M. 
161 WRCORP KODU PPOOPAOJN EK 25c. 
Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 

rzez I. J. Kraszewskiego. Cena 50e. 
W mocnej oprawie 
Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier- 
Kcieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn .-. . . . 80 
p cej Młyn nad Czernają. Roman 
polsko-rosyjski :....-..-:----«..4. BN. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem...... BZP RTW PET 15c. 
List Agatona Gillera o Organizacyi 
Polaków w Ameryce . . . . 10 
Los Sieroty czyli powieść wystawia- 
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za- 
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrob!iwość opatrzności, przez 
ks, A. Pokojskiego . . « . o è 


Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez OQuidę 10 
Lsigdarda czyli skutki wychowania opar- 

tego na religii i mora!neści, opraco- 
wał podług Źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski s SÓL a A r. GW 
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem A 75 
Ludzie leśni i wieszcze 
Fr. Waligórskiego 
Luter w drodze do narzeczonej. Po- 
wieść Bolandena . . . . . . 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
(GHKIEM =" E a zakES IB 
Marcin Mrąga, Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną).............. 10 
Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 
napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
AŻ; ` u bae 25 c. 


Dzieci przez 
ED 


Mysza wieża wśród jeziora Gopła prze% 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieś 
słowiańska z pierwszej połowy X 
wieku + s euere © a 5 o 80 

Na dalekim Zachodzie opisał 
Karłowski 

Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem j 

Na Pograniczu, zarys piórem nakre- 

s Ray przez Paulinę z L. Wilkońską. 
CENA + 6 4 6, 30 
W mocnej oprawie ze zioconym ty- 
tulikiem=« »-+ + „3-00 0:0 «8 

Nasze Z cie, powieść w trzech częściach 

rzez W. D. Chamskiego . . 1.00 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . e « » » 35 
Nieposłuszna, streścił A. 


Wiktor 
. 10 


pato. Ea 
KarS 
.. 


Parysso 5. 


CHICAGO, 5 


A. CROSS & F. ZEBRÓWSKI 


Manażer, 


636 Wells Street, 


É ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrcbu. 


Sprzedajemy taniej jak 


Obrazy Kolumba. 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrak i 
i l 1 cyą w rotundzie ka- 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów., 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę, 


Cena 50 centów. 


be” Nowe 2 centowe znaczki 
brazek na znaczku. 


pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz 


przysyłać można w znaczkach po- 


eztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET BER E 


FARMY! 


- CHICAG0, ILLINOIS. 


FARMY! FARMY! 


w najpiękniejszej kolonii polskiej 


"POZNAŃ jw Wisconsin. 


"Gizie kolej blizko, polski kościół na miejscu, fabryki, 
tartaki i miasta w ok:ło, a rola urodzajna. Blizko 


=== 300 rodzin polskich 


już tam grunt kupiło, a wiele z nich ma już piękne farmy. 
Nie czekajcie za lepszemi czasami w mieście, bo grunt tani 
od $500 i wyżej za akier, na długi czas do wypłaty. 

Po illustrowany opis tej kolonii i mapy piszcie do: 


Słupecki Land Co., 


412—414 Mitchell Str., 


FARMY I 


- MILWAUKEE, WIS. 


ROBOTA. 


Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w 
jednej z czterech polskich kolonii: 


4 


T 


N 


położonych w środkowo wschodnim Wisconsinie w zdrowym korzystnym klimacie, a najbliżej polo. 


żonych ód Chicago i Milwaukee. ` 


Niech 100 lub 1000 famiti przyjeżdża, jeźli maję po kilka set dolarów, 


kupić i własną dziedzinę założyć. 


a mogą sobie farmę 


A za wpłatą przynaj'»niej $50.00 zadatku mozę ku 
8 pić sobie kawał gruatu, pozostać 
w miejscu, gdzie mają pracg i mogę wypłacić resztę w 1, 2, 3, 4 lub 5 zk EZ a 
Na tych 400 kwadratowych milach, które p zsiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolnić każdego zdrowo myślącego człowieka, który z«chce sobie farmę kupić. 


Mamy także wicle już uprawionych farm. 
Ceny są nizkie i warunki łatwe, 


Piszcie po książkę, mapę i dokładne informacye do: 


J. J: HOF LAND C90., 


119 W. Water St., 
Telefon No. 1798. 


Milwaukee, Wis. 
Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. 


SKŁAD 
nowych i z drugiej 


e 
Fortepianów 


Si 


Organów, 


Po wszelkich ce- 
nach, 


Fortepiany wynajmuje- 
my. i 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn 

dzierzawg od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne, 
Piszcie po ceny i warunki. 


Randolph ul. 


REFERENCYER: 


Ka. Wunc. yfiski 
rektor DA my = Sta 
zara Kostki w Chi- 


(REGRES A 
dA ga” | 


Polskie Siost: 
Polskie Siostry 
Dame w © Soire 
Biostry éw, Franc ka 
w Chi ę 
Ks. a. J, Thiele w Chi- 
Szpital Braci Alexianów 
w Chicago. 
= św. Elżbiety w 
Ex-alderman Kow. 
Š s w Chi S Aleki 
go «w. ewicz w a 
cago. m 


p A A pe w Chicago i wielu innych 
odemnie Fortepiany. 


w całym kraju, którzy kupili 


Księża F. Byrgier i G. Kolesinski w Ohiesgo, P. P. Kiołbassu, skarbnik miasta Chicago 


` 


ZETA POLSKA 


W OHICAGO, 
jest majstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnit 
Sazety Polskiej jest nawiększą drukarnię 7%. 
ikg w Ametyce, posiada: wiem trzy "0e_uoszne 
maszyny do'drokow ms i masy “poo składanie 
gazet. 

Gazeta Pols „wiujć © na własnych maszy 


aach i we własngm , 


DRUKARNIA 04**** POLSKIEJ 
W URICAGG 


Wykonuje wszelkie prace w zakrea drokarsk 

rchodzęte jako to: 

Książki, Broszury %onety'nzyn- Afsze, Cyr- 
kularze, Kwit; wupieckie, Bilety. itp. 

w wszystkich głownych językach. Adresować' 


RE, DYNIETWICZ, 
622 Besa Ber, CEKGAGB Luk. 


m 
dT 


Dr. E. HOFFMAN, 


Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dob: sku- 
tkiem; jako ból rz ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 


Zamiejscowym udziela poradę za 


nadesłaniem 2 cento 
polii aaa: wego znaczka 
1 butelka lekarstwa na zęby $1,00 
SE c na maci 1.00 
z, = na gardło 1.00 
rocz na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 

si i kaszel itd. 2.00 


Office: 690 Milwaukee A: Chicago, 
p ILLINOIF, A 


„W jakimkolwiek innym 
"składzie. 

igi OF => Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach, 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Peters- 
kraje 


A 
JARO e na menyala koje cwzcpojaki k 
LISTY KREDYTOWE 


» Zarząd, 
LYMAN J. GAGE, Prez, 


JAS. B. FORGAN, Vice- 


Kasyer. 
ROWN, 2 Asst. Kazyer. 


——— 


DYREKTORZY 

SAM'L M. NICKERSON. WR 

8. W. ALLERTON. pO 7tY Sim 
NELBO. 


NORMAN B. RRIS. 
R. C. NICKERSON, L J oa aa 3 


EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym wzglgdom Szanownej Publicznosci 
tolskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp eto- 
towych oraz i wiszących po najtańszych cenach, 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe 
prędzej i tanio, 


ROMAN STOBIi 
489 Milwaukee AVE.; maci A 


Skład założony w r. 1851 
Henry Schoellkopt 
graernit hrtowny i drobiazgowy 

230-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi 1 kawiar, 
one i marynowane w. 
Hamburgekie byd gaj 
zend Isla apetyt" y, Proty, 
rynowane śledzie i 
Rosyjakie ge bod i herm aeg z 
andzkie mleczne wałko edzi 
Najlepsze francuzkie Bard, w s 
Prawdziwy. brunświcki K 
Prawdziwą francuzk oliw. 
Prawdziwy ekstrakt mi s Liebig'a, 
p rancusk groch i szanspiniony, 
wieże suszone grzyby, ! 
Kaszę tate 


załatwia sig naj- 


wieże siemię makowe i 
Najlepszę Vanilla czekolad 1 i I 
Prawdziwę Mokka i dava kb. 
Najlepsz ` roe ekg i chi: 
Francuzkie śliwki 1 apryk 


Prawdziwy paryzkg ta 
z” trzewiki anibrie, z 
Jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapi 

tów, odbierania obstaiunków na kpi 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog. 


— BUFFALO N. Y, F.A, Górski. e 
son, Józef Majchrz Sag A. z pe 
F. Koaszak i J. Chudyszewicz. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

z: RZA MICH. -L. Wróblewski. 
HIOAGO, Stanisław Lauferski, Btanisław 

— CLEVELAND. 

z2 SLOVAK OSO. M. Konrad, 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk 

-- CROSBY 1 DULUTH, Marcin Lepak, Ag 

— DUNKIRE. J. Szubarga, 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICE. lg. Poplewski. 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 

— GRAND RAPIDS, MICH, Polik arp Dorff 

— LEMONT. Michał Nowacki. 

— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Wotniak,, 


— BOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Bosno- 
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski 1 Józef B, 


Dudek. 
— STEVENS POINT, WIS. Jan Kubiczak 


MOLEDO O Karo! Czarnecki. 
Z Ko ES BARRI na, iR, Axion 
WILNO, AESA „ Hancock str. 


WINONA, MINN. m. Dańzkowski 
L YORKTOWN, Term J. B. Kawpzyk. 


NAJTAŃSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Niemiecko-Cesarskich 


DSF 


gu 


A > "mw. ` 
> NON 
Tea ANN 

Z : zj WAD 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 
Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż; z 
masek sp | w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w 
Ameryki. 7 EEE 
Zgłaszający się po kartę okrętow. 
winłea podać liczbę osób, (ch gieke ch 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać, 
Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtźcsą drogą w 
dom odbiorcy. 


Zmieniam najkorzystniej pi 
uropejskie na (AEO Lie A eade 


Pośredniczę przy ściągani j 
pieniędzy z srs, E OZ 


Zanim Rodacy udacie się d 
bióra zaczerpzijcie wiadomości dy: < 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL. 
== nn 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
pg? E i aea pieuiędzy 
Sojtcżaio z: 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa ia prawne 
ściąga jer stw. 
R. ©ŁLAUSSENIUM i OO, 
80 — 82 Fifth Ave. 
TBT04GO, IEC, 
Kto nie ma papierowych pienigdzy a me możą 


wykupić “Money Order” niech przyśle na książ: 
ki lub wartość w markach 


CoLDZIER 8 RODGERS. 


Korespondencje Gaz Pol” 


Wiliams Bridge, d. 20 Wrze- 
śnia, 1393. 


TAKE ELEVATOR" 


Prawnicze Bióro. 
RAP. 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


92 — M4 La Salle Str., Suite 37. 
Rada listowna w polskim języku. 


N. B. Ze rpe. na kios listów 
maa o poradę, odpowie się 
~ takowe tylko wtenczas, gdy = 
ra jednego się w za zmudę 
pra pzy wypowie listów i odpo- 
wiedzi natakowe, za pocztowe mar- 
ki, papier, pisanie itd. 
(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Ignacego Ruman i Stanisława 
Osuch. Pierwszy pochodzi z pod zaboru rosyj- 
skiego, gubernii Łomżyńskiej. Ma przebywać 
w Brooklyn'ie. Osuch pochodzi z Galicyi, wsi 
Nagorzyn. Ktoby znał miejsce ich pobytu, lub 
oni sami, niech mnie uwiadomią. 

Jgnacy Kiołbassa, 
care of Mr. L. Furman, 
South Amboy, N. J. 


: 

Poszukuję brata Józefa Nitkowekiego i An- 
toniego Zsłęskiego i Wojciecha Chełhbowskiego 
pochodzących z Polski, gubernii Łomżyńskiej, 
powiatu Makowskiego, wsi Strachocina. Ktoby 
wiedział z Rodaków o miejscu ich pobytu, to 
proszę mi donieść pod adresem: 

Frank Nitkowski, 
81 Grant str, Osnkosh, Wis. 


Niżej podpisany poszukuje swego wuja 
Karóla Niecia, który pochodzi z Galicyi, ze wsi 
Widacze, powiatu Jasło. Kilka lat temu jak 
przybył do Ameryki i przemieszkiwał w Chi- 
cago. Ktoby z Bz. Rodaków wiedział o miejscu 
jego pobytu, lub też on sam, proszą mi do- 


l adresem: 
mzb Jan Gałuszka, 
364 Washington str., Taunton, Mas". 


Poszukują Pictra Kurowskiego. Pochodzi 
z gub. Suwalskiej i doplero w tym roku jest 
w Ameryce. Liczy około 20 lat wiekn. Osta- 
tniemi czasy był w Chicago. Kto mi o nim do- 
niesie dostanie $1.00 nagrody. 

Jan Oltchwiar. 
3318 Fisk Str., Chicsgo, l+. 
(39 — 40) 


Szanowna Redakcyo! 


Długi czas byłem spokojny i nie 
zaczepiany: dopiero w dniu wczo- 
rajszym przyniósł mi jeden Polak 
pismo wychodzące w Philadelphii, 
w którem redaktor tegoż poważył 
się bezczelnie szarpać mój honor 
kapłański, że chodzą pogłoski, ja- 
koby Polacy w South Philadelphii 
zamierzali założyć parafię nie zale- 
żną od ks. Biskupa, a mnie zrobić 
proboszczem tejże. Otóż odpowia- 
dam, że to jest bezczelne kłamstwo 
i podłość i rzecz tę dla braku cza- 
su w krótkości wyjaśniam. — W 
Philadelphii jest parafia polska św. 
Stanisława, których duszpasterstwo, 
Arcybiskup Ryan powierzył ks. 
Mieczysławowi Kopytkiewicz i od 
tego czasu w tej parafii były cią- 

łe awantury i zaburzenia, gdyż 

olazy żądali aby Arcybiskup dał 
im innego księdza a szczególniej 
prosili koniecznie o mnie i pose- 
łali delegacyę za delegacyą do ks. 
Arcybiskupa, a później do ks. Ar- 
cybiskupa Satolliego, delegata pa- 
piezkiego (na czele tej delegaeyi 
był Profesor Baeek) aby się przy- 
czynił do ks. Areybiskupa Phila- 
delpbijskiego abym ja został pro- 
boszczem u św. Stanisława. Byłem 
sam na tej sprawie w Washingto- 
nie u Nuncyusza papiezkigo i po- 
wiedział mi te słowa „ł3go czer- 
wca będę w Philadelphii w koście- 
le włoskim, to przemówię za wie- 
lebnością Waszą, ale rozkazywać 
ks. Arcybiskupowi Ryan, aby u- 
suuął Kopytkiewicza a pana dał 
na tegoż miejsce nie mam prawa”. 
Kiedy ostatni raz była delegacya 
u ks. Arcybiskupa Ryan w tej 
sprawie, ks. Aręybiskup powiedział 
„ks. Kopytkiewicza nie usunę bo 
dla niego nie mam innego miej- 
sca.” 3 

Ja będąc w tym czasie w Phi- 
ladelphii u jednego z delegatów, 
gdzie przybyło kilku jeszcze pol- 
skich, powiedziałem „kiedy takie 
jest postanowienie ks. Arcybisku- 
pa, to mot Sz, Obywatele zaprze- 
stańcie myśleć o mnie a starajcie 
się o ks. Świniarskiego proboszcza 
z Trenton, może wam się lepiej po- 
szczęścić.” — Natenczas odezwali 
się Polacy i powiedzieli tak, „jest 
kościół protestański z plebanią na 
sprzedaż i tanio, my go kupiemy i 
zrobiemy sobie parafię niezależną 
od ks. Arcybiskupa. (ten kościół 
już od dwóch blizko miesięcy ku- 
pili Litwini). A księdza gdzie znaj- 
dziecie do takiej parafii pytam się 
ich? a oni mówią do mnie. „A ks. 
Dobrodziej nie przyjąłby?*—_Ni- 
gdy w życiu, odpowiadam i te sło- 
wa do nich mówię: „Słuchajcie moi 
bracia, wiecie wy co to jest ks. 
niezależny od Biskupa, to jest ks. 
exkommunikowany, czyli wyklęty 

rzez kościół katolicki, z takim 
awe de żaden ksiądz katolicki 
ani przestawać ani mówić nie mo- 
że, gdzieżby taki ksiądz chodził 
do spowiedzi św., (bo wiecie o tem, 
że każdy ksiądz również jak wy 
spowiadać się musi, a zatem prze- 
stałby się spowiadać, a wy biorąc 
przykład z niego), jako ze swego 
pasterza, uczynilibyście toż samo, 
w w krótkim czasie przestalibyście 
nie tylko go szanować, ale pogar- 
dzalibyście nim; więc wybijcie so- 
bie to z głowy, przestańcie myśleć 
o tem”. — To były moje ostatnie 
słowa do nich i tego czasu mo- 


. 


Ja niżej podpisany poszukuję Jędrzeja Cie- 

DU który przyjechał do Ameryki w czerwcu. 

Poepodzi z Galicyi, wsi Ujazd, parafii Brzysk, 

powiscu Jasło. Ma przebywać w stanie New 

York. Ktoby wiedział miejsce jego pobytu lub 

on sam, niechaj mi raczy donieść pod r dresem : 
j An iro Wojdyła, 

71 W. Division Str., Chicago, Ills. 


RE. 2 = 
Posztknuję młodej panny w celu ożenienia 
się. 
: Joseph Bellay, 
Pakon, Cambria Co , Pa. 


P szukuję Karola Karp*ntego, który jest 
żonaty i przedtem przebywał w New-Yorka. a 
obecnie ma przebywać w Chicago. Pochodzi 
z Mielca w Galicyi. Ktoby z rodaków wiedział, 
lub on sam niech mi raczy donieść pod adre- 
sem: 

Józef Karpanty, 
105 Albert atr., Montreal, Canada. 
(38—410) 


W bardzo ważnej sprawie pro*zukuje się 
Bartłomieja Swierzyńskiego z pod zaboru ro- 
syjskiego, guberni! Suwałki. gminy i wsi Pa- 
włówki. Kto mi poda dokładny jego adr.6, od- 
bierze $50 nagrody. Jest wzrostu średniego, 5 

. stóp wysoki, dosyć dobrej tuszy, głowę nosi 
cokolwiek na bok, chód jego jest pochyły, nie- 
zgrabny; palce u pr wej ręki ma stłuczone, 
zwłaszcza środkowy palec, który ncsi zawinię- 

-ty. Nogi ma cokolwiek krzywe, zarost ż łta- 
wy, wąs czasem nosi, a czasem go goli. Kto 
zna miejsce jego pobytu, niech mi don esie 
pod adresem: 
Józet Siałowieński, 
13 CI nton avé., Tren on, N J. 
(38—40) 
Eanna a 
Nauczyciel i organista, żonaty, posiadający 
chlubne rekomendacye, poszukuje odpowiedniej 
posady. Adres 


Ant. Kurasiak, ez. Sar > 

Jo, Pa. | wy więcej o mnie nie było, (to się 

rozy ay =" ZETA działo ni końcu czerwca). Dla cze- 
oż więc Redaktor a, pie 

Wł EE omanowski (pseudonim) exksiądz 

Dr. . Statkiewicz, katolicki dziś dopiero ogłasza 
długoletnią to, kłamie bezczelnie, niby mnie 

lekarz ze starego kraju, z jak w Eu- | Shwaląc o czem mógł się dowie- 
praktyką przy szpitalach j dzieć, bośmy się widywali u ks. 
ropie, tak i w Ameryce, Małuseckiego. Dla czego mi nie 
SPEĘCYALISTA CHORÓB KOBIE- | nie mówił o tem u ks. Małuse- 
CYCH I DZIECINNYCH, ekiego, kiedyśmy się wydzieli na 


parę dni przed wydaniem tego nu- 
meru „„Patryoty”? to jest 12 wrze- 
śnia? Dla czego kłamie, żem był 
przez parę dni u ks. Małuseckie- 
go, kiedy ja nię byłem ani jedne- 
go dnia, bo przybyłem 12-go wrze- 
śnia o godzinie 6-ej wieczorem, a 
odjechałem 13-go września o godzi- 
nie 10-ej rano do Williamsbridge? 
— Ja chwała Bogu już 32 lat się 
skończyło jak jestem księdzem 1 
wszystkie moje świadectwa od księ- 
ży Biskupów, od czasu wyświęce- 
nia mego aż do obecnej chwili 
mam w porządku i są jak najle- 
psze. — Przeglądał je i czytał ks. 
Biskup Wigger, w którego dyecezyi 
byłem lat kilka i powiedział. — 
Ihre documente siod sehr gut und 
sehr schoen. — Czytał je także ks. 
Areybiskup Satolli nuncyusz papie- 
zki i powiedział „Testimonia Re- 
verentias vestras sunt optima” 
(Swiadectwa wielebności waszej są 
jak najlepsze). Widział je również 
$75.00, w końcu ks Arcybiskup Rono. 
: yorski Corrigan i powiedział „Votre 
Elegancki dobór przyrządów ilwiakinie ła sont excelientes” 
saloonowych, Muszą być ree zaświadczenia są wyborne). 
sprzedane, kak ges Biskup, kardynał 

paryzki Guisbert od którego mam 

108 W. Adams Street, aat świadectwa w końcu - e = 
CHICAGO. Scimus Rev. Alexandram Michno- 

wski esse bonum Sacerdotem, bonis 
moribus et zelo animarum praedi- 
tum”. (Znamy ks. Alex. Michno- 
wskiego jako dobrego kapłana do- 
brych obyczajów i gorliwego o 
zbawienie dusz ludzkich). Jakże 
więc można przypuścić abym ja 
przez 32 łat kapłaństwa był gerl- 
wym o zbawienie dusz ludzkich, a 
dopiero w końcu i siebie i te du- 
sze miał prowadzić na potępienie! 
to tylko mogło wylęgnąć się w 
gore Redaktora ,Patryoty”. — 
ończąc na tem mą koresponden- 
cyę, zasełam serdeczne pozdrowie- 


eczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, nosa, 
mszn; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie i 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
(Febr. 4 94). 


Bardzo tanio piękny 


“Pool Table” 


(38 — 39) 


ANTAL- MIDY- 


W 48 godzinach zostają za 


gonorrboea 


Listy polskie na poczcie. 


Moskicwicz A. e - AA 
nm zn M. 1461 Myśleński T. nie wydawcy „Gazety Polskiej” 
1183 Bofacz T. 1467 Nowak F., w Chicago i zostaję zawsze z nale- 
1184 Bajgrowicz A. 1477 Papes fisk’ I ż ki 
1136 Bartaznus J. 140 Paszkiewicz W. | żnym szacunkiem, 

1183 Bojazko S: L 1484 Pensa H. Ke. Alexander Michnowski. 

i e E 
list Bosygrowicz A. 14% Piasecki J P. S. Inne gazety proszę naju- 
1168 ec J, 1491 Pietras W, przejmiej o przedruk tej korespon- 
1171 Brezina E 1492 Pietrnszewski A. d i 
1172 Brozońska A 149% Pietkiewicz W. | dencyl. 

1175 Bubenicki F 1495 Pinrkcskt W. 
1176 Buch J. 1495 Pientan J. 
1206 Garak J 1408 Puciewaco W. (Nadesłane). 
kow<ki È 
jam Orona Á. 150 ZE my utworzenia wolnych osad 
a. Domenis. 2 poni. w  Półnoeno--Zachodnich Stanach 
a u 5. Pss i ł 5 
e a 1510. Radomski I Unii poruszóną została przez wie- 
ma mad A BB Boats | rat osatniemi cany ze starego 
ri ac Low SHARE „AL 
1383 Frys =” 1562 Sawalska A. kraju. Mianowicie kiełkuje międz 
1303 GoiembrowskiA. IM Schmplifski F. | nimi projekt połączenia się w spół 
It Grela St, | 1589 rak A. kę i zakupienia ony kaca 
znaczniejszego OoDszaTru gruntów lu 
1593 Simzak T. śą AE s 
170 Grzesiak M. 1506 Sizmko F zajęcia  swobodniejszych jeszcze 
1507 Sjureski J , EA 
Ie kowal. 1406 kura J. homestead'ów. Odbyło się już w 
1384 Hylak J. 12 „eds W. | tym celu parę zebrań, gdzie nara- 
u ZE 1600 Sied beki M. | dzono się nad sposobami wykona- 
1851 J 1608 Stapow 8. nia tego przedsięwzięcia. Dowiadu- 
1609 Stsrcziwic M. RE ała 
i ry a 1613 Stawicki I. jemy się iż w przyszłą niedzielę 
AE mord 109: Badee W: l-go Października wieczorem bę- 
1351 Korczyński A ho Z. dzie miało miejsce walne zebranie 
NE da W... 2 w bali pani Kraszewskiej przy 
1390 Kot M. 1628 Sem tkowicz z. | Milwaukee ave., No, 791 sę sy 
1891 Kotjak J. i rzeczywistnienia tego projektu, 
1393 Kwiatkowiki M. 1629 Sa Eai $ ry zdaje się być tem bardziej na 
12 Kozal. 18 Polniowiki a | dobie, że przy obecnej stagnacyi 
1404 Brystynicki R. 1600 WiaseskiL. — | wiele z naszych rodaków znajdu- 
2 EE. R. Dr, 100 wie A iF | je się bez zajęcia w miastach fa- 
1411 Lasecki A. 1:00 Witta brycznych Ameryki. 
1425 Len W. 1701 Witkus K. 
187 Lewandoński P. u z: Hr. Łubieński. 
140 Madu ka Z, 1718 Wrzal J 
1441 Maltycz A. 1716 Wrickowski B 
ldt? Marb cha B. Nz 
281 Mieki J. Ita Zacbański F. » ` 
1458 Mikołajok 1x0 Z kawski H Parafia Polska niemająca 
1484 Molecki K 1724 Zegyda F księdza niech się zgłosi do 
1455  Montolak A. 1734 Zotwitow ki < 28 


Redakcyi ‘Gazety Polskiej.” 
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W CHICAGO. 


Dramatycznem przedstawieniem 
historyi żeglugi można nazwać wi- 
dowisko, które się w wtorek po 
południu przedstawiło ciekawemu 
wzrokowi ludzi stojących nad la- 
guną w Jackson parku. Były tam 
przedstawione środki żeglugi od 
niepamiętnych czasów. 


GEO DELE GOOOOOOLEA 


z 


NK x WA 
| U K 


Wystawa światowa | | 


son parku, 
dniem rybaków i wędziarzy. Mia- 


Wtorek był zresztą | południe uderzył McDowell, prze- 


wodniczący wydziału od dzwonu 


no mowy 0 „pieśni ludowej i ry- | 44 raży w dzwon na cześć stanów 


bactwie” o „etyce 'wędziarza”, o 
rybołostwie w stosunku do naro- 
dowego dobrobytu”, o „rybołostwie 
w Canadzie”, o „sieciach i ich kon- 
strukeyi”, o „,teraźniejszej kultu- 
rze ryb w Stanach Zjednoczonych”, 
o „,rybołostwie w Puget zatoce”, o 
„rybołostwie w stanie Washing- 
ton. 


KW 
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Żegluga po lagunach w Jackson parku. 


Nie wiadomo, kto pierwszy po- | 


wziął ideę powierzyć swe życie 
wodzie na płynącym przedmiocie. 
Pierwotnym kształtem okrętu czyli 


raczej promu tworzy pień wierzbo- | parku. 


wy, na którym Hottentoci siedzą, 
gdy przebywają rzekę, wydrążony 
orzech kokosowy mieszkańców wysp 
morza południowego, pęki sitowia, 
w którym siedzą rybacy kalifornij- 
scy, zaostrzony pień drzewa, na 
którym siedzą Australczycy i ręka- 
mi wiosłują. Łódź jest już postę- 
pem. Pierwszem jej zjawiskiem 
jest wydrążone drzewo. Dzisiaj wy- 
drążają go za pomocą ognia. Ko- 
lumb widział w lIndyach zacho- 
dnich wydrążone pnie, w których 
miało miejsce 70 do 80 wioślarzy, 
a Hiszpanie nazwali takie łodzie 
„canoa” po angielsku „canoe”. T'a- 
kie czołna były także w Europie w 
przedhistorycznych czasach. 
Australczycy zastąpili później wy- 
drążony pień przez korę związaną 
przy końcach a w środku umieścili 
kawałki drzewa, aby kształt czoł. 
na utrzymać. Czołna z kory są tak- 
że znane w Ameryce, Azyi i Afry- 
ce. W Ameryce składają się z szte- 
lugi z drzewa cedrowego, pokrytej 
korą brzozową, której pojedyncze 
części są zeszyte włóknistemi ko- 
rzeniami cedrowemi. Na zatoce w 
Hudson są jeszcze dzisiaj w użyciu 
takie czołna. Podobne czółna ro- 
bią ze skór zwierzęcych. Używają 
ich jeszcze Indyanie w północnej 
Ameryce. W  Mesopotamii robią 
czołna z gałęzi i skór. Starzy Bry 
tanie mieli pz ze skór, które 
łatwo dały się przenosić. Rybacy 
nad rzekami Severn i Shannon ma- 
ją jeszeze takie czołna, lecz zamiast 
skóry używają osmolonego płótna 
żaglowego. „Kajaki” Eskimosów 
składają się z sztelugi z kości lub 
podej pokrytego skórami psów mor- 
skich tak, że pozostaje tyłko o- 
twór, w którym Fskimos siedzi. 
Czołna te są bezpiecznemi i nader 
szybkiemi. Nie łatwo dadzą się wy- 
wrócić. 
Przez uinieszczenie deski, jako 
pokładu, w wydrążonym drzewie, 
przybliżamy się do nowoczesnych 
okrętów; także przez przybijanie 
desek do sztelugi, zamiast skór lub 
kory. Takie łodzie są w użyciu u 
krajowców w Afryce i u południoy 
wych wyspiarzy. „Canoes? tych 
wyspiarzy są przez włókna orzecha 
kokosowego tak spojone, że nie 
można wcale spostrzedz fug. ` 


Pierwotna ZĘ 

Tratwy dostajemy przez związa- 

nie kilku pniów. W czasie odkry- 

cia Peruwii spostrzegli Hiszpanie 

na oceanie olbrzymią mise Tra- 
y 


twy na Eufracie i Tygrze bywają 
utrzymane na wodzie przez nadęte 
skóry zwierzęce. Wyspiarze z Fid- 
szi odkryli, że łatwiej można kie- 
rować tratwą składającą się z pniów 
połączonych przez ki poprze- 
czne z wywyższoną platformą. Po- 
lynejczycy używają podwójne: „ca: 
noe” lub podwójną ,,pirogue”. 

Z początku wiosłowano rękami i 
nogami, później używano pojedyn- 
czego wiosła, które miało koniec 
oj. Boh do liścia, łopaty, potem 
wiosła ze sterem rozszerzonym na 
obu końcach (Eskimosi) i nareszcie 
podwójne wiosła. 

Zupełnie pojedynczą formą ża- 
gla jest iag Iadyan rękami roz- 
postarta dera, której jeden koniec 
jest przymocowany do nogi. 

To są początki żeglugi. Budo- 
wniotwo okrętów było bardzo roz- 
winiętem n Egipoyan, a jako że- 
g'arze odznaczali się Fenicyanie, 
od których się uczyli Grecy. Rzy- 
mianie. nie dbali wiele o żeglugę. 
O okrętach starożytności wiemy 
bardzo mało. Zwyczajna forma na 
staroegipskich obrazach przedsta- 
wianych statków jest galera z wio- 


słami z okrętem żaglowym. W śre- 


dnich wiekach odznaczali się Nor- 
mandowie jako żeglarze. Okręt Vi- 
kingów jest znanym Czytelnikom. 
Niemiecka „Hansa” spółzawodni- 
czyła z Genuą'i Wenecyą („Bacen- 
taur” w pałacu środków komuni- 
kacyjnych). Znane są karawele hi- 
szpańskie, z których trzy egzem- 
plarze znajdują się przy klasztorze 
La Rabida w Arety: parku. 
Żegliga nowoczesna rozpoczyna 
się z wynalezieniem igły kompaso- 
wej. Martin Behaim z Norymber- 
gii odkrył „astrolobium”, Gerhard 
Mercator z Daisberga (1594) „,pro- 
jekcyę”, podług której się rysują 
wszystkie mapy morskie, Tob, Mey- 
er tabele księżycowe. Anglicy do- 
konali tego, że o nich mówią „Bui- 
tania rules the waves” i w nauty- 
cznych wiadomościach odznsczyli 
się (Halley wynalazł sextant, Har. 
rison czasomierz). 
Aż do roku 1840 poruszano okrę- 
ta za pomocą żagli. Miejsce wia- 
tru zastąpiła później para. 
Oto w krótkości przegląd rozwo- 


u żeglugi, jak została w wtorek 
Lb ała na lagunach w Jack- 


` 
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— Stan Iowa obchodził swój dzień 
na wystawie w środę i czwartek. 
W środę pomimo deszczu .tysiące 
obywateli zjawiły się w Jackson 
Naramprzód odbył się po- 
chód po parku, poczem kadeci od- 
prawiii mustrę. Wraz z nimi ma- 
szerowało 44 dziewczyn ununduro- 
wanych. Miały żakiety żuawskie, 
granatowe  pantalony i turbany; 
wieczorem mieli mustrę kadeci z 
kolegium rolnictwa. 


— W środę przed południem u- 
derzono w dzwon wolności na pa: 
miątkę rocznicy urodzin Charles'a 
Carrol/a z Carrolton. Na polu- 
duie bito w dźwon na cześć stanu 
Montana, gdyż w dniu tym przy- 
padała rocznica-przyjęcia Montany 
do Stanów Zjednoczonych. 

— Wystawa światowa zostanie 
zamkniętą w wieczór 31 październi- 
ka. Komitet wykonawczy dyrekto- 
rów postanowił nie przedłużać jej, 
gdyż czas ten był oznaczony przez 
kongres. | 


— Czwartek był głównym dniem 
stanu lowa na wystawie światowej. 
Uroczystość rozpoczęła się pocho- 
dem kadetów z kolegium rolnictwa 
przy Cottage Grove ave. wchodzie 
do Midway  Plaisance. Pochód 
szedł obok starego Wiednia,, wsi 
niemieckiej, pałacu niewiast, pała- 
cu komunikacyi, pałacu administra- 
cyi, pałacu przemysłu, pałacn rzą 
dowego do budynku stanu Iowa. 
Po południn udał się gubernator 
Boies ze sztabem do „Festival 
Hal”. O godzinie 24 orkiestra za- 
grała ouverturę .,Semiramis”, po- 
czem przemówił James O. Crosby, 
prezydent komisyi stanu Iowa, któ- 
ry miał „mowę ogóluą. Nastąpił 
kwartet chóru mezkiego, po któ- 
rym Rev. J. HI.” Palmet miał mo- 
dlitwę, panua Genevieve Shaffer 
zaśpiewała solo i przemówił guber- 
nator Boies. Opisał szybki postęp 
stanu Iowa w ostatnich 25 latach, 
bogactwo kraju, co do zboża, by- 
dła, owoców, wychwalał masło z 
Iowa. Dalej opisywał kopalnie sta- 
nu, jego szkoły i kościoły. Zre- 
sztą wychwalał stan Iowa, o ile 
możności. 

Po nim zabrał głos szef wysta- 
wy rolniczej Buchanan, pochodzą- 
cy z Iowa, który także nie szczę: 
dził pochwał dla tego stanu. Po 
fantazyi „My Old Kentucky Home” 
oddanej przez orkiestrę przemówił 
sekretarz stanu MoeParlacd, które- 
go tematem także była Iowa. 

Następnie panna Marie Cham- 
bers zaśpiewała solo, orkiestra za- 
grała marsz „American Patrol” a 
pani Lucie Gab. Barber odczytała 
poematy „Blessing the Oorofield" 
i „A Dream of a Woman”. Po 
śpiewie „When the Heart is young” 
przemówiła jeszcze pani Isabella 
Hooker — i na tem zakończyła się 
uroczystość. ©: 


Gdy już zapadł zmrok, udał się 
gub. Boies do dzwonu wolności. 
Orkiestra zagrała „„America”, po- 
czem Boies uderzył ([3-cie razy w 
dzwon, zaśpiewano „Star Spangled 
Banner” i na zakończenię „Ameri- 
ca” w akompaniamencie orkiestry. 


— W wsi Javasów odbył się w 
czwartek ślub Javasa Mimi i jego 
narzeczonej Samoen. Ceremonia mia- 
ła się jaż odbyć w środę, lecz ce- 
remonii przeszkodził deszcz. Ślubu 
udzielił kapłan mahometański Ba- 
cza Masid. Dəm oblubieńca był 
wspaniale udekorowanym. Na po 
łudnie przybyło po niego 6 jego 
rodaków z lektyką i zaniosło go 
do mieszkania narzeczonej. Tu tak- 
że znajdowało się 6 Javasów z wy- 
godnym krzesłem z baldachimem 
przeznaczonym dla oblubienicy. U- 
tworzyły się szeregi tancerek rzu- 
cających kwiaty przed parą i śpie- 
wały monotonną pieśń przy akom- 
paniamencie orkiestry ze wsi Ja- 
vasów. Bacza Mesid modlił się 
podczas paso pochodu. Slub od- 
był się przed rodzajem ołtarza, pa 
rę ucałowano i udano się na ucztę, 
która trwała do wieczora. 


— Inny jeszcze ślub odbył się 
w czwartek w jednym z wagonów 
Ferris koła. 23 łata liczący farmer 
John H. Miller z Vermillion po- 
wiatu poślubił piękną Carrie C. 
Huetson, córkę pocztmistrza z Long 
Point, Illinois. Pastor złączył rę- 
ce młodej pary, gdy się zaajdowa- 
no na szczycie koła. 

— Stowarzyszenie groserników i 
rzeźników postanowiło zamknąć w 
dniu 9 października składy o go- 
dzinie 9 przed południem. 


— W czwartek wieczorem dał 
się w znaki gościom na wystawie 
światowej niezmierny wicher połą- 
czony z ulewą. Barza powstała tak 
nagle, że nikt nie był przygotowa- 
nym i tysiące powracały do domu 
w mokrej odzieży. Znaczna część 
okna w dachu w południowo za- 
chodniej części pałacu sztuk pię- 
knych, tuż nad wydziałem rosyj- 
skim, zawaliła się, lecz ani szkło 
ani też deszcz nie uszkodziły malo- 
wideł. Woda lała się także do sali 
47 w wydziale francuzkim i trzeba 
było usunąć trzy obrazy, aby nie 
zostały uszkodzone; toż samo trze- 
ba było uczynić w sekcyi szwedz- 
kiej i hollandzkiej; w sekceyi wło- 
skiej deszcz oblał bronzowy biust 
króla Humberta. Inne budynki zo- 
stały także cokolwiek uszkodzone. 
Dwie kobiety zostały podczas za- 
mieszania, które powstało podczas 
ulewy, znacznie pokaleczone. Je- 
dnę uderzyła deska uniesiona przez 
wicher, a drugą wywrócił tłum i 
deptał po niej. 


— Piątek był dniem honorowym 
komisarzy stanowych. Uroczystość 
odbyła się bardzo jąłowo, gdyż na 
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a 4 razy na cześć terytoryi należą- 
cych do Stanów Zjednoczonych. 
Wieczorem niektórzy z komisarzy 
urządzili tańce lub uczty. Na miej- 
scu zaś, gdzie, się niedawno ode- 
grała sztuka „As You like it”, To- 
warzystwo czarnych śpiewaków za- 
śpiewało zamiast pieśni i hymnów 
narodowych takie kawałki, jak „A 
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the Shake” itp. 

— Przeszła sobota była dniem 
honorowym „Rycerzy Honoru” na 
wystawie Światowej. Uroczystość 
odbyła się jak zwyczajnie. Mowy 
i śpiewy były na porządku dzien 
nym. 

— Burmistrz miasta Dublin, (sto- 
liey Irlandyi) przybył do Chicago, 
aby odwiedzić wystawę światową. 

— Niedziela była dniem „Dzi- 
wnych Ludzi” na wystawie świa 
towej, czyli, co będzie zrozumial- 
szem,tak zwanych „Odd Fellows”. 
Nie powiodło im się, bo — padał 
deszeź. Było ich 12 do 15 tysięcy. 

— W poniedziałek było właśnie 
389 lat, gdy znany Vasco Nunez 
de Balboa odkrył „Morze Spokoj- 
ne”. Rocznica ta była obchodzo- 
ną w Jackson parku w należyty 
sposób. Obchód urządziły stany: 
California, Washington i Oregon. 


CHICAGO. 


— Nabożeństwo w rosyj= 
sko-żydowskiej bóżnicy * położonej 
pa rogu Judd i Clinton uliey zo: 
stało w wtorek wieczorem przer- 
wane przez bijatykę przed drzwia- 


mi do miej prowadzącemi. Trze- 
ba było przywołać policyę, która 
uwięziła 9 uczestników. 

W bóżnicy znajdowało się do 


2000 osób, gdy -jeszeze przybyło 
100 czy 800, dla których już nie 
było miejsca. Max Harwich, przy- 
wódzca tych, którzy się- spóźnili, 
począł ich podburzać, tak, iż gwal- 
tem usiłowali wtargnąć do bóżnicy. 
Drzwi nagle się otworzyły i wypa 
dli uczestnicy w nabożeństwie, Roz- 
poczęła się bójka podczas której 
dosyć znaczna liczba mężczyzn i 
niewiast została pokaleczona lub 
podeptana, lecz nikt nie odniósł 
niebezpieczne 0 nadwerężenia. Tym 
czasem przybiegła policya, która u 
więziła główniejszych aktorów w 
bójce. Byli to: Max Harwich, H. 
Marks, Joe Adelson, Max Glich, 
J. Felinski, Sam ('ohn, John Enulen 
berg, Sam Caner i Nathan Davis. 
Policya twierdzi, że bójka wynikła 
z przyczy strónniczych, gdyż obecni 
w bóżnicy nie chcieli innych wpa- 
ścić, gdyż. ci byli znani z ich anar- 
chistycznych tendencyj. 


— Burmistrz Harrison 
stara się zdobyć dla miasta Bartholdi - 
ego statuę  Washington'a i Lafa- 
yette'a znajdującą się w pałacu sztuk 
pięknych w Jackson parku. Bartholdi 
żąda za nią $15,000. Burmistrz zbie- 
ra subskrypcye na ten cel. 


— W środę odbyło się 
srebrne wesele p. Heleny Modrze 
jewskiej czyli właściwie hr. Chła- 
powskiej i br. Karóla Bodzenta 
Chłapowskiego. Na intencyę 25 le- 
tniego pożycia szanownej pary od- 
prawił Wiel. ks. W. Barzynski u- 
roczyste "nabożeństwo i odśpiewa- 
no „Te Deum”. 


— W salonie pani Frendt, 
pod No. 878 S Halsted ul. pokłó- 
cili się w środę wieczorem Frank 
Walsh, zięć właścicielki z John'em 


Sbea, ponieważ tenże nie zapłacił. 


kilka „kolejek”. Shea twierdził, że 
nie żądał piwa. Następnie pobili 
się i Walsh rzucił Sea'a o podłogę. 
Ten podniósł się,skoczył ku drzwiom 
obrócił się i strzelił trzy razy do 
Walsha raniąc go śmiertelnie, Shea 
ubiegł, lecz policya mniema, że go 
schwyci, gdyż jest osobą dobrze 
znaną w kołach policyjnych. 


— Przy kanale drena- 
żowym pracuje obecnie 1500 ludzi. 


— Policyanci Patrick 
Rowan i Wm. Fitzmorris spostrze- 
gli w środę rano o godzinie 24 
na Halsted, w pobliżu Adams nie- 
jakiego McMullen w rozmowie z 
kobietą, która nagle poczęła wołać 
o pomoc. Polieyaaci chcieli oby- 
dwóch uwięzić, lecz McMullen sta- 
wiał opór, a gdy jeden z policyan: 
tów chciał -mu włożyć kajdanki, 
wydobył rewolwer i strzelił eztery 
razy raniąc policyantów niebezpie- 
cznie, tak że runęli o ziemię, po- 
czem począł ubiegać, lecz stróże po- 
kóju strzelili za nim. Upadł, lecz 
podniósł się i biegł dalej, lecz i 
Fitzmorris zdołał się unieść i dogo- 
nił go, lecz dla utraty krwi z bie- 
dą mógł więźnia przytrzymać, lecz 
w tej chwili przybiegli inni poli- 
cyanvi i uwięzili MeMullentę któ- 
ry także był rannym i to prawdo- 
podobnie Śmiertelnie. Wszystkich 
trzech zawieziono do szpitala po- 
wiatowego. I stan policyanta Rowan 
jest bardzo niebezpiecznym. Mo- 
Mallen, chociaż liczy dopiero lat 
25, już często miał do czynienia z 
policyą, gdyż jest znanym  zbro- 
dniarzem.  Karyerę zbrodniarską 
rozpoczął licząc lat 15, lecz morder- 
stwa nie dopuścił się dotychczas. 


* 

— Ofiarą pożałowania 
godnego wypadku stała się wczwar- 
tek wieczorem 4-letuia Eina Chri- 
stiansón, której” rodzice na rogu 
Thompson i Western ave. mieszka- 
ją. Udała się do dziewczynkł prze- 
bywającej pod No. 247 May ulicy, 
gdzie znalazła buteleczkę z trucizną 
„Paris Green”, którą spożyła. U- 
marła w dwie godziny. 


Dwa lata liczący 
Erwin Wirth, którego rodzice pod 
No. 204 Blackhawk ulicy mieszka- 
ją, wskrabał się na okno i spadł 
z wysokości 20 stóp na podwórze. 
Matka jego znalazła go cokolwiek 
później, leca w kilka minut potem 
wyzionął ducha. - > 
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— W salonie położonym 
na rogu Ashland ave. i 45-tej uli- 
cy pokłócili się w czwartek przy 
grze w karty Jan Rabal i Antoni 
Ceba. Pierwszy odniósł głęboką 
ranę w głowie zadaną mu szklan- 
ką od piwa a drugi odebrał pchnię- 
cie nożem w plecy. Uwięziono oby- 
dwóch. 


— Maszynista Daniel 
Egan mieszkający pod No. 1414 
Indiana ave., został w czwartek 
przez sąsiada, kelnera Cornelius'a 
Lanigan postrzelony tak, że wnet 
potem w szpitalu św. dbukasza u- 
marł. Egan uderzył na Lavigana 
już w dzień przedtem, gdyż mnie- 
mał, że tenże obraził jego (Kgan'a) 
żonę i w czwartek chciał ponownie 
na niego uderzyć, gdy w obronie 
własnej go zastrzelił. Lanigan z 
własnej woli oddał się w ręce 
władzy. = 


— W czwartek po połu- 
dniu wyjechali Sam  Goherage 7 
Kensington ave. w pobliża Howard 
ul. i Henry Squire z Kens'ngton 
ave. w pobliżu llótej ul'cy łódką 
na Calumet jezioro, aby łowić ry- 
by. Nagle powstał wicher który 
przewrócił łódkę. Goherage "nie 
umiejący pływać utonął. Squire 
zdołał się wskrabać na łódkę i zo- 
stał przez wiatr popędzony na ląd. 


— W czwartek wieczo» 


rem zderzyła się przy kończynach. 


Randolph ulicy łodź parowa „Olley” 
z, parowcem „VWolanta”. „Olley” 
zatonęła i pasażerowie (było ich 
14) wpadli do wody. W tej chwali 
nadpłynął halownik „Protection”, 
który wszystkich ocalił. „Olley” 
przewoziła osoby prywatne z mia- 
sta do wystawy światowej. Padał 
właśnie deszcz i było tak ciemno, 
że prawie nic nie było można wi- 
dzieć. 


— John Phillips, wo= 
źniea zatrudniony w Jackson par- 
kg spadł w czwartek rano o godzi- 
nie 2-giej ze swego woza ciężko 
naładowanego. Koła przeszły przez 
jego piersi i zabiły go na miejscu, 
Phillips był żonatym i mieszkał w 
Brighton Park. 


— Zwłoki pani Frydy | 


Hildebrand wydobyto w piątek w 
pobliżu 103-ciej ulicy z Calumót 
rzeki. Opuściła w czwartek rano 
swe mieszkanie pod No. 10341 ave. 
J. Mąż jej pracujący w walcowniach 
w South Chicago mniema, że po 
pełniła samobójstwo. 


14-letnin Paulina 
Eeckels, z pod No. 452 Elston ave, 
padła w piątek wieczorem na cho- 
dniku przed domem 160 W. Division 
ul. i przestała żyć. Udar serca ma 
być przyczyną jej śmierci. 


Policyanci Huge i 
Permelt uwięzili w piątek rano nie 
jakiego James'a Murdock, którego 
napotkali przy wyłamywaniu szu- 
flady od pieniędzy w składzie A. 
Rogalskiego pod No. 163 przy 12 
ulicy, 


—Policyant Golden, gdy 
przechodził w czwartek wieczorem 
obok domu 143 W. 15 ul. usłyszał 
\dwa wystrzały. Wbiegłi ujrzał Jó 
zefa Kroc z rewolwerem w ręku 
a obok niego żonę błagającą go, 
aby sobie nie odbierał życia. Przed 
sędzią Dooley oświadczył Kroc, że 
chciał sobie odebrać życie, ponie- 
waż go oszukano przy jakiejść trau- 
sakoyl w własności realnej. Za pro- 
śbą żony i obietnicą, że już nie bę- 
dzie myślał o samobójstwie, uwol- 
nił sędzia Kroca. 


— Pod oskarzeniem kra 
dzieży domu stał w piątek Lars 
Peterson z pod No. 18 Laurel ave, 
przed sędzią Bradwell. Zaskarzył 
go T. J. Higgins, który twierdził 
że Peterson w wieczór 13-go sier- 
pnia uprowadził dwupiętrowy dre- 
wniany dom warty $1500 z jego 
właaności No. 1160 Maplewood ave. 
i przetransportował pod No. 181 
Laurel ave. Peterson odpowiedział, 
że wybudował dom na własności 
Higgiusa pod warunkiem, że po 
niejakim czasie, gdy będzie mógł, 
kypi tę własność od Higgins'a, któ- 
ry atoli, skoro dom był ukończony, 
nie chciał nic wiedzieć o sprzeda- 
ży loty i twierdził, że dom jest je- 
go własnością Peterson zaś nie w 
ciemię bity, „przemufował” dom pe- 
wnego pięknego sobotnieiszego wie- 
czora. Sędzia Bradwell zawyrokował 
na korzyść oskarzonego, gdyż nikt 
nie może ukraść swojej własności. 


— Tomasz Husel z pod 
No. 3135 Fox ul. był w wtorek za- 
tradniony windowaniem węgli w 
składzie firmy Cox Bros. w pobli- 
żu rzeki i toru Chicago i Alton 
kolei, gly część windy się złamała 
i mu na głowę spadła. Czaszka je- 
go została nadwerężoną. Prawdo 
podobnie umrze. 


— W sobotę wieczorem 
spłonęła miełcarnia firmy W. H. 
Purcell % Co., położona pod No. 
26 — 32 Larrabee ulicy. Wkrótce 
po odkryciu ognia wydarzyła się 
eksplozya, jedenastu strażaków 1 
kilku robotników zóstało mniej lub 
więcej niebezpiecznie pokaleczonych. 
KEksplozya powstała wskutek zapa- 
lenia się gazu. Strata ogólna wyno- 
Fi $563,000. 


— W piatek przedsię- 
wziął znany balonista SamuelT. 
King w towarzystwie panny Josie 
Morris wycieczkę pod obłoki z 
placu znajdującego się przed pałacem 
sztuk pięknych na wystawie świa- 
towej, Balon pędził z 15 minut w kię: 
ranku północnym, gdy nagle zwró- 
cił się ku wschodowi i unosił się 
nad jeziorem. Z parowca Stanów 
Zjednoczonych „Andrew Johnson”, 
widziano, że balon niespodzianie 
się zniżył i dla tego popłyniono 
ku Kvanstonowi, w którego pobli- 
żu balon się znajdował. Łódź balo- 
nu była już zanurzoną w wodzie. 
Załoga parowca ocaliła dwóch że- 
larzy nadpowietrznych i wysadzi- 
A na ląd w pobliżu wiaduktu na 
Van Burea ulicy. Profesor King 
puścił się już 409 razy pod obłoki, 
lecz nie miał nigdy tak przykrego 
wydarzenia jak właśnie w piątek. 
Panna Morris, liczącą lat 28, jest 
gotową jeszcze Taz unosić się w 
powietrzu z balonem. 


— Jakub Saxaner, li- 
czący lat 65 a mieszkający pod No. 
44 przy Rosebud ulicy upadł w 
niedzielę na rogu Homer ul.i 
Campbell ulicy i przestał żyć. 


— John Anderson, li- 
czący, lat 30 chciał w niedzielę na 
Kinzie i „May ulicy wskoczyć na 
w biegu będący parowóz ranżerowy 
Chicago i Northwestern kolei. Padł 
jednakże i dostał się pod koła, 
które mu odcięły głowę. 


— 24 lata liczący Fr. 
Leski, który 2-go czerwca nadwe- 
reżył kość pacierzową rpadłszy z 
dachu szopy w cegielni, umarł w 
niedzielę w szpitalu Braci Alexianów. 
Rodzice jego mieszkają pod No. 
314 Southport ave. 


-- Ks, Simon R. Goss Z 
z Hillersville, Pa., który przybył 
na wystawę Światową i dnia 2° go 
września został przejechany przez 
wagon elektrycznej kolei na rogu 
89-tej ulicy i Cottage Grove ave. 
umarł w niedzielę na pokaleczenia 
w Dauphin P hotelu, Liczył 
lat 64, 3 


Ostatnie wiadomości. 


Berlin, 25 września. Powia- 
dają, że car chce zrobić następcą 
tronu wielkiego księcia 
na miejscu carewicza, który jest 
chorowitym i nie ma silnego cha- 
rakteru. Oprócz tego carewicz po- 
siada radykalne zdania, które się 
carowi nie podobają i jest przeci- 
wnym prześladowaniu żydów. Wiel- 
ki książe Jerzy nie dba o życie po- 
dityczne. Jest wesołym żeglarzem 
i zapatruje się na życie z najlepszej 
jego strony i go też używa. Dla te- 
go padł wybór na przedwcześnie 
dojrzałego arcyksięcia Michała. 

Berlin, 25 września. Tutej- 
szą ludność a zwłaszcza załoga wzbu- 
rzyła się dzisiaj. Sierżant przybył 
nad ranem wielce pijany do koszar 
i musiał się zaraz udać do aresztu. 
Straż nad nim powierzono sierżan- 
towi Kambowskiemu. Szczególnym 
przypadkiem się wydarzyło, że nie 
przeszukano kieszeń aresztanta. Kie- 
dy Kambowski usiłował uspokoić 
więźnia, ten wydobył rewolwer i 
strzelił zabijając go na miejscu. 
Zdaje się, że morderca uprzytomniał 
w tej chwili i wiedział, co go cze- 
ka; przyłożył rewolwer do skroni 
— huk — i Wagemann był w krai- 
„nie, z której nie przyprowadzają ni- 
kogo napowrót. 

W iedeń, 25 września. Nie ma 
już wątpliwości, że w Austryi i- 
stnieje dobrze uorganizowany spi- 
sek anarchistów. 

Hamburg, 25 września. 8 
wypadków zachorowań i 4 wypad- 
ki śmierci w ostatnich 24 godzi- 
nach. 

Bruksella, 25. września. 
5000 górników porzuciło pracę w 
Mons okręgu. 

Valetta, (wyspa Malta), 25 
września. Angielski okręt wojenny 
„„Camperdown” wjechał dzisiaj na 
mieliznę. Położenie okrętu jest kry- 
tycznem. Jest-to ten sam okręt, na 
którym nie tak dawno temu utra- 
cił życie wiceadmirał Sir George 
Tryon, dowódzca eskadry angiel- 
skiej na morzu śródziemnem. 

St Joseph, Missouri, 25 
września. Ogromny pożar wybuchł 
dzisiaj w składzie firmy Townsend 
& Wyatt, który w okamgnieniu się 
rozszerzył na skład porcelany Re- 
gniera i inne budynki. Strata wy- 
nosi przeszło milion dolarów. 

Washington, 25 września. 
Bernard Kalpacki został zamiano- 
wany dozoreą nowego budynku Sta- 
vów Zjednoczonych w Milwaukee, 
Wis. f 
Adrian, Mich., 25 września. 
Wczoraj wieczorem wyjechał 22 
lat liczący Nelson Kunez ze swo- 
ją oblubienicą panną Maud Brainard 
na spacer. Ż bieęznanej przyczyny 
chciał ją” zastrzelić. Nie udało mu 
się i dla tego zastrzelił siebie sa- 
mego. Dziewczyna umarła z prze 
strachu nazajutrz. 

Pittsburg, 25 września, 
Miejscowość Calamity, położona 
dwie mile od West Elizabeth, by- 
ła wczoraj wieczorem sceną mor- 
derczej bójki, podczas której kilka 
osób utraorło życie. Pani Augusta 
Reese została zastrzeloną i jej mąż 
został śmiertelnie ranionym. Reese 
jest górnikiem i zamieszkuje mały 
domek. Wozoraj wieczorem przy- 
byli do nich goście, pomiędzy nimi 
Neel Marson 1 niejaki Brice. Po- 
między gościami krążyła butelka 
z wódką. O godzinie 9tej powstał 
spór i goście zostali wyrzuceni za 
drzwi. Wskutek tego powstała bój- 
ka, podczas której rewolwery od- 
grywały rolę. Po pierwszych wy- 
strzałach padła pani Reese na po- 
dłogę bez duszy; i jej mąż został 
pobity pałkami tak, że z pewno- 
ścią nie wyzdrowieje. Marson i Brice 
uciekli, lecz uwięziono ich -później. 


| 
Oni byli przyczyną bijatyki przy- 
bywszy do państwa Reęse wstanie 
nietrzeźwym. 
Buenos Ayres, 25 wrze- 


śnia. W Uruguasana wyleciał dzi- 
siaj w powietrze magazyn „prochu. 
20 ludzi zostało pokaleczonych. 

Guthrie, O. T.,25 września. 
„Cherokee Strip” jest teraz osie- 
dlonym Z 2 0,000 ludzi, którzy tam 
się udali dnia 1I6go września po- 
wróciło 100,000 do dawniejszych 
siedzib. Nowe miasta mają mniej 
więcej następującą ludność: Pawnee 
1000; Kirk 3000; Kildare 1000; 
Ponca 1000; Emid 5000; Pond 
Creek 2000; O'sa 1600; Woodward 
1000;* Perry 12,000. Perry będzie 
stolicą i gubernator ogłosił nawet 
proklamacyę, w której donosi, że 
Pona jest stolicą nowego teryto- 
rynm. 

Milwaukee 26 września. 
„Milwaukee ‘National bank”, który 
kilka tygodni temu zawiesił wypła- 
ty, otworzył dzisiaj swe drzwi dla 
wszystkich. 


Nowe Towarzystwo. 


Ww Springfield, Illa, w biurze ge- 
kretarza stanu Illinois, zostało in- 
korporowanem nowe Towarzystwo 
pod nazwą „Gwardya Królowej Ko- 
rony Polskiej w Chicago, Illinois”. 
Cele: Wojskowość, Bratnia Pomoc 
i Oświata. RAR ee: 8ą: Fr. 
Jagusz, Teofil Kolassa i Maciej 
Derengowski. 


Brutalna zbrodnia. 


Ze Scranton, Pa., donoszą 24g0 
września: Piętnastoletnia Nellie 
wracała dzisiaj rano o godzinie pół 
do trzeciej z piknikudo domu, gdy 
została napadniętą przez 6 bestyi 
pod postacią ludzką, zawleczoną do 
składu obuwia i zgwałcona. Dzie- 
wozyna prawdopodobnie umrze. 
Łotrów huk Nazywaj 
John O'Neill, Joe Lewis, t aaa 
Sullivan, Patrick Hertz, Hiram 
Sayers i Frank Serwins. 


się: 
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Wielki pożar. 


Z Ottawa, Ill, donoszą 23go 
września: Miasto nasze zostało dzi- 
siaj nawiedzone pożarem, jakiego 
nie doznano od wielu lat. Spaliły 
się najgłówniejsze budynki. Strata 
wynosi do $50,000. 


Nowe nieszczęście kolejowe. 


Z Kingsbury, Iud., donoszą 22 go 
września:  Straszliwe nieszczęście 
wydarzyło się dzisiaj rano na VYa- 
bash kolei. Około piątej godziny 
wjechał pociąg na tor poboczny, 
aby przepuścić pociąg osobowy Nr. 
55 pędzący na zachód; gdy pier- 
wsza sekcya tegoż przeszła, Otwo- 
rzył bamulearz z pociągu 92 zwro- 
tnicę, aby wpuścić pociąg towaro- 
wy. Prawdopodobnie nie widział 
sygnałów. W tem nadjechała se- 
kcya druga pociągu osobowego 
szybkością 50 mil na godzinę i u- 
derzyła w parowóz pociągu towa- 
rowego. Obie lokomotywy, dwa 
wagony osobowe, wagon pakunko- 
wy i wagon sypialni zostały po- 
trzaskane. Dziewięciu pasażerów 
i dwóch ze służby kolejowej zosta- 
ło zabitych a 15 ranionych. 

Na pociągu znajdowało się To- 
warzystwo londyńskich chłopców 
znanych pod nazwą „Orphan Sin- 
gers-and Bell Ringers. Wycho- 
„wano ich w zakładzie sierot w 
Londynie i mieli w piątek śpiewać 
w Chicago, Było ich 9; z tych zo- 
stał jeden zabity, a 6 ranionych, 


Michała, | 


| 
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Schwyceni i ukarani, 


Z Valparaiso, Ind., donoszą 23go 
września: Dwóch ludzi usiłowało 
dzisiaj rozbić szafę od pieniędzy 
„Northern Indiana Normal” szkoły. 
Schwycono ich na czynie. Podczas 
gonitwy, która nastąpiła, został je- 
den z rabusiów niejaki Frank Ro- 
binson, pochodzący z Versailles, 
Ind., zabity a Claire Moody z 
Kalamazoo, Wis., niebezpiecznie 
raniony. Scigał ich marszałek mia- 
sta na czele znacznej liczby stu- 
dentów. 


Kamień węgielny pod nowy kościół 
katolicki. 


Z Ottawa, Ill., donoszą 24-go 
września: Dzisiaj położono kamień 
węgielny pod nowy kościół św. 
Patrycynsza. Ceremonię wykonał 
Przew. biskup ks. James Ryan z 
Alton, Ill., w obecności 6000 wi. 
dzów. Obecnemi były kościelne to- 
warzystwa z Ottawa, Spring Valley, 
La Salle, Peru, Seneca, Utica 
itd. Nowy kościół który zostanie 
wybudowany z kamieni, ma koszto- 
wać $25,000. Guina liczy około 250 
członków. 


Ostrzeżenie. 


Pewien abonent przestrzega Ro- 
daków, aby nie koniecznie wierzy - 
li wszystko, co niektóre sprawo- 
zdania opisywały o dobrych cza- 
sach-w stanie Washington a zwła- 
8zcza o miejscowości Pee-Kll. W 
tej ostatniej miejscowości jest ma- 
ło tylko pracy i obecnie trudno 
jest znależć takową i po. innych 
miejscowościach tego stanu. Pó- 
niej gdy stosunki się ustalą, nie 
zabraknie pracy. Abonent radzi 
Rodakom, którzyby się chcieli 
> w owe strony, aby wy- 
rali jednego z ich grona i go 
wysłali naprzód na zwiady, bo nie 
opłaci się puszczać na oślep, 


+ 


Donoszę krewnym i znajomym, 
że żona moja Anna Rewoliuska z 
domu Buretta porodziła synka d. 
19-90 września a 2l-go września 
rozstała się z tym światem opatrzo- 
na Sakramentami św, przez księdza 
Flinch z irlandzkiego kościoła z 
miasta Ohio, Illinois. 
W smutku pogrążony mąż 
„Jan Raani Aefa iti troje 
dzieci (ayn liczący lat 8 i córki li- 
czące 4 i 2 lata). 
Green Oak, Bureau Co., Ill. 22go 
września, 1893, 


Ekskursye spółki O. H. Brooks & Co., do 


teraźniejszych upałów. Kompanie kolejowe 

nie mogą dostarczyć tyle wagonów. Agenci 

nasi dostarczą biletów wazystkim tym, którzy 

chcą kupować loty. Udajcie sig do naszych 

agentów; 

A, Kowalski, 619 Noble ul. 

J. Napieralski, 681 W, 17ta ul. 

J. Adamowski. 525 Nohle nl. 

Jos. Majchraak, 8739 Huston Ave., South 
Chicago, 

1. Mankowski, 677 W. Wta nl. 

A. X. Centella 42 Chapin ul. 

J. Mrukowati, Cor. Ingraham i Novle ul. 

Juliun Piotrowski, 3117 Laure)! ul. 

B. Promiński, 744 W, 19ta ul. 

Max. Barański, 637 Noble ul., róg Bradley. 


W drukarni "Gazety Polskiej” zosta- 
ła wydrukowana nowa książka 
pod tytułem: 


BOHATERKA 


aE a Ait 


POWSTANIA 1863 R. 


Tragedya na tle historyeznem 

W V AKTACH ZK ŚPIEWAMI 
przes — 

Antoniego Stefana Ździebłowskiego. 
Cena 50 centów. 


TANIO. 


Eleganckie Union składa- 
ne łóżko $12.00, piękny czwo* 
roboczny piec do gotowania 
$10.00. Piękny pluszowy gar- 
nitur dla bawialni (parlor 
set), piękne piano, eleganckie 
brukselskie kobierce. 


106 West Adams St. 
(38 3 


— 39) 


PEDICURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD. 


Przyszlijcie 25 centów w znaczkach poczto- 
wych lub przez Money Ord 7 
pudełeczko na próbę o ZBY: wst 


Pedicura Maści. 
aiea aem nóg ulecrenie (w jedin 
itd. 


jak: bóle, złą woń nie 
j , szkod: 
zdrowiu — jeż użyte jak przepizako, AAIE 


PEDICURA (0. 
31 Wright ulica, - 


P. 8. Piszcie -wasz adres 


i rezultaty pocenia nóg, 


Chicago, Ills. 


wyraźnie, (x) 


J.J, EAWELKA £ GU. 


Pożyczki na własność (Keal 
Kstate). 

Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 
we Bilety 

do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szozegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 26 Września 1894, 


Żywe świnie  - 3.65—7.00 
Owoe - - - 1.50—3.50 
Bydło, loo fuutów -  1.65—5.00 
Cielęta - - 2.25—4,65 
Owies . - - 24—30 
Pszenica - - - 62—65 
yto s . Xo e 46—50 
Groch, buszel - 90—1.00 
Siano . - - 1.00—11.00 
BRDĘ 73 Ss > SOJA 
Kukurydza - . 304—43 
S irytus - . s 6 1.12 
asola, miech - «  170—1.75 
Indyki, funt ri 124 
sier - . z 9—12 

Ua E - 10—11 
Miej pudło. . 3 bacy: 
ód, funt . f 5 6—15 
bój A z 3 2 3—44 
„Masło 3 . = 14—97 
Jaja, tuzin à z > 18 
Ogórki, tuzin . , 10—15 
Jabłka - . .  200—3.26 
Gęsi, tuzin 5 i 3.00—6.00 
anany, pudło - . - 1.50 
Ćwikła, ane - 1.00—1.25 
Brukiew, pudło - - 30—25 
Pomarańcze, pudło - 1.80—2.50 
Tymotką -  . - 8.00—-3.25 
Smalec S A - 10.00 
Peklowina z š 16.50 
Schaby, '100 funtów : 10.124 
Buteryna, funt. . 134 —18 
Mąka pszenna - -  1.50—3.90 
Kartofle a 3 3 780570 
Brzoskwinie „koszyk - -18 -25 
eżyny >  - +  1.00—1.25 
Kalafiory, pudło - - 15—1.50 
Pomidory, crate - + 25—35 
15.00—20.00 


Melony, 100 3 
8 3 . . . 7.00 
Cebula beczka ` 1,50—1,75 


19 S za dies 


W. Hammond nie będą się odbywały Bilety podróżne po najtańszych cenach 
U 
i 


Tylko do 1-go Paździer- 
nika, 1893, 


ŻYWOTY 


SW. PAŃSKICH 


X. P. SKARGI 
są na ukończeniu. 


Po zniżonej cenie. 

Potrzebując jeszcze pienię- 
dzy -na dokończenie księgi 
"Żywoty Świętych Pańskich“ 
1 na oprawę — obecnie zbie- 
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży 


po Zzmżonej cenie 
z mego wielkiego zapasu ksią- 
żek do nabożeństwa, history- 
cznych , powieściowych i wszel- 
kich innych podanych w ka- 
talogu, 
Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 


00.755 3.00 
3.00 s 4.50 
4 00 R 6.00 
5.00 De Sr 1.60 
6.00 > 9.00 


i4ak_ dalej, 

Do tego 
opłacimy, 

W obecnym czasie każdy 
jeden ma sposobność do na- 
bycia tanio książek. 

Po tych cenach sprze= 
dawać będziemy tylko do 
1-go Października, 1593, 
poczem cena będzie tak 
jak poprzednio, 

Kto nie ma katalogu czyli 
spisu wszystkich książek, niech 
pisze a poślemy bezpłatnie, 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ill 


sami 


przesyłkę 


„Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Now Tok — Baltimoro — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res baukowy i pasażerski w Ameryce. 


Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


po wszystkich Mniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 
W naszem biórze mówi sig po polsku, 
A. SKKETOWSKI 


opolski kierx 


Od roku 1566 w Chicago 


Ghas- Kozminski, 
& Ge. 


164—166 Randolph Str. 


Pieniądze szych 
w Chicago. Najlepsze 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa 


ne, ciągamy w sposó 
kii tie protensye. 
do 1 z Ruropy 


Bilety pasażerskie trio świe 
Weksle otki2 Areny eE Aaaa 


do Buropy 
dwa «zy 


do wypożyczenia po nsiniż- 
rocentach na własność 
ipoteki i akcye Pig 


konsularne i nots- 
ryalne potwiordza- 
jak najtańszy spad 


akunków 


tanio. 


W prawa 


owo szybko 


T., TOLEDO, OHIO. 
Leczy wszystkie choroby 
zastarzałe, a mianowicie: 
Duszność, Spazmy, paraliż, 
dychawicę, niestrawność, 
reomatyzm; ból głowy, u- 
szu, ócz inosa;choroby £o- 
łądka, gardła, piersi, Kana 
łów odchodowych; febrę, 
wyrznty na głowie skórne 


618 MADISON 5 


8 m > 


oroby maciczne, zbocze- 
nia regniarrości, krwiotok, 
białe rpławy, niepłodne ść, 
„, puchliną, rany, otwory 


ject, albo prze- 


jtak Że się 
y w 


> pacycnta wy 
lekarstwo. 


4, to natychmiast dostanicocie od 
po Można pisać po polsku, angielsku. 
niemiecku lub francusku. Adres taki: 
HLAM. “ 
Toledo, Okio. 


AR MR PR 


Dr OB. 
618 Madison st., 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


> 489 Milwankee AY. 
CHICAGO, ILLINOIS, 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje arā - 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, 
A Poe panua 
r: 


w Chicago, z 
rady asiels bezpłatnie. 


na po dobry adres, bo przez poda 
nie niedo y zwra 


rudnych, 
0% najlepszych lekarzy 
est w połączeniu. Biednym 


rego adresu wysyłane m: 
cają się i psują 
(Załączcie Zet. marke pocztowa naodnis.) 
Powołuje się na nastgpujące osoby, które 
stały przeżemuie wyleczone, 
Joanna Raszkowska, 5b Tell Place. 
Ant. Małczyński, 607 Dickson Str. 
Józef Makówka, © Lessing Str. 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave. 
Franc. Szymańska, 61 Clenver Str. 
Michał Orzeszyński, 635 Milwaukee Ave. 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 


MARYANSKI 


NA ROR 


1894 


Cena z przesyłką pocztową 


14 centów. 


Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera: 

Kalendarz na każdy dzień w roku 18%. — 
Życzenia na Nowy Rok 180%. — Złoty jubile- 
uez biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna?(Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nienstającej Pomocy. — Pan Bóg swo- 
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bule- 
ściwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpa” skie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie- 
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woli 
zostać wróżbiarzem, ałbo jakto 1 zła niewia- 
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry- 
cinami.) — Czterechse'letnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica- 
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwnnastn odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy. 

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Mat«i Bozkiej Nieustającej Fomocy 
— wariości co najmniej 25 centów i obraz pa- 
pieża Lsona XTII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić, Oraz kalendarz ścienny. 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto- 
wą 


14 centów. 
Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
j 7 W księgarni po 10 centów, 


W CHICAGO 
odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 189 r. 
~ pod tytułem: 


kiszek, ból krzyża I „8 


` 


PW O A 


